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Sytuacja gospodarcza
Na posiedzeniu Komisji dla 

spraw  pełnomocnictw, Pan 
\ .-Prem jer w ygłosił expose, w 
którem  scharakteryzow ał obecną 
sytuację gospodarczą i nakreślił 
p lan  robót inw estycyjnych w cią­
gu najbliższych 4-ch lat.

Na wstępie P. V.-Premjer za­
znaczył, że przedpole dla podję­
cia ofensyw y gospodarczej zosta­
ło w granicach ludzkich możli­
wości oczyszczone i obecnie n a­
leży już do niej przystąpić, dzia­
łając jednocześnie w następują­
cych kierunkach: pracy, w celu 
zwalczania bezrobocia, postępu 
gospodarczego, w yrażającego się 
we wzmocnieniu sil p rodukcyj­
nych w oparciu o krajow e surow­
ce i w ew nętrzną konsumeję, po­
czucia odpowiedzialności za rów ­
nowagę budżetu państwowego o- 
raz u trw alenia zaufania dla sta­
łości i niewzruszalności w aluty.

Okres przygotowawczy do 
pierwszego działania mamy poza 
sobą, albowiem budżet został 
zrównoważony, zahamowano 
również odpływ złota i dewiz z 
Banku Polskiego oraz pow strzy­
mano proces kurczenia się kon- 
sumeji na rynku wewnętrznym, 
tlzięki czemu daje się odczuwać 
naw rót ku rentowności p ryw at­
nej działalności gospodarczej.

Jeżeli się zważy, że sum arycz­
ny deficyt budżetowy w okresie 
kryzysu wyniósł 1.400 miljonów 
złotych, a ponadto pochłonął 
wszystkie rezerwy kasowe i 
w pływ y nadzw yczajne w postaci 
pożyczek obligacyjnych, emisji 
bilonu, biletów skarbowych, bo­
nów skryptów  dłużnych, wów-

I pian inwestycyjny
czas w całej pełni ujaw ni się do­
niosłość zrównoważenia budżetu, 
bez którego nie może być mowy 
o konsekwentnem realizowaniu 
jakiegokolwiek programu gospo­
darczo-finansowego. Dzisiaj od 
strony budżetu nic nie grozi ani 
gospodarstwu narodowemu, ani 
walucie, ani obywatelom w po­
staci jakichkolw iek ogólnych i 
nowych obciążeń. Możemy mieć 
w ahania w okresach miesięcz­
nych, ale w okresach rocznych 
żadnej klęski budżetowej oba­
wiać się nie potrzebujem y.

Przechodząc do spraw  zw iąza­
nych z wprowadzeniem kontroli 
w zakresie obrotu dewizami, w a­
lutą i złotem, p. V.-Premjer stwier 
dza, iż odnośne rozporządzenia 
zostały wydane nie w imię ten­
dencji zaciskania swobody ru ­
chów jednostek i organizacyj gos­
podarczych, lecz adm inistracja 
Państw a stairęła w danym  w y­
padku zdecydowanie i mocno po 
stronie interesów zdrowego gos­
podarstw a indywidualnego i spo­
łecznego a przeciwko niecnej i ha­
niebnej spekulacji wewnętrznej i 
międzynarodowej. Polska jest 
krajem, k tóry jako jeden z ostat­
nich wprowadził ograniczenia de­
wizowe, przed nią zastosowało je 
16 państw  europejskich i 14 poza­
europejskich. P. V.-Premjer kon­
statuje, że w kw ietniu b. r. setki 
obywateli polskich, których na­
zwiska obecnie się ustala, prze­
kazały wbrew  interesom miljo­
nów ludności, duże sumy do ban­
ków' zagranicznych. „W yznaję 
publicznie i otwarcie — mówi Ib 
Y.-Premjer — iż jestem mini­

strem Polski, a wobec rozszalałe­
go egoizmu innych narodów, egoi­
zmu przedewszystkiem gospodar­
czego i finansowego nie mam za­
m iaru poświęcić kiedykolwiek 
interesów własnego k ra ju  i w łas­
nego narodu jednostronnym  inte­
resom obcym".

Przechodząc do scharakteryzo­
wania sytuacji gospodarczej
mówca stwierdza, że nie oddali­
liśmy się dotychczas zbytnio od 
położenia w- momencie „dna k ry ­
zysu", ale w ostatnich miesiącach 
zrobiliśmy pomyślnie nie mały 
kaw ał drogi naprzód. Jako do­
wód p. V.-Premjer przytacza sze­
reg cyfr świadczących o zwyżce 
konsumeji w zakresie artykułów , 
jak : cukier, cement, żelazo suro­
we, sól, zapałki, spirytus, tytoń 
oraz wzrost dziennego naladun- 
ku w - wagonach towarowych. 
C harak terystyczny  je st wzrost 
podatku dochodowego', a rów­
nież daje  się zauw ażyć wlżra- 
stanie wpływ7ów z podatku obro­
towego, przemysłowego i innych. 
Wbrew- wielkim trudnościom w y­
konuje się ściśle ustalony pro­
blem inwestycyjny. Do chwili 
obecnej uruchomiono na len cel 
gotówiką 44 miljóiny złotych i u- 
ruchomi się w ciągu czerwca 13,7 
miljonów, a więc 57,7 milj., gdy 
plan przew idyw ał na pierwszy 
kw arta! ro b ó t' gotówkowych na 
56 miljonów żółtych. Przy uży­
ciu tych sum nie można oczywi­
ście mówić o „rozładowaniu" bez­
robocia; jest to kw estja dalsza, 
ale Rząd już od lipca b. r. p rzy­
stępuje do realizacji 4-letniego 
planu robót inwestycyjnych, za­
mierzonych na większą skaię, 
k tóra ma się przyczynić do za­
początkowania usunięcia na jjas­
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kraw szych braków  gospodar­
czych, obniżających potencjał 
siły politycznej Polski, a więc za­
razem i do dalszego zmniejszenia 
cyfry  bezrobocia.

P ian inw estycyjny obejmuje 
kilka grup inwestycji, p rzede­
wszystkiem w dziale kom unika­
cyjnym , następnie roboty wodne, 
podstawowe prace w zakresie 
elektryfikacji k raju , budow ni­
ctwo oraz pewny specjalny dział 
w zakresuie przem ysłowego wypo 
sażenia Państw a. P lan. przew i­
duje mobilizację finansową w cią 
gu najbliższego 4-lecia w sumie 
około 1.800 miljonów złotych, z 
tem, że w pierwszym  roku mobi­
lizacja gotówkowa oceniona zo­
stała ma 340 m ilj., a w 4-tym ro ­
ku  na 590 milj.

Do współdziałania w w ykona­
niu zamierzonych planów m ają 
być przyciągnięte wszystkie do­
tychczasowe źródła finansowe, 
la k  więc insty tucje  finansowe t. 
zw. rynku  sztywnego (wszelkiego 
rodzaju zakłady ubezpieczeń) 
partycypow ałyby w wysokości 
ekolo 70% sum wolnych dla io^ 
kat długoterminowych, co w cza­
sie 4-ch la t winno uczynić 500 
do 600 miljonów złotych. F u n ­
dusz Pracy, w zależności od sta­
nu zatrudnienia może być preli­
minowany kw otą 150 do 200 m il­
ionów złotych. Budżet państw o­
wy i p iany finansowe wielkich 
przedsiębiorstw  państwowych 
(kolei, poczty) m ają partycypo­
wać kw otą około 400 m iljonów 
złotych. Pozatem w tym  okresie 
kw otą od 300 do 400 miljonów 
złotych weźmie udział w rea li­
zacji p ianu apara t kredytow y 
Paustw a. W drugim  okresie w y­
konyw ania p lanu przew iduje się, 
w zależności od stanu  ry n k u  lo­
kacyjnego rozpisanie w ew nętrz­
nej pozyczki inw estycyjnej na 
sumę ćloO do 300 miljonów zło­
tych.

Zgodnie z przewidywanem i 
efektami, już w drugim  roku rea­
lizowania p lanu  inwestycyjnego 
powinno znateść zatrudnienie 200 
tysięcy bezrobotnych.

Przechodząc do spraw  podat­
kowych p. V.-Premjer stwierdza, 
że zarysował się ostatnio zupełnie 
w yraźnie proces narastan ia ren­
towności, a w związku z tem, 
w pływ y podatkowe kształtu ją  
się nieco lepiej. Jeżeli proces tęi^

będzie trw ał — a wykonywanie 
planu inwestycyjnego niew ątpli­
wie przyczyni się do polepszenia 
stanu rzeczy — wówczas możli­
wie będzie dokonanie głębszej re- 
lorm y podatkowej. Polem izując 
z „Piazetą Polską , k tó ra  w jed ­
nym  z ostatnich num erów  posta­
wiła dose paradoksalną tezę, że 
„przeszkodą do zwalczania bez­
robocia je st  Ministerstwo
bkarbu  z torm ą pobierania opłat 
za św iadectwa przemysłowe", 
mówca podkreśla, iż cąly w cią­
gu la t u trw alony  w praw ie i móz 
gach ludzkich system podatko­
wy, posiada duze w ady politycz­
no-gospodarcze. Działalność i\zą- 
du jest nastaw iona ostro ua usu­
wanie tych wad, lecz należy się 
liczyć z tem, że radykalne cięciu 
mogłyby się przyczynić do za­
chwiania równowagi budżetowej, 
osiągniętej kosztem tak wielkicli 
ofiar i wysiłków. P. Y.-Premjer 
zapewnia, że we wszystkich pro- 
jcKtowanych reformach, Skarb 
będzie m iał na oku system atycz­
ne usuwanie wszelkich prze­
szkód, ograniczających narasta­
nie sił gospodarczych wew nątrz 
k ra ju  oraz, że jedną z podstaw o­
wych trosk jest i pozostaje troska 
o ułatwienie pracy  i z potęgowa­
nie jej rozmiarów w procesach 
gospodarczych. Jeżeli więc po­
szczególne elementy podatkowe, 
jak  np. świadectwa przemysłowe 
naw et po dokonaniu reform y h a­
m ują rozpręd zatrudnienia w 
drobnych i średnich w arsztatach, 
to mogłyby być dokonane odpo­
wiednie przesunięcia w charakte­
rze podatków, by ułatwić n ara ­
stanie zatrudnienia ale zarazem 
nie naruszać innej podstaw y re­
konwalescencji gospodarczej, t. j. 
równowagi budżetu.

O dzyskaliśm y niedawno, koń­
czy p. V.-kremjer, niepodległość 
polityczną. Ona nie może i nie 
eiiee wegetować w zatęchłej i 
chm urnej atmosferze kryzysu i' 
zaciskania pasa bez koiica. Musi­
my w puście do naszych domów 
odrobinę słońca. Nadszedł czas, 
by to uczynić poprzez solidarny 
wysiłek pracy.

V?

Z 4-ch głównych tez w ysunię­
tych przez p. Y.-Rremjera, dwie 
ostatnie t .j. zagadnienie budżetu 
.oraz stałości w alu ty  leżą w yłącz­
nie w ręku Rządu i można w yra­

zić pogląd, iż znajdu ją  się one w 
stadjum  utrw alającej się stabili­
zacji. Dzięki też temu zostało 
oczyszczone przedpole dla dal­
szych działań ofenzywnych, a 
więc dla w alki z bezrobociem i 
dla postępu gospodarczego, czyli 
wzmocnienia sit produkcyjnych 
przedewszystkiem  w oparciu o 
krajow e surowce i w ewnętrzną 
konsumuję. Instrum entem  dla do­
konania pozytyw nych posunięć 
w obu kierunkach jest p lan  inw e­
stycyjny, obliczony na najb liż­
sze 4-lecie. Rzemiosło, w którem 
kwota bezrobotnych w zrasta i 
które swą produkcję opiera nie- 
iinal wyłącznie na surowcu k ra ­
jowym, jest w najw yższym  stop­
niu zainteresowane w obu dzia­
łach ofenzywy gospodarczej i po­
winno być traktow ane, zgodnie z 
punktem  w idzenia P. Y.-Premje- 
ra, jako jeden z czynników pierw  
szcplanowych, tembardziej, iż 
chodzi tu o akcję seryjną, obli­
czoną na szereg lat. Chcemy mieć 
nadzieję, że obecny Rząd nie po­
przestanie na deklaracjach, lecz 
istotnie wprowadzi w życie odpo­
wiednią politykę gospodarczą 
wobec rzemiosła, uznając jego 
wielkie w alory wytwórcze. Do­
tąd  bowiem deklaracje w ładz na­
czelnych, przepojone gorącą tro­
ską o przyszłość gospodarczą 
Państw a pozostaw ały tylko de­
klaracjam i, a zapowiedzi miui- 
sterjalne rozwiewały się w ze­
tknięciu się z niższemi dykaster- 
jam i państwowemi.

W drugim  okresie realizacji 
planu inwestycyjnego ma być 
rozpisana nowa pożyczka inwe­
stycyjna w wysokości około 200 
do 300 milj. złotych. Expose p. 
Y .-Prem jera nie wskazuje, kio 
mianowicie m iałby tą nową po­
życzkę pokryć. L tenoru prze­
mówienia wynikałoby, że nie bę­
dzie ona rozłożona podobnie, ja k  
pożyczka narodowa i 3% inw e­
stycyjna na świat pracy, gdyż 
skurczyłoby to i tak już  ograni­
czony irynek komsumcyjny. Są­
dzić więc należałoby, iż emisja 
pokryta będzie przez syndykat 
banków, tak  jak  to miało miejsce 
w szeregu w ypadków  przed po­
życzką narodową.

Wreszcie uw aga na temat, k tó ­
ry nas szczególnie interesuje. 
„Gazeta Polska" zarzucając Mini­
sterstw u Skarbu, iż jest ono prze­
szkodą do zwalczania bezrobocia
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w skutek formy pobierania opłat 
za św iadectw a przem ysłowe, po­
staw iła zagadnienie na jdaszczyź- 
nie w ybitnie uproszczonej. C zy­
niąc krok naprzód w rozumowa­
niu, moglibyśmy dojść do wnio­
sku, że w celu zwalczania bezro­
bocia należałoby zmieść podatki 
wogóle. Ałe co innego kiepska 
teza, a co innego tendencja refor- 
inistyczna, o ile jest ona możliwa 
i pożyteczna. Z au tory tatyw ne­
go oświadczenia p. Y.-Premjera 
wynika, że M inisterstwo Skarbu 
liczy się poważnie z reform ą opłat 
za świadectwa przemysłowe pod 
kątem  w idzenia wzmożenia za­
trudnienia w drobnych i średnich 
w arsztatach. Spraw a ta jest 
przedmiotem ożywionej dyskusji 
czynników gospodarczych. Mo­
ment obecny uw ażam y za szcze­
gólnie aktualny, aby naczelne 
władze skarbowe zechciały wziąć 
pod uwagę projekt Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. złożony 
M inisterstwu Skarbu w m aju

W dniu 17 czerwca r. b. o go­
dzinie 13 m. 30 p rzy jęci zostali 
przez Pana M inistra O pieki Spo­
łecznej M arjana Zyndram-Ko- 
śui alko ws kiego ma specja lnej 
aud jencji przedstaw iciele Samo­
rządu Gospodarczego Rzemiosła 
w osobach Panów : Członka
Zarządu Związku Izb Posła 
Roberta Jahody - Żółtowskiego 
i D y rek to ra  Związku Izb Bo- 
sława Sikorskiego. Pan Mi­
n ister został poinform ow any o 
ujem nych skutkach gospodar­
czych rozporządzenia M inistra 
Spraw  W ew nętrznych z dnia 30 
czerwca 1032 r. „o dozorze nad 
mięsem i przetw oram i m ięsne­
mi", ja k ie  mogą być w yw o­
łane stosowaniem tegn rozpo­
rządzenia. N astępnie Pan Mini­
ster został poinform owany o za­
biegach złagodzenia rozpoirzą 
•lżenia, jak ie  czyni na tere-

1935 r. Podane są tam z odpo- 
w iedniem  mmotywowani eni 3 na 
stępujące rozw iązania problem u: 
po 1-sze, zniesienie świadectw 
przemysłowych przy równoczes­
nej podwyżce stopy podatku 
przemysłowego od obrotu, przy- 
czem w miejsce świadectw  prze­
mysłowych w prow adza się bez­
p łatne łub b. tanie k a r ty  re je str a 
cyjne, po 2-gie, uzależnienie w y­
sokości opłat za świadectwa prze­
mysłowe od wysokości dokona­
nego obrotu, po 3-cie, odnośnie 
najniższych przedsiębiorstw  pro­
jektowano, aby podatek obroto­
wy mieścił się w cenie świade­
ctwa przemysłowego.

Każde z tych rozw iązań jest, 
zdaniem naszem lepsze od obec­
nego stanu rzeczy i pomyślniej­
sze zarówno dla Skarbu P ań ­
stwa, jak  i płatników , a co na j­
ważniejsze nie ham uje rozpędu 
zatrudnienia w drobnych i śred­
nich zakładach pracy.

W. G.

nie M inisterstw a O. S., P. a H. 
i M. S. Wew. Sam orząd Gospo­
darczy Rzemiosła. Pan M inister 
Zyndram  Kościa.tkow/ski w yka­
zał żywe [zainteresowanie p o ru ­
szoną spraw ą i oświadczył, że 
w dniach najbliższych spraw a 
ta będzie rozpatrzona i załatw io­
na przez Min. Op. Społ. Rów 
nież na tej aud jencji oorusz i a 
była spraw a rozporządzenia 
Min. O. S. z dnia 25 stycznia 
1934 r. o dozorze nad wyrobem  
mąki i w yrobów  mąoznych. Zo­
stał p rzy  tem złożony Panu Mi­
nistrow i specjalny  m em orjał w 
tej spraw ie. O becny podczas 
aud jencji b. Min. Paciorkow ski 
potw ierdził słuszność argum en­
tów Sam orządu Gosp. Rzem. w 
obu spraw ach, k tó re mu są zna­
ne z m em orjatów  i konferencyj 
z przedstaw icielam i Sam. Gosp. 
Rzem.

misU obrotu wewnętrznego. Za­
rząd powitał z uznaniem powoła­
nie Komisji, stwierdzając, iż w 
ten sposób stało się zadość jedne­
mu z postulatów  R ady Związku 
Izb, k tó ra  na swem pierwszem 
posiedzeniu w m arcu 1935 r. ape­
lowała o wzmożenie współpracy 
młędzysamorządowej. Projekt 
statu tu  Komisji został p rzyjęty  z 
tą jedynie popraw ką, że Samo­
rząd rzemiosła wniósł o powoła­
nie do komisji 5-ciu przedstaw i­
cieli, a nie 3-ch, jak  to przew iduje 
statut. Postulat rzemiosła uza­
sadniony jest zajęciami zawado- 
wemi rzemieślnika, które nie 
zawsze pozw alają mu na poświę­
cenie dłuższego czasu na obrady; 
stąd pożądana jest możność zmie­
niania się przedstawicieli rze­
miosła.

Poza porządkiem  dziennym Za­
rząd zaaprobował zaprojektow a­
ne przez Biuro Związku opłaty 
za druk i dla klije.ntów Izb Rze­
mieślniczych.

Zjazd rzemiosła 
woj. Warszawskiego

Z okuizji Obchodu 800-leeia 
m. Łowicza odbył się w tem 
mieście w dniu 14 b. m. Zjazd 
Rzemiosła C hrześcijańskiego 
woj. W arszawskiego. Po nabo­
żeństw ie w K olegjacie Łowic­
kiej Rzemiosło złożyło w ieńce 
przed pom nikiem  Pierwszego 
M arszałka Polski Józefa P iłsud­
skiego i „Synów Ziemi Łowic­
k ie j" , poczem nastąpiło [zwie­
dzanie w ystaw y „Rzem ieślni­
czej". W sali m iejscow ej szko­
ły zgrom adzone zostały pam iąt­
ki i zabytki cechowe, prace te r ­
m inatorów  i uczniów szkół za­
wodowych, sztuki egzam inacyj­
ne i m istrzow skie oraz prace n ie. 
k tórych w arsztatów  rzem ieślni­
czych woj. W arszawskiego.

Po zwiedzeniu w ystaw y rze­
mieślnicy wzięli udział w uro­
czystej p rocesji O ktaw y Bożego 
Ciała, a p rzy jezdn i delegaci 
mieli możność podziw iać barw - 
ne stro je  księżaków.

O brady  Zjazdu Rzemiosła 
C hrześcijańskiego W oj. W ar­
szawskiego odbyły  się w lokalu 
Domu Ludowego. Po zagajeniu 
przez Prezesa Izby p. Józefa Bu- 
dzanowskiego i pow itaniu ze­
branych przez B urm istrza Ło-

Nadzwyczajjne zebranie Zarzqdu Zwiqzku 
Izb Rzemieślniczych

Dnia 12 czerwca b. r. odbyło się wieniu w spółpracy Samorządu 
nadzw yczajne zebranie Zarządu rzemiosła w łonie powołanej 
Związku Izb, poświęcone omó- ostatnio międzysamorządowej Ko-

Przedstawiciele rzemiosła u P. Ministra 
Opieki Społecznej



Str. 4 R Z E M I O S Ł O Nr. 25

wieża p. J. Myśliwca zostały w y­
głoszone dwa refera ty : Zadania 
Gospodarcze O rganizacji Rze­
m ieślniczych przez K ierow nika 
BOHR przy  Izbie Rzem ieślni­
czej we W łocławku p. A. R a­
kow skiego i Potrzeby Zorgani­
zowania Związku Rzemiosła 
C hrześcijańskiego przez refe­
ren ta  te jże Izby, p. J. Musiiaka. 
Referenci w skazali na koniecz­
ność i potrzebę dalszego rozwo­
ju  organizacji Związków Rze­
mieślników, których naczelnem 
zadaniem  będzie inicjow anie i 
pow oływ anie do życia Insty tu­
cji o charakterze gospodaczym

(odbyte z okazji 800-lecia , 
m. Łowicza w temże mieście).

W prastarem  mieście Łowiczu 
odbyło się publiez/ne posiedzenie 
Rady Izby Rzemieślniczej we 
Włocławku, na które z ramienia 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
przybyli pp. Naczelnik W ydziału 
Kazimierz Sokołowski oraz Inż. 
P iątka, starosta pow iatu W ar­
szawskiego Starczewski, Naczel­
nik Wydz. Przem. wojew. W ar­
szawskiego S. Kral, D yrektor 
Izby Rolniczej Sieroszewski, W i­
zytator Ko,zł owsik i, burm istrz m. 
Łowicza i reprezentant Związku 
Izb Rzemieślniczych p. S. C retti.

Posiedzenie zagaił Prezes Izby

Przypadł mi w udziale wysoki 
zaszczyt omówienia przed tak 
dostojnem audytorjum  stan go­
spodarczy rzemiosła woj. W ar­
szawskiego, to znaczy stan 36.893 
zarejestrow anych w arsztatów  
reprezentujących 59 zawodów,
10.000 w arsztatów  chałupniczych 
reprezentowanych w mniejszej 
ilości zawodów, skupionych prze­
ważnie w krawiectwie, szewc- 
twie, cholewikarstwie, koszykar- 
stwie, stolarstwie, tapicerstwie,

i opieka nad rozw ojem  i p roduk­
cji w arsztatów  rzem ieślniczych.

D ła skoordynow ania prac 
związków całego w ojewództwa 
zebrani uznali za celowe powo­
łać Radę W ojewódzką Związ­
ków Rzem ieślników Chrześci­
jańskich, w yb iera jąc  Tym czaso­
wą Radę, k tó ra już będzie mo­
gła zająć się pracam i organiza- 
cy j nemi.

W w olnych w nioskach zebra­
ni poruszyli ak tualne spraw y, 
ja k : niestosowanie się u rzędn i­
ków skarbow ych do obow iązu­
jącego ustawodawstw a, zwalcza­
nie nielegalnego rzem iosła i t. p.

j). J. Budzanowski, w itał obec­
nych w imieniu Min. P. i H. p. 
Naczelnik Sokołowski.

Na porządku dziennym: re fe ­
ra t Prezesa Budzanowskiego p. t. 
„Położenie gospodarcze rzemiosła 
województwa Warszawskiego", 
k tóry podajem y w całości na in- 
uem miejscu, a ponadto: Spra­
wozdanie z działalności biura 
Izby i BOHR za I kw artał 1936 r., 
referat o Samorządzie rzemiosła 
i działalności Izby od początku 
je j  uznania w ygłoszony przez 
D yrek to ra  Izby, p. j. Łazarewi- 
cza.

O ba ostatnie re fera ty  podaje­
my w obszerniejiszem streszcze­
niu.

blacharstw ie i kilku jeszcze drob­
nych zawodach lecz w stopniu 
niewielkim, ponadto t. zw. w ar­
sztatów „nielegalnych", których 
liczba na terenie naszego woj., co 
pozw alają stwierdzić posiadane 
m aterjały  sięga 4.500 warsztatów. 
Z tego w ynika, że mam mówić 
o 51.393 istniejących faktycznie 
na terenie woj. W arszawskiego 
w arsztatach. Mówić zaś będę 
przedewszystkiem o rzemiośle 
w zrozumieniu ustaw y przem., to

jest o 36.893 zarejestrowanych 
w arsztatach, biorąc pod uwagę 
w pływ y, jakie na jego położenie 
gospodarcze w yw iera działalność 
wyżej wspomnianych w arszta­
tów chałupniczych i nielegal­
nych.

Chcąc zdać sobie spraw ę jaka 
w przybliżeniu liczba osób w rze­
miośle pracuje i z niego czerpie 
środki utrzym ania dla siebie* 
i swych rodzin, pozwalam sobie 
przeprow adzić następujące obli 
czenie: 56.893 zarejestrow anych
w arsztatów  rzemieślniczych bio­
rąc przeciętnie o ile zatrudnia ty l­
ko po I pracowniku plus 10.000 
warsztatów  chałupniczych zatru ­
dniających przeciętnie po 1 p ra ­
cowniku na każde 2 w arsztaty 
plus 4.500 w arsztatów  nielegal­
nych zatrudniających przeciętnie 
po 1 pracow niku na każde 4 w ar­
sztaty, ogólna liczba za trudn io ­
nych w rzemiośle wyniesie 94.411 
osób. Jeżeli znów wziąć, że k aż­
da z tych osób przeciętnie ma na 
swem utrzym aniu  2 członków ro­
dziny, to liczba osób czerpiących 
środki utrzym ania z rzemiosła 
sięga 283.233 osób.

Jak  Panowie widzą, jest to licz­
ba pokaźna, stanowiąca około 15 
proc. ogółu mieszkańców woje­
wództwa. Z gałęzią życia gospo­
darczego, dającą utrzym anie ta ­
kiej liczbie osób trzeba się liczyć 
i dbać o je j rozwój. Każdy z nas 
tu, Panoiwie, zda je  sobie dokład­
nie sprawę, że W ładze doceń a ją  
rzemiosło i robią wiele, by  je  po­
stawić na odpowiednim  pozio­
mie.

Przechodząc do omówienia sta­
nu gospodarczego rzemiosła woj. 
warszawskiego i opierając się na 
m aterjałach posiadanych przez 
Izbę oraz na własnych obserwa­
cjach, muszę stwierdzić, że teren 
woj. warszawskiego jest rozległy 
i z tego względu stosunki gospo­
darcze poszczególnych rzemiosł 
kształtow ały i kształtu ją się nie­
jednolicie.

Poza wpływ am i lokalnemi (te- 
renowemi) i konjunkturalnem i. 
które w yw ierają bezsprzecznie 
w ielki w pływ  na uk ład  w arun­
ków gospodarczych, zasadnicze 
rów nież znaczenie ma przygoto­
wanie handlowe poszczególnych 
rzemieślników, organizacja pracy 
w ich w arsztatach i t. p. Są to 
czynniki, dla których rzemiosło 
mimo wielkich wysiłków swego

Publiczne posiedzenie Rady Izby 
Rzemieślniczej we Włocławku

Położenie gospodarcze rzemiosła 
województwa Warszawskiego

(Referat P. Prezesa J . Budzanomskiego, wygłoszony na pu­
blicznej części posiedzenia Rady Izby Rz. me Włocławku, 

odbytego m Łowiczu).
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samorządu gospodarczego nie 
przejaw ia należytego zrozumie­
nia. Z tego też względu stan go­
spodarczy poszczególnych w ar­
sztatów tego samego zawodu i tej 
samej miejscowości jest niesły­
chanie różnorodny. 1 tak wT miej­
scowościach największego skupie­
nia danego rodzaju rzemiosła, 
obok dziesiątków7 w arsztatów  za­
ledwie wegetujących znajduje się 
k ilka w arsztatów  dobrze prospe­
rujących. Te właśnie w arsztaty 
pokryw ają poważną część zapo­
trzebowania miejscowego rynku 
swoją produkcją, a naw et czynią 
siałe próby poszukiw ania zbytu 
na rynkach zamiejscowych, co im 
się często udaje. R ozpatru jąc w y­
roby takiego w arsztatu , nie ,zmaj- 
a ujem y różnicy ani w ich jak o ­
ści, ani też w cenie i niczem nie 
potrafim y w ytłum aczyć pow o­
dzenia danego w arsztatu, ja k  
tylko um iejętnością handlow ą 
rzem ieślnika i um iejętnem  pozy­
skaniem  klienta.

W ysiłki Izby idą w  kierunku 
nauczenia rzemiosła i przekona­
nia go"o tem, że musi stać się do­
brym  kupcem, a nie tylko dobrym 
wytwórcą.

Nie można stwierdzić, by prace 
Izby pozostały bez rezultatów. 
W porów naniu z rokiem  1934 jest 
obecnie tych warsztatów , które 
to zagadnienie zrozum iały już 
znacznie więcej. Stanowią one 
jednak tak  stosunkowo niewielki 
odsetek, że na podstawie ich po­
łożenia gospodarczego, nie można 
mówić o położeniu całego rzemio­
sła woj. warszawskiego.

Chcąc omówić stan gospodar­
czy rzemiosła terenu tut. Izby na­
leży zanalizować szereg składni 
ków, które są przyczynam i 
kształtow ania się sytuacji.

Pierwszym  z nicli będzie — 
ilość produkcji. Jak  już  wspom­
niałem, trudno jest we wszystkich 
zawodach uchwycić dokładnie 
zaznaczenie się jej wzrostu czy 
spadku. Naogól jednak należy 
stwierdzić, że ilość produkcji 
wzrosła. Zmalała zaś tylko w za­
wodach: fryzjerstw ie, ze względu 
na charakter prac tego rzemiosła 
i ślusarstwie mechanicznem uza- 
leżnionem od w arunków  w rolnic­
twie i przemyśle.

Wzrost ilości produkcji zazna­
czył się nierównomiernie na ca­
łym terenie województwa. Zosta­
ło to spowodowane warunkami

lokałnemi, które układają  się 
w zależności od charakteru dane­
go ośrodka, t. j. więcej lub mniej 
rolniczego lub przemysłowego.

Na całym terenie województwa 
Warszawskiego, we wszystkich 
zawodach w roku 1935 stwierdzo­
no obniżkę cen na w yroby war- 
sztatów rzemieślniczych. Nie za­
wrze to bvła obniżka spowodo­
wana możliwościami przeprow a­
dzenia niższej kalkulacji. Obniż­
ka ta z reguły dyktow ana była 
koniecznością zdobycia klijenta.

Rzemiosło w myśl zasady ..du­
ży obrót — mały zysk" w w ielu 
w ypadkach hasło to przejaskra­
wia i obniża ceny bez gospodar­
czego uzasadnienia.

Niejednokrotnie poddawałem 
analizie ceny pobierane przez 
rzemiosło porów nując je ż cena­
mi wyrobów wielkiego czy drob­
nego przemysłu i nie zdołałem 
stwderdzić, by rzemiosło kalkulo­
wało je wysoko. Nawet o ile ce­
ny pobierano stosownie do usta­
lonych zbiorowo (przez Cechy) 
cenników, nie stw ierdziłem , by 
by ły  one w ysokie — przeciwnie 
nie poikirywały się naw et z naj- 
niżsizą kalku lacją .

Tak więc dawno u ta rty  pogląd 
społeczeństwa, że wyroby rzemio­
sła są drogie, nie jest praw dziwy. 
Droższe są w tedy o ile gatunko- 
\vo wyższe. Uświadomiony rze­
mieślnik poddał już bowiem re­
wizji wytwórczość swego w ar­
sztatu i produkuje takie przed­
mioty i w takich gatunkach, ja ­
kich wym aga rynek.

Obniżka cen wyrobów rze­
mieślniczych poza nieznacznym 
wpływem obniżki cen surowca 
w nielicznych zawodach, nie n a­
stąpił kosztem obniżki płac p ra ­
cowników, nastąpiła natomiast 
kosztem zmniejszenia osobistego 
zysku właściciela w arsztatu i je­
go większym osobistym udziałem 
w pracy  warsztatowej. Zmniejsze­
nie zysku postawiło samoistnego 
rzemieślnika przed koniecznością 
własnoręcznego wykonywania 
pracy w warsztacie w charakterze 
stale zatrudnionego. T o ‘może czę- 
ściowo tłum aczyć rzemiosło, że 
w kierunku w ykazania sprawno­
ści handlow ej jest ono słabsze. 
B rak czasu — konieczność p ra ­
cy w w arsztacie.

Trzecim z kolei czynnikiem — 
była umiejętność przystosowania

się poszczególnych w arsztatów  
do w ym agań obecnej konjunktu- 
ry  i potrzeb rynku. Niestety, na­
leży stwderdzić, że tylko bardzo 
nieznaczny procent w arsztatów  
naszego terenu zdolny jest w od­
powiednim czasie wyczuć potrze­
bę rynku i przynajm niej w ra ­
mach swoich możliwości przysto­
sować się do nich.

W ystarczy wspmnieć o opano­
w aniu rynku  przez produkcję fa ­
bryczną i zupełną bierność rze ­
miosła w tedy, gdy p rzy  pewnym 
w ysiłku dostosowanie produkcji, 
czy to pod  względem jakości, czy 
ceny, m ogłoby się przyczynić 
choć w części do odzyskania 
utrącanego rynku .

Obecnie rzemiosło cizyini w n ie ­
których ośrodkach piróby odzy­
skania rynku, gdzieniegdzie z 
p o z y  t ywrnym r e zoil t a t em.

Jako przykład może posłużyć 
fakt, że na niektórych terenach, 
gdzie rzemieślnicy szewcy pod­
nieśli wartość estetyczną swoich 
wyrobów, w yparli oni w znacz­
nym stopniu w yroby fabryczne.

O m aw iając dalej momenty w y­
w ierające w pływ  na położenie 
rzemiosła, należy wspomnieć 
o zagadnieniach, dotyczących 
niektórych rzemiosł. Między in- 
inemi jest to spraw a pośrednictw a 
czy to przy zakupie surowca, czy 
też przy sprzedaży gotowego w y­
robu. Pośrednictwo w rozmaitej 
lormie istnieje praw ie we wszyst­
kich zawodach. Począwszy ocl 
rzeźnictwa, które nabyw a żywiec 
od pośrednika - handlarza prze­
płacając od 3 do 10 proc. w arto­
ści. piekarstw a, które za mąkę 
nabyw aną od kupców, hurtow ni­
ków, przepłaca od 3 do 5 proc., 
skończywszy na szewetwie, k ra t 
wiectwie czy stolarstwie, wszę­
dzie, we wszystkich w ypadkach 
przy nabyciu surowca jest pośre­
dnik. To samo jest przy sprzeda­
ży gotowych wyrobów — rabaty, 
prowizje i t. d. obniżają znacznie 
rentowność w arsztatu.

Nie mniej ważnem zagadnie­
niem, którem u samorząd i rze­
miosło poświęca wiele uwagi, to 
zagadnienie zakupu surowców 
z pierwszego źródła. Rzemiosło 
docenia tę sprawę i chętnie chcia­
łoby swoje zamierzenia realizo­
wać, ale najw ażniejszą i w wielu 
w ypadkach bodaj jedyną prze­
szkodą to brak kapitałów , k tó ­
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ry eh niestety rzemiosło nie po- 
siada.

W omówieniu ogólnego położe­
nia rzemiosła, nie mogę pominąć 
zagadnienia chałupnictw a i niele­
galnego rzemiosła, które zresztą 
w swoich zestawieniach liczby 
rzemiosła, wziąłem pod uwagę.

Chałupnictw o w  ostatnich la­
tach zatacza coraz szersze kręgi, 
ostatnio obejmuje coraz nowe ga­
łęzie rzemiosł. Dopływ do ch a ­
łupnictw a w latach ubiegłych 
był znaczny. Redukowani praco­
wnicy w arsztatów  rzemieślni­
czych siłą rzeczy przerzucali się 
na pracę chałupniczą jako dostęp­
niejszą.

W  ostatnim  jednak okresie do­
pływ do chałupnictw a z pośród 
pracowników w arsziatów  zm niej­
szył się. można naw et powiedzieć, 
że ustał. W arsztaty rzemieślnicze 
bowiem doszły do pewnego mini- 
jniim stanu zatrudnienia tak, że 
dalsza redukcja ze względu ua 
organicję pracy w  w arsztatach 
nastąpić nie może.

Chałupnictwo jednak wycho­
wało już w  swoich w arsztatach 
młode pokolenie, które dalej po­
większa ilość w arsztatów  chałup­
niczych. Zrozumiałe jest przeto, 
że w raz ze wzrostem ilości w ar­
sztatów chałupniczych, wzrosła 
ilość ich produkcji, a tem samem 
odpłynęła ona od samoistnych 
w arsztatów  rzemieślniczych.

Należy również wspomnieć 
o w arunkach w jakich chałupnic­
two pracuje, że jest w ykorzysty­
wane i nie otoczone opieka żad­
nych organizacyj, przez co sta­
nów: najtańszy  ty p  pracow ni­
ka. z reguły nie zgłaszanego do 
Ubezpieczalni i nie branego pod 
uwagę przv obciążeniach p o d a t­
kowych. W ykonyw anie prac 
przez chałupników  stanowi prze­
to najsilniejszy atu t nakładców  
darący im możliwości niższego 
kalkulow ania cen i mimo to osią­
gania zysków, jakich w żadnym 
w ypadku rzemieślnik osiągnąć 
nie może.

To też nic dziwnego, że mimo 
notowanego od szeregu miesięcy 
slopnioweffo zwiększania sic kon­
sumpcji, w arsztaty  rzemieślnicze 
nie odczuły popraw y sytuacji 
w takim stopniu w  jakim należa­
łoby się spodziewać.

Zagadnienie nielegalnego rze­
miosła i jego oddziaływ ania na 
gospodarczą sytuację legalnych

warsztatów, niestety muszę stwier 
dzić, jest przez wielu rzemieślni­
ków niewłaściwie ujm owane. Zda 
niem wielu rzemieślników, niele­
galnym jest wyłącznie rzemiel- 
nik nie posiadający k a rty  rze­
mieślniczej. Jest to słuszne tw ier­
dzenie jeżeli rozpatryw ać będzie­
my z punktu  widzenia przepisów 
praw a przemysłowego. Jednak
0 ile wezmę pod uwagę, że t. zw. 
legalny w zrozumieniu ustaw y 
przemysłowej rzemieślnik nie 
w ykupujący  świadectwa przemy, 
słowego stw arza tak sarno nielo­
jalną konkurencję pod względem 
gospodarczym, jak rzemieślnik 
nieposiadający karty  rzemieślni­
czej. to podejście do tego zagad­
nienia w yłącznie z punktu  widze­
nia ustaw y przemysłowej jest nie­
właściwe. I jeden i drugi ma te 
same szanse kalkulow ania niż­
szych cen, gdyż i jednego i d ru ­
giego nie obciążają świadczenia 
na rzecz Skarbu Państw a i inne.

I o też aczkolwiek wg. sta tysty ­
ki liczba nielegalnych w arszta­
tów nieposiadających kart rze­
mieślniczych ostatnio stale się 
zmniejsza, to w zasadzie liczba 
w arsztatów  m ających podstaw y 
do prow adzenia niezdrowej i nie­
lojalnej konkurencji pozostaje 
wciąż jeszcze duża mimo, że ilość 
w ykupionych przez rzemieślni­
ków świadectw przemysłowych 
z każdym  rokiem wzrasta. O czy­
wista, że zn a jd u ją  siię i taicie w ar 
sztaty, których możliwości finan­
sowe są tak  słabe, że niezdolne 
są do w ykupienia świadectwa 
przemysłowego. Tembardziej, że 
zbyt często urzędy skarbowe w y­
m ierzają rzemieślnikom p racu ją­
cym bez sił najem nych podatek 
przemysłowy, mimo, że w myśl 
ust. 8 p. 5 ustaw y o państwow ym  
podatku przem ysłowym winni 
oni podatek ten płacić tylko w 
formie świadectwa przemysłowe­
go. W konsekwencji wywołuje 
to konieczność składania odwo­
łań, pociąga w ydatk i i t. p., jak  
również formalności te spraw iają 
rzemieślnikowi duże trudności
1 niejednokrotnie mogłem stw ier­
dzić, że obawa przed tyloma kom­
plikacjam i w strzym uje rzemieśl­
nika od w ykupienia świadectwa 
przem ysłowego. W większości 
przypadków  ze strony  urzędów 
skarbow ych nie są to złośliwości, 
a raczej tylko niedociągnięcia 
biurow e, niie m niej jedinak jest

faktem, że d a ją  o>ne tego rodzaju 
niepożądany efekt.

Na marginesie zaznaczyć m u­
szę, że wg. ścisłych danych Urzę­
dów Skarbow ych w roku 195/ 
w ykupiło świadectw  przem ysło­
wych tylko 14.732 zarejestrow a­
nych (legalnych) warsztatów , w li­
czając w to 726 w arsztatów  rzeź- 
riickich, które w ykupiły  świade­
ctw a przemysłowre kategorji han- 
dlowej. Stanowi to zaledwie 
40.1 %. Liczby te same za siebie 
mówią, a w każdym  bądź razie 
w ywody moje potw ierdzają.

Nie mogę też nie podkreślić, że 
na stan  gospodarczy tych 40.1% 
lojalnych względem Skarbu P ań­
stwa w arsztatów  rzemieślniczych 
nie miał w pływ u zbyt duży cię­
żar podatkowy. Jakże inaczej 
jedinak w yglądałoby obciążenie 
podatkow e warsztatów , gdyby ta 
oozostała praw ie 60% liczba w ar­
sztatów- ponosiła przynajm niej w 
minimalnych sumach słuszną d a­
ninę na rzecz Skarbu Państw a.

Wreszcie należy również omó­
wić tak  w ażne zagadnienie, ja ­
kiem jest przygotowmnie handlo­
we rzemiosła. Niestety musimy 
stwierdzić, że w tym  dziale p ra ­
cy, rzemiosło jest niedostatecznie 
obeznane. Pom ijając um iejętno­
ści kalkulowmnia cen, o czem już 
w spom niałem, pozostaje moment 
zareklam owania swoich w yro­
bów. W tej dziedzinie mimo wiel-

h w ysiłków  Izby praca idzie 
opornie i tylko nieznaczny odse­
tek rzemieślników zagadnienie to 
docenia. P róby reklam y indyw i­
dualnej dają  bardzo słabe Avyni- 
ki, natom iast zainicjowana przez 
Izbę próba reklam y zbiorowej 
poprzez rozmaitego rodzaju ja r ­
marki i kiermasze, udział w T ar­
gach i W ystawach, znalazła 
wśród rzemiosła oddźwięk. Nale­
ży stwierdzić, że istotnie ten spo­
sób reklam y okazał się odpowie­
dnim dla w arsztatów  tutejszego 
terenu.

N ajm niej doceniany przez rze* 
miosło jest sposób zareklam ow a­
nia swego w arsztatu przez um ie­
jętne podejście do klijenta i za­
chęcenie go do kupna czy to ocl- 
po wiedniem ustosunkowaniem 
się, czy pumkhialnem w ykona­
niem przyjętych obstalunków  i 
t d.

iak z tego krótkiego szkicu w i­
dzimy. sy tuacja rzemiosła jest



Nr. 25 R Z E M I O S Ł O Str. 7

ciężka, niemniej jednak rzemio­
sło i jego samorząd gospodarczy 
robią duży wysiłek by  opanować 
svtuacie i przystosować w arszta­
ty  do nowvch w arunków  gospo­
darczych. wierząc, że z pomocą 

tym  wysiłku przyjdzie im 
Rząd, jako to już niejednokrot­
nie mieli tego dowody.

Rzemiosło zaś, tem talk bardzo

W czerwcu 1929 r. rozporzą­
dzeniem p. W ojew ody rozpisano 
w ybory i Izba Rzem ieślnicza we 
W łocław ku na terem woj. W ar­
szawskiego została pow ołana do 
życia i: rozpoczęła swoje urzędo­
wanie.

Przed powołaniem do życia 
izb, rzemiosło nie posiadało- cen­
tra lnych  organizacyj izawodow. 
o dpowdedinio r o zbudowa n y ch,
k tó re zdolne b y łyby  do p rzepro­
w adzenia poważnych prac i w y­
daw ania jednolitych  opiinji w 
najisto tn iejszych  zagadn i e-mi-ach 
gospodarczych i zawodowych. 
W zw iązku z tem prace Iizby o- 
pierame b y ły  z regu ły  na m a te r­
ia le  n-owym, w wdełu w ypadkach 
ni-ewyczerpującym. Nie od rze­
czy będzie dodać, że ustaw a 
przem ysłowa w kompetemcja.ch 
Izb nie przew idziała prac nad  za­
gadnieniam i gospoda uczem i, k tó ­
re dopiero zostały im przyznane 
pod koniec 1953 r. Równocześnie 
zos-tal pow ołany do życia Zwią­
zek Izb Rzem ieślniczych R. P., w 
W arszaw ie, zadaniem  którego 
je st przedstaw icielstw o iizb rze­
mieślniczych wobe-c W ładz pań- 
s twowyoh i sam orządowych, w 
spraw ach dotyczących ogólnych 
interesów  rzem iosła, oraz skła­
danie tym że Władziom życzeń i 
wniosków, dotyczących cało­
kształtu  organizacji i gospodar­
ki rzemiosła.

Rzemiosło na teremie w oj. 
W ars zawskiego r ep re zeinto wan e 
jes-t w około 70 -zawodach, a więc 
posiada 70 różnych rodzajów  
przedsiębiorstw  sam oistnych o 
wysoce w ielo rak ie j produkcji. 
Prócz sam oistnych w arsztatów  
rzem ieślniczych istn ie ją  rów nież 
na teren ie  w oj. rzem ieślicze 
w arsztaty  chałupnicze, różniące

żywotny i zasłużony odłam życia 
społecznego i gospodarczego na­
szego k ra ju , zdaje sobie dokład­
nie spraw ę z sy tuacji i chce dać 
maxiiiimum w spółpracy w poczy­
naniach Rządu, zm ierzających d-o 
zrealizowania programu gospo­
darczego, k tó ry  w yprowadzi na­
sze Państwo z ogólnoświatowego 
zamętu.

się tem, od sam oistnych, że b rak  
iim właśnie cechy samoistności, 
ponieważ w ykonu ją  pracę na 
r-k nakładców . Trzecim  z kolei 
typem  w arsztatów  rzem ieślni­
czych jest trudnienie się rzem io­
słem jako  przem ysłem  domo­
wym, a -cechą tego przem ysłu 
jest trak tow anie go j-ako zajęcie 
poboczne.

Jeżeli chodzi o dane liczbowe 
to n a jliczn ie j ina te ren ie  w oj. 
W arszaw skiego reprezenitowam ą 
grupą rzemiosł jest grupa skó­
rzana, licząca 8.557 zare jestro­
wanych w arsztatów.

D rugą z kolei pod względem li­
czebności jest grupa spożywcza, 
z najliczniejszym  zawodem rzeź- 
n.iictwem i wędłiin-iar sitwem, trze ­
cią grupa w łókiennicza z k ra ­
wiectwem, czw artą — drzew na 
z stolarstwem , p ią tą  — metalowa 
z kowalstwem , szóstą — budo­
w lana z mula-nstwem i siódmą — 
usług osobistych z fryzj-erstwem.

O becnie na terenie w oj. istnie­
je  383 c-echy rzem ieślnicze z te­
go 239 ehrześc., 104 żyd., 40 m ie­
szanych.

Ponadto w oparciu  się na  usta­
wie o stow arzyszeniach istn ieje 
93 związków i tow arzystw  rze­
mieślniczych (z czego 9 chrz-eśc., 
84 żydow skich).

Prace opinjodawcze Izby w o- 
kresie je j  7-letneigo istnienia 
by ły  intensyw ne i w szechstron­
ne. Trzeba zważyć bowiem, że 
w tym  okresie -właściwie p rzebu ­
dow yw ane b y ły  wszelkie ustaw y 
i rozporządzenia, życie płynęło 
w artkim  strum ieniem , polityka 
gospodarcza, zawodowa, społecz­
na -zmieniała ustaw icznie swoje 
oblicze.

To też Tziba opim jow ała szereg 
projektów , ustaw  i rozporzą­

dzeń, a o ich różnostro-nności mo­
gą świadczyć następujące p rzy ­
k łady : ustró j szkolnictw a zawo­
dowego-, czas p racy  w  handlu  i 
przem yśle, tmaj rozmaitsze usta­
wy podatkowe, p ro jek ty  p rzep i­
sów o robotach i dostawach, ta ­
ryfa celna, adm in istracja  p rze­
mysłowa, zagadnienia dotyczące 
młodzieży p racu jące j, ustaw o­
dawstwo socjalne, przem ysłowe, 
ubezpieczeniowe, zagadnienia 
enininatorski-e, upraw nienia rze­

mieślnicze, działalność organka- 
cy j rzem ieślniczych.

Zbieraniu danych statystycz­
nych od samego początku swego 
istnienia Izha poświęciła spec­
ja lną  uwagę, wychodząc z zało­
żenia, że każde rozum owanie m u­
si być oparte na cyfrach. W tym 
celu został uruchom iony specjal­
ny refera t sta tystyczny i już  w 
1930 roku. została ogłoszoin-a d ru ­
kiem publikacja  p. t. „Rzemios­
ło w ojew ództw a W arszawskiego 
w świetle cyfir w  roku 1930“

Damę, zebrane w  drodze an­
k ie ty  pozw oliły ustalić, liczbę 
zakładów, zatrudnionych w mich 
pracow ników , zdolność produk­
cyjną, zakres wytwórczości, po­
ziom techniczny w arsztatu , sto­
pień m echanizacji, potrzebę ry n ­
ków zbyt u i m iejsc zakupu su­
rowca i t. p. Na te j podstaw ie ró ­
wnież Izba założyła karto tekę 
samoistnych rzem ieślników, k tó­
rą wszelkiemu możliwe-mi środ­
kami s ta ra  się utrzym ać w 
aktualności.

W ten  rów nież sposób zbie­
rano daine dotyczące ilości w y ­
kupionych przez rzem ieślników 
św iadectw  przem ysłow ych, in­
form acje we w szelkich insty tuc­
jach, Cechach, organizacjaełi 
rzem ieślniczych. U rzędach, Ban- 
kach, K. K. O. by oświetlić nale­
życie spraw y rzem iosła.

Przepisy regulujące sprawy 
terminatorskie przez Izbę Rze­
mieślniczą w W łocław ku zostały 
uchw alone jeszcze w 1930 roku, 
Przepisy te ustalały  szczegółowo 
praw o trzym ania i kształce­
nia uczniów, w iek ii w arunki 
p rzy jęcia, czas nauki, sposób za­
w arcia um ow y i je j  rozw iąza­
nia, obowiązki p ryncypała  i ucz­
nia oraz sankcje  za nieprzestrze­
ganie przepisów.

Przechodząc z kolei do działal­
ności Izby w dziedzinie egzam i­

Izba Rzemieślnicza we Włocławku 
w okresie 1929-1936

(Z referatu D yrek tora  I z b y  p. Jana Łazaremicza).
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nów zawodowych muisizę wspom­
nieć, że przed  wejściem  w życie 
praw a przem ysłowego egzaminy 
przeprow adziły  Cechy i nazyw a­
no je, jeżeli chodzi o egzam iny 
czeladn icze. ,,w y zwoiin am i“, a 
m istrzow skie „spłaceniem się na 
m ajstra".

Po uchw aleniu regulam inów  
egzam inacyjnych i powołania 
kom isyj egzam inacyjnych co n a­
stąpiło już  w  1929 roku, p rzystą­
piono do> przeprow adzania egza­
minów, k tórych  w  okresie sp ra­
wozdawczym łącznie p rzepro ­
wadzono 8.232, z czego czeladni­
czych 3.399, mistrzowskich 534 i 
ezeladniiczo - m istrzow skich 3 t. 
zw. dla samoistnych rzem ieślni­
ków 3.699.

Jeżeli chodzi o zagadnienie nie­
legalnego wykonywania rzemio­
sła, to do roku 1935 prace Iizhy 
szły ty lk o  w k ie ru n k u  w alki z 
nielegalnem i w arsztatam i z, pun­
k tu  w idzenia ustaw y przem ysło­
w ej. Na terenie woj. W arszaw ­
skiego istniała znaczna liczba 
w arsztatów  nie posiadających 
k a rt rzem ieślniczych, w łaścicie­
le k tórych  w pew nej części po­
siadali w arunki b y  k a r ty  te 
otrzym ać.

Izba dążąc do zm niejszenia ilo­
ści istniejących nielegalnych 
w arsztatów  powołała do życia 
insty tucję  t. zw. kontrolerów , 
k tó rzy  lustru jąc  te ren  składali 
doniesienia albo bezpośrednio 
do starostw  albo za pośrednic­
twem Izby. A kcja ta istotnie da­
ła wymilki, bowiem liczba w ar­
sztatów  prow adzonych beiz kart 
rzem ieślniczych stale się zm niej­
sza.

Rok 1935 przyniósł Izbie cały 
szereg now ych m aterja łów  na 
podstaw ie k tórych stw ierdzono, 
że pod względem  gospodarczym 
istn ieje drugi typ  w arsztatów  
nielegalnych z punk tu  w idzenia 
ustaw y skarbow ej lub ubezipie- 
niow ej i prace Izby w n a jb liż ­
szej przyszłości muszą być rów ­
nież 'zwrócone w  kieru/nku 
zm niejszenia liczby* te j w łaśnie 
k a tegorji w arsztatów .

Wspomina na wstępie działal­
ność gospodarcza Izby, k tó ra  w 
początkach istnienia Izby p ro ­
wadzona była bez ustaw owych 
podstaw, ostatnio od drugiej po­
łowy 1935 r. przez BOHIł p rze­

jaw ia ła  się w całym  szeregu za­
gadnień, a m ianowicie: w dzia­
łalności n a  polu  uzyskiw ania 
kredytów  rzem ieślniczych i ich 
rozprow adzeniu, w ustalan iu  oś­
rodków p rodukcji pew nych ro­
dzajów  rzem iosł i ustalan iu  ich 
możliwości produkcy jnych  i 
zdolności w ytw órczej, w popie­
ran iu  poczynań zbiorowych rze 
miosła i t. p.

Propagowano ideję reklam y, 
czy to indyw idualnej czy też 
zbiorow ej. W związku z tem or­
ganizowano i popierano targi, 
w ystaw y i kierm asze.

P ierw szy zbiorow y zorganizo­
w any  w iększy udział w W ysta­
wie, 'wzięło rzemiosło w oj. W ar­
szawskiego w W ystaw ie Targach 
w Gdyni w r. 1935. Później na­
stąpił udział w  Targach Rzemio­
sła w Poznaniu, zorganizowano 
t. zw. przedśw iąteczne k ie rm a­
sze rzem ieślnicze w  Kutnie, 
Płocku i W łocławku. Z tych po­
czynań można stw ierdzić, że 
prace Izby w tym  k ierunku , a 
k tórych celem jest danie możli­
wości poznania społeczeństwu 
wytwórczości rzem ieślniczej, cła- 
ly ju ż  pew ne w yniki. Rzemios­
ło zrozumiało potrzebę reklam y, 
a wobesc szczupłości środków fi­
nansowych uznało za najodpo­
w iedniejszy i najdostępniejszy 
sposób, targi i w ystaw y.

Pośredniczono w uzyskiw aniu 
robót i dostaw, informowano o 
ogłaszanych przetargach, opraco­
wywano orjentacyj.ne wzorowe 
kalku lacje  na poszczególne ro ­
dzaje wytwórczości, i i. p.

Sprawy podatkowe, tak  ży­
wo dotyczące ogółu rzemiosła, 
w pracach Izby zaję ły  miejsce 
niepoślednie. W ychodząc z zało­
żenia, że podatki w inni płacić 
wszyscy, lecz w m iarę swoich 
możliwości płatniczych staraliś­
my się przez cały  czas wispółpra- 
cować z władzami skarbow em i 
przez dostarczanie im odpow ied­
nich m aterja łów  by w ten spo­
sób w ym iar był realny.

Nie można pow iedzieć by w y ­
siłki Izby nie dały  rezultatów . 
W zagadnieniach podatkow ych 
Izba tut. w ykazała w yjąt. ak tyw ­
ną pracę, p rzedk ładając szereg 
projektów , k tó re spo tkały  się z 
przychylnem  usłosnmkowan iem 
władz.

W dziedzinie ubezpieczeń spo­
łecznych prace tut. Izby by ły  
ograniczone, dąży ły  one bowiem 
do przedstaw iania w łaściwym  
czynnikom  dwustrommiości tego 
zagadnienia i w ykazyw ały, że 
rzem ieślnik ponosząc ciężary ja ­
ko pracodaw ca nie posiada sam 
żadnego ubezpieczenia i będąc 
biedny pozostaje na w ypadek 
choroby lub na starość bez żad­
nej opieki finansow ej. Izba więc 
stale w ysuw ała w niosek ubez­
pieczenia sam oistnych rzem ieśl­
ników i podejm ow ała naw:et p ró ­
by w prow adzania tego ubezpie­
czenia w P. K. O.

P r  z ep r ac o w y wam" rów nież
spraw ę opłacania przez rzem io­
sło, zbyt wysokich składek na 
rzecz ubezpieczenia od wypad-, 
ków, gdyż jak  dowodzą zebrane 
m a te rja ły  stopień -niebezpieczeń­
stwa w zakładach rzem ieślni­
czych jest minimalny-.

Prowadzono również, jeżeli 
tak  nazrwać można, pewnego ro­
dzaju  akcję uświadamiającą
przejaw iającą  się w w ydaw aniu 
specjalnych obwieszczeń, ulotek, 
b iu letynów  i t. d. W roku 1930 i 
1931 w ydaw ano w łasne piismo 
dw utygodnik, „Życie rzem ieślni­
cze" a poi pow staniu wspólnego 
organu w szystkich Izb „Rzemio­
sło" Izba t/ut. w spółpracow ała z 
niem i wydawiała specjalne 
w kładki regionalne. Poza tem do 
p rasy  codziennej przesyłano 
w szelkie notatk i m ające znacze­
nie dla życia rzemiosła. Również 
w ydaw ane są conajm niej raz w 
miesiącu okólniki Tzby zaw iera­
jące ak tualne wiadomości.

U zupełni en iem te j akcji są 
w ydaw ane coroaznie spraw ozda­
nia, z k tórych  dotąd Izba w yda­
ła 5. O bjętość każdego wynosi 
od 100 do 150 stron: d ruku  prócz 
tablic statystycznych. Spraw o­
zdania te rozsyłane są corocznie 
w 500 egz. i stanow ią możliwie 
dokładne źródło uśw iadam iające 
nietylko rzemiosło, ale i społe­
czeństwo interesujące się rze­
miosłem.

N akreślone przezeninie sp ra­
wozdanie muszę jeszcze uzupeł­
nić pewnemi szczegółami, k tó re 
oświetlą, jak ich  zaisad trzym ała 
się Izba podejm ując te lub inne 
prace. Muszę podkreślić, że zaw ­
sze nriała na względzie interes
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gospodarczy lub zawodowy rze­
miosła jako  całości zaś względy 
imne by ły  je j  zupełnie obce. Sta­
rała się przychow yw ać i k u lty ­
wować trad y c ję  tam , gdzie stano 
wiła oina pozytyw ne w artości, a 
starała się usuwać przyzw yczaję 
nia szkodliwe. S tarała się uchw y 
cić w szystkie żyw otne p rzejaw y  
i opierała swoje w ystąpienia na 
m aterja le  realnym , a nde w ykom ­
binow anym  p rzy  t. zw. zielonym

stoliku. Jeżeli cbodzi o gospodar­
kę to gospodarowała oszczędnie 
i ja k  dotąd nie zachodzi jeszcze 
potrzeba sięgania do kieszeni rze 
mieś laika.

W przekonaniu, że te w ytycz­
ne postępow ania są słuszne, Izba 
kroczyć będzie dalej po te j linji, 
by  móc osiągnąć w oczekujących 
nas dalszych zmaganiach — zw y­
cięstwo i dobrobyt dla rzemiosła 
a potęgę dla- Państw a.

kułów  lustracy jnych  celem p rze­
prow adzenia -szczegółowej lu ­
s trac ji w szystkich Cechów.

W tym że czasie zostało w yda­
ny cli 389 dyplom ów rzem ieślni­
kom, k tó rzy  nabyli 3°/° Pań-s-tw. 
Pożyczkę Inw estycyjną. W obec­
nej chwili istnieje na  terenie 
działalności Izby 239 Cechów 
Rzemieślniczych Chrzęści j ań-
skich, 104 Cechów Rzem. Żydow­
skich i 40 Cechów Rzem. miesza­
nych.

Pozatem na teren ie  Izby ist­
n ieje 15 Sakretarja tów  Cechów 
Rzem. Chrz. i 3 S ek re ta rja ty  
Rzem. Żydów i 5 S ekretarjatów  
Cechów Rzem mieszanych.

W okresie spraw ozdaw czym  
refera t oświiatowy organizow ał 
szereg kuirsów dokształcających, 
a m ianow icie: Zorganizowano
K ursy kam ieniarskie w C iecha­
nowie dla 74 słuchaczy i we W ło­
cław ku dl-a 42 -słuchaczy, w Płoc­
ku  dla 51 słuchaczy, p rzy  w spół­
udziale B iura Woj. Funduszu 
P racy  i Zarządów Miast C iecha­
nowa, W łocław ka i Płocka.

Zorganizowano ku rsy  do­
kształcające zawodowe dla g ru ­
py  rzemiosł -budowlanych w 
Warsizawie d la 62 słuchaczy w 
Płocku dla 27 i we W łocławku
11-a 16, razem przesłuchało kurs 
105 sam oistnych rzem ieślników  
m ularskich i ciesielskich, k tó rzy  
w większości już  złożyli egzam i­
ny mistrzowskie.

N astępnie w okresie spraw o­
zdawczym zorganizow anych zo­
stało 6 kur-sów uproszczonej 
księgowości dla rzem ieślników. 
K urs ten przesłuchało 151 rze­
mieślników. Pozatem zo-stały ze­
brane m a te rja ły  do zorganizo­
w ania podobnego ku rsu  w jesie ­
ni w Ciechanowie.

W okresie spraw ozdawczym  
Izba urządziła szereg wycieczek 
dla najlepszych  uczniów  szkół 
dokształcających - zawodowych 
i zawodowych, oraz „rok i“ w 
Piasecznie i Pruszkowie.

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Z w ią z k u  Izb  R zem ieśln iczych  

(B. O .  H. R )
u d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

Z działalności biura Izby Włocławskiej 
i BOHR u za l-szy kwartał 1936 r

■

Prace b iu ra  Izby w pierwszem  
półroczu 1936 roku prow adzone 

by ły  w ram ach istn iejących re ­
feratów  t. j. refera tu  adm inistra­
cyjnego praw nego, ekonom icz­
nego, statystycznego, te-riminaior- 
skiego, oświatowego, egzam ina­
cyjnego, organizacyjnego i Biu­
ra O rganizacyjno - H andlow e­
go Rzemiosła. O kres spraw ozda­
wczy by ł okresem  dużego w ysił­
ku. Przep-rowano cały szereg za­
gadnień i wykonano prace w y­
m agające gruntow nych przygo­
towań.

R eferat p raw n y  p-o-za szere­
giem drobnych p-rac przeprow a­
dził w om awianym  -okresie k il­
ka w ażniejszych m iędzy inny­
mi: powołano woj. Komisję Gos­
podarczą dla spraw  rzemiosła 
piekarskiego i rzeźniczego, k tó­
rych zadaniem jest koordyno­
wanie p ra c  go-spodairczych ce­
chów. W dziale zaś opinjodaw- 
ezym refera t tem przepracow ał 
szereg spraw, w  k tó rych  Izba się 
w ypow iedziała, a mianowicie w 
spraw ie:

1) uznania w ykładan ie ulic k a­
mieniem polnym  za część rze­
miosła brukarskiego, 2) uprosz­
czonych egzaminów czeladni­
czych w zakresie podstawowych 
wiadomości, czytania, p-isania, 
rachow ania i t. d., 3) zaliczenia 
posadzkarstw a do rzemiosł, 4) u- 
kladamia p ły te k  terrakołow ych 
i uznania te j czynności za integ­
ralną część rzemiosła m ularsk ie­
go, 5) dodatkow ych opłat pobie­
ranych przez Izby p rzy  egzam i­
nach, za d ruk i i t. p., 6) now eli­
zacji przepisów  sanitarnych  dla 
zakładów  fryzjersk ich , 7) zali­
czenia w yrobu szkieł dętych do

rzemiosła, 8) chemicznego czysz­
czenia i farbowajnt-a odzieży 
i skórek fu trzanych uw ażając, że 
zawód ten w inien być podzielo­
ny  na dwa oddzielne, ponieważ 
w zasadzie czynności tych zawo­
dów są różne, 9) zorganizow anie 
kas pogrzebowych przy  Ce­
chach, 10) kw alifikacji praw no- 
przem ysłow ej żelbetinic-twa, u- 
w ażając że czynności te w inny 
być uznane za in tegralną część 
m ularstw a, 11) rozgraniczenie 
p iekarstw a i cukiernictw a, 12) 
w prow adzenie in sty tuc ji poro­
zumień międzyizbo-wych, 13) ut- 
worzemie funduszu em erytalne­
go pracow ników  um ysłow ych sa­
m orządu gospodarczego, 14) p ro ­
je k t now elizacji p raw a budo w la­
li eg-o.

R eferat ekonom iczny przygo­
tow ał m aterja ły , k tó re  posłuży­
ły clo w ystąpienia Izby, do Izby 
skarbow ej O kręgow ej w W ar­
szawie z prośbą o odbycie konfe­
rencji na k tó re j został uzgodnio­
n y  cały szereg spraw  podatko­
wych. O pracow ano norm y śred­
n ie j dochodowości dla w ym iaru 
podatku dochodowego ina rok 
1936 i przedłożono je  Izbie S kar­
bow ej. O becnie zbierane są 
wszelkie m a te rja ły  celem w y­
stąpień ia do Izby Skarbow ej O- 
kręgow ej z mentor ją łem  w skazu­
jącym  pewne niedom agania w 
w ym iarze i ściąganiu podatków 
przez odnośne U rzędy Skarbo­
we.

W okresie sprawozdawczym 
refera t organizacyjny  w porozu­
m ieniu z Urzędem W ojewódz­
kim rozesłał do Starostw  Pow ia­
tow ych na terenie w oj. W arsza­
wskiego specjalne druki' proto-
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Obrót złotem
D nia 12 czerwca b. r. odbyła 

się w Związku Izb Rzem ieślni­
czych konferencja  właścicieli 
zakładów  ra fin e rji szlachetnych 
m etali, p rzy  uczestnictw ie w/z 
k ierow nika w ydziału  ekono­
micznego Związku Izb p. H. Kisz- 
ko-Zgierskiego oraz właścicieli 
ra fin e rji pp. inż. Turczyńskie- 
go, J. Barona. Ch. Reigemwładza 
i j. Szrajbera.

Po w yczerpu jącej dyskusji 
przedstaw iciele zainteresow a­
nych w arsztatów  w ysunęli na­
stępujące tezy : po 1-sze: po­
tw ierdzono raz jeszcze, że na 
ryn k u  daje  się odczuwać b rak  
złota, a to dlatego, ponieważ 
surowca złota sprowadzić z za­
granicy  nie można, podaż na 
ry n k u  w ew nętrznym  ustaw icz­
n ie  się zm niejsza a popyt w zra­
sta niew spółm iernie, po 2-gie: 
uznano za niezbędny przydział 
złota na cele przetw órcze z Ban­
ku  Polskiego, po 3-cie stw ier­
dzono, że najw łaściw szem  roz­
w iązaniem  spraw y b raku  surow ­
ca będzie, jeżeli Bank Polski

rozpocznie detaliczną sprzedaż 
złota tak  ja k  to czyni Bank Rze­
szy w Niemczech, po 4-te oświad­
czono gotowość odsprzedaw a­
nia; detalicznego surowca złote­
go dła celów jubilerstw a, złot- 
nictw a i graw erstw a pod w a­
runkiem , że Bank Polski na po­
trzeby  rzem iosła przydzieli od­
pow iedni kontyngent zło ta i po­
zwoli odsprzedaw ać złoto po 
cenie około zł. 6.40 za 1 gram, bo 
ty lko w ten sposób będzie można 
pokryć koszty własne związane 
z rozdziałem  złota i jego sprze­
dażą, po 5-te położono szczegól­
n ie  nacisk na spraw ę przesta­
w ienia produkcji w arsztatów  
jub ilersk ich , złotniczych i g ra ­
w erskich z p rodukcji ciężkich 
przedm iotów  złotych na p ro ­
dukcję przedm iotów  lekkich o 
wadze do k ilkunastu  gramów 
złota czyli na p rodukcję  takich 
w yrobów, k tórych  zasadniczą 
w artością będzie praca a nie su­
rowiec, po 6-te uznano za ko ­
nieczne dopuszczenie do obrotu 
złota próby  333/1000.

Wyjazd Dyrektora Centrali Handlowej 
Rzemiosła

D nia 17 czerwca b. r. D yrek­
tor Centrali Handlowej Rzernio- 
sał p. Ludw ik Piekarski w yje­
chał do Londynu i Amsterdamu, 
a następnie uda się do Paryża i 
Brukseli dla załatw ienia szeregu 
spraw  związanych z eksportem 
wyrobów rzemiosła polskiego.

Kilkumiesięczne w ysiłki po­
w stałej niedawno Centrali H an­
dlowej Rzemiosła dały pozytyw ­
ne rezultaty, gdyż insty tucja ta 
otrzym ała już pierwsze konkret­
ne zamówienia z zagranicy. D o­
tyczą one wyrobów toczonych 
drzew nych z zakresu artykułów  
kuchennych, na które istnieje na 
rynku  angielskim znaczne zapo­
trzebowanie. Pierw szym  celem 
podróży p. D yr. Piekarskiego 
jest sfinalizowanie zaw artych już 
trainzaikcyj i zapew nianie dalsze­
go zbytu  artyku łów  drzew nych.

D alszym  celem jest eksplora­
cja rynków  angielskiego, holen­
derskiego, francuskiego i belgij-

zagramcę
skiego, pod względem możliwości 
skierowania eksportu wyrobów 
rzemiosła do tych krajów . Cen­
tra la  Handlow a poczyniła w tym

kierunku obszerne stud ja  przy­
gotowawcze, naw iązując równo­
cześnie bezpośrednie kontakty z 
zainteresowanem i czynnikam i za­
granicą oraz naszemi przedstaw i­
cielstwami handlowemi. Jednym 
z w yników  tych studjów  jest 
opracowanie pierwszego w Pol­
sce wogóle katalogu wyrobów 
rzemiosła ze specyfikacją cen, 
łicznemi ilustracjam i i objaśnie­
niami. Katolog jest przetłoma- 
czony na język angielski.

P. P iekarski zamierza zorgani­
zować szereg pokazów wyrobów 
rzemiosła, które będą demonstro­
wane w polskich konsulatach ge­
neralnych i w tym  celu zabrał ze 
sobą specjalnie skonstruowaną 
szafę-skrzynię z wzorami a rty k u ­
łów kuchennych, stolarszczyzny 
budowlanej, galanterji drzewnej, 
rzeźby zakopiańskiej, nałęczow­
skiej, beczek, ceramiki, szczotek, 
ubrań wełnianych, bawełnianych 
i lnianych, rękawiczek, obuwia 
(cholewek), wyrobów i galanterji 
metalowej, taniej biżuterji, ko­
szyków, cukierków, czekoladek 
i t'. d.

Innym jeszcze celem podróży 
jest dotarcie do źródeł zakupów 
z pierwszej ręki surowców nie­
zbędnych dla produkcji rzemio­
sła, jak  ziarna i masła kakaow e­
go, skór na rękawiczki, fibry dla 
szczotek i t. d. Ponadto badane 
będą możliwości zaw ierania tran- 
zakcyj kompensacyjnych.

Pobyt p. Piekarskiego zagrani­
cą potrw a około dwóch tygodni.

Z obrad Zwigzku Izb 
Przemysłowo-Handlowych w Łodzi

W dn. 16 b. in. rozpoczęły się 
w Łodzi obrady Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych R P. 
W godzinach rannych odbyło 
się zebranie m iędzyizbow ej ko­
m isji praw no - adm in istracy jnej 
pod przew odnictw em  prof. A da­
ma Chałimoń.sikiego z W arszaw y. 
Om aw iane by ły  zasady opnijo- 
w ania przez izby przem ysłowo- 
handlow e statuitów nowo-powsta 
jących  zrzeszeń przem ysłowych, 
zarówno z punktu  w idzenia praw  
nego, ja k  i gospodarczego. Usta­
lone na kom isji zasady stanow ią 
podstaw ę d la  powzięcia uchwał

przez Ogólne Zabranie Związku 
w dniu 17 b. m.

Również w pierw szym  dniu 
zjazdu obradow ała m iędzyizbo- 
wa kom isja .skarbowa, k tó ra za j­
m ow ała się ak tualnym  prob le­
mem reform y świedectw  p rze­
mysłowych.

W przerw ie m iędzy obradam i 
uczestnicy zjazdu zwiedzili Zje­
dnoczone Zakłady W łókiennicze 
K. Scheiblera i L. G rohm ana o- 
raiz fab rykę w yrobów  gumo­
wych „G entlem an".
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Uprawnienia Izby Pomorskiej w sprawie 
eksportu do Gdańska

laba Rzem ieślnicza w G ru ­
dziądzu podaje do wiadomości, 
że celem uła tw ienia rzem ieślni­
kom w ywozu swych wyrobów  do 
W. M. G dańska, upoważniona zo­
stała przez Polsikie Tow. H andlu 
Kom pensacyjnego w W arsza-

Rzemiosło w handlu
Bilans naszego handlu  zagra­

nicznego w pierw szym  kw artale  
b. r. siat się p rzyczyną w yda­
nych niedawno zarządzeń w 
spraw ie reglam entacji dewiz i 
kontroli przyw ozu, ja k  to- łatwo 
w ykazać na podstawie kilku 
liczb, w yrażonych w mii jonach 
zł.

I-- I I I  1935 I - I I I  1936 Różnica
w °/o%

obrót 417,4 474,0 +  12
przyw óz 195,6 232,1 +  16
wywóz 221,8 241,9 +  8
saldo -f- 26,2 +  9,8 — 63

Z tego zestaw ienia w idzim y, 
że pierw sze trzy  pozycje: obrót, 
przyw óz i wywóz w I kw artale  
r. b. w zrosły w stosunku do ta ­
kiego samego czasokresu r. ub. 
N ajw iększą zwyżkę stw ierdza­
my jednak  w przyw ozie, za k tó ­
rego wzrostem  nie zdołał nadą­
żyć nasz wywóz. O bjaw  ten w y ­
w arł fata lny  w pływ  na nasze 
saldo, t. j. różnicę pom iędzy eks­
portem  i im portem , k tó re spadło 
w r. b. o 63 9o • Od dodatniego b i­
lansu naszego- handlu  zagranicz­
nego zależy w znacznej części 
napływ  dostatecznej ilości de­
wiz, k tórein i opłacam y nasze zo­
bow iązania zagraniczne, jednem  
słowem nasz bilans płatniczy. 
Stan jego. jeisit taki, że jeżeli o- 
prócz m igracji zarobkow ej i u- 
sług kom unikacy jny  cli na rzecz 
innych państw  zaw iedzie obrót 
tow arow y i złota, położenie Pol­
ski wobec w ierzycieli zagranicz­
nych stanie się niewypłacalne. 
Z tego powodu obostrzono w y­
wóz dewiz i poddano kontroli 
cały  im port zagraniczny.

Zapobieżenie ucieczce pap ie­
rów w artościow ych i z ło ta  oraz

wie do przyjm ow ania zgłoszeń 
wywozowych i w ydania za św i>ad 
czcń walutowych. Wszelkich in- 
formacyj w powyższej sprawie 
udziela Izba Rzem ieślnicza od­
w rotnie.

zagranicznym Polski
zm niejszenie przyw ozu zbęd­
nych nam produktów  zagranicz­
nych je st jedną  negatyw ną stro­
ną m edalu. D rugą, pozytyw ­
ną, byłoby j alkna j w y dat nie js ze 
Wzmożenie w ywozu w yrobów  
polskich i zastąpienie tow arów  
obcych ich p rodukcją  k ra jow ą.

Rzemiosło polsikie zarówno 
pod jednym  ja k  i drugim  wzglę­
dem może wywrtzeć swój w pływ  
na zmianę położenia, chociażby 
na swój charak ter gałęzi gospo­
darczej naw skroś tw órczy. Zasa­
dą podstaw ow ą handlu  zagra­
nicznego jest: przyw ozić tylfko 
najniezbędniejsze surowce, k tó ­
rych czy to z względów geolo­
gicznych, czy klim atu, czy in­
nych przyczyn przyrodzonych 
żadną m iarą nie można uzyskać 
w k ra ju , -—- wywozić naiom iast 
tylko w yroby gotowe, najw yżej 
półfabrykaty , czyli pracę. Ideal­
ny stosunek surowców i importo­
wanych do produktów  w ywożo­
nych pow inien być 25 do 75. U 
nas do niedaw na było odiwrot- 
n :e, zw rot niew ielki ku  polepszę 
ni u nastąpił dopiero niedawno. 
Zachodzi w Polsce jed n ak  jeszcze 
jeden  objaw  daleko gorszy: w y­
wozimy po cenach dum pingo­
wy cli surowce, ja k  zboża, in­
w entarz, skóry, węgieł, drew no, 
len, żelazo, blachę, cynk — lub 
w Stanie eonajw yżej u a wpół 
obrobionym , k tóre w racają  do 
nas uszlachetnione pod postacią 
gotowych produktów  spożyw­
czych lub użytkow ych. A p rze­
cież jest jasmem, że ta sama ilcść 
stali w sztabach i b lachy w a r ­

kuszach lub skór surowych cał­
kiem inaczej się k a lk u lu je  niż 
instrum enty  p recezyjne i ap a ra ­
ty lub pasy i rękaw iczki.

Nasz rzem ieślnik uchodzi po­
wszechnie za człowieka praco­
witego, pomysłowego i zdolnego, 
a pTżytem skrom nego i mało 
w ym agającego pod względem 
potrzeb osobistych. Te cenne wla 
ściwości należycie w yzyskane 
przy  zbadaniu potrzeb rynków  
zagranicznych i w łaściw ej o rga­
nizacji handlowej mogą z niego 
zrobić pow ażnego eksportera , 
czy to będzie w zakresie w yro­
bów skórzanych, w iklinowych, 
drew nianych, żelaznych, blasza­
nych, tek turow ych i t. p. Muszą 
one mieć tylko p iętno  swoistości 
i swój odrębny w yraz artystycz­
ny. D ział rzem ieślniczy na ostat­
nich Targach poranańsfkich musi 
budzić pod tym  względem jak- 
najłepsize nadzieje.

Poważnym  badaniom  należa­
łoby w dalszym  ciągu poddać ea- 
ty dział gotowych w yrobów  za­
granicznych, w yrabianych z na­
szych surowców, a więc narzę­
dzi, instrum entów  i aparatów  
precezyjinych, b iżu terji, konfek­
cji, galamiterjii i przedm iotów  co­
dzie nnego użytku. Trzeba p rze­
prow adzić kalku lację , czy opłaci 
się w yrab iać w k ra ju  kosy, sier­
py, igły, śpilki, zamki precezyj- 
me, rękawiicki, k raw aty , piłki — 
począwszy od surowca a skoń­
czywszy na w yrobie gotowym, 
w niczem n te ustępującym  zagra­
nicznemu.

Gzy p rzy  użyciu naszych za­
pasów m aturalnych i w yzyska­
niu wszystkich wartości rze­
mieślnika Polska nie mogłaby 
zaspokoić n ie ty lko  w szystkich 
potrzeb własnych, ale z kolei 
stać się eksporterem  wyisoko' po­
staw ionej p rodukcji rzem ieślni­
ka? Czy przy  dobrze postaw io­
nej statystyce i organizacji rze­
miosła w  Polsce, musim y k o ­
niecznie zada wal n iać się drogą 
tandetą obcą, gdy możemy mieć 
dobre i tanie w yroby w łasne?

Oto pytania, k tó re  mimowoli 
nasuw ają się ja k o  refleksje  po 
zjeźdizie rzem ieślników  chrześci­
jan  w W arszawie.

Dr. Tadeusz Sas-Jaworski.
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Prawo budowlane a malarstwo i ciesielstwo Ą M f c S S S M K
Rzemiosła budowlane, mular- 

stwo i ciesielstwo w całokształcie 
życia gospodarczego posiadają 
niezwykle doniosłe znaczenie. Wy 
konywanie robót m ularskich i 
ciesielskich jest ściśle związane 
z kw estją rozwoju budownictwa, 
które powinno być solidne, trw a­
łe i tanie oraz zapewniać bezpie­
czeństwo żyda i mienia ludz­
kiego.

Zły stan budowli, w ykonanych 
w ostatnich dziesięcioleciach w y­
nika przedewszystkiem  z braku 
fachowego kierownictwa, jako 
też nieudolnego wykonyw ania 
robót budow lanych przez osoby, 
nieposiadające odpowiednich 
-kwalifikacyj zawodowych i n a j­
częściej nieuprawnione do w yko­
nyw ania tego rodzaju robót. Mo­
żna naw et zaryzykow ać tw!erdze 
nie, że żadne rzemiosło nie posia­
da tylu nielegalnych konkuren­
tów co mularstwo i ciesielstwo z 
ogromną szkodą nietylko dla tych 
rzemiosł, lecz i d la gospodarstwa 
narodowego, gdyż nowowzińesio- 
ne domy, budow ane częstokroć 
przy pomocy kredytów  społecz­
nych przez Judzi niefachowych 
pozostaw iają wiele do życzenia 
tak pod względem solidności i 
trwałości, jak  i niek'edy bezpie­
czeństwa.

Szkodliwość takiego stanu rze­
czy była wielokrotnie przedmio- 
tem jibrad ogólnopolskich zjazdów 
mistrzów m ularskich ' ciesiel­
ski cli, odbywanych, począwszy 
od r. 1926, w różnych miastach 
Polski. Po każdym  zjeździe u- 
d a w ały się cło odpowiednich
władz państw ow ych delegacje z 
prośbą o takie ustawodawcze ure­
gulowanie spraw, zw 'ązanych z 
w ykonywaniem  robót budow la­
nych, któreby uwzględniło słusz­
ne i zgodne z interesami Państw a 
postulaty rzemiosł budowlanych. 
Pozatem w szeregu memorjalów, 
skierowanych do centralnych i lo 
kalnych władz państwowych 
przez organizacje rzemiosł budo­
wlanych, uzasadniano słuszność 
postulatów tych rzemiosł, wno­
sząc o ujęcie ich w formę odpo­
wiednich przepisów praw nych.

Niestety przez długi czas s ta ra­
nia te pozostawały bez skutku, a 
ogłoszone w r. 1928 polskie p ra ­
wo budowlane (rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospol'tej z

dnia 16 lutego 1928 r. o praw ie 
budowlanem i zabudow aniu osie­
dli) nie zawierało postanowień, 
dotyczących kw alifikacyj osób, 
w ykonyw ujących roboty budo­
wlane, w szczególność' m ularskie 
i ciesielskie. W niedostateczny 
sposób zostało również uregulo­
wane omawiane zagadnienie i w 
praw ie przemysłowem z cln'a 7 
czerwca 1927 r., które wymagało 
od wykonawców trudnych i 
skomplikowanych robót budowla 
nych posiadania takich samych 
kw alifikacyj zawodowych, jakie 
uznano za dostateczne w stosun­
ku do innych rzemiosł. Dop'ero 
w r. 1934 dzięki staraniom  rze­
mieślniczego samorządu gospo­
darczego oraz przedstawicieli rze 

.miosł budow lanych nowela z dn. 
10 m arca 1934 r. do praw a prze- 

. myślowego wprowadzała obostrzę 
nia co do kw alifikacyj zawodo­
wych osób, w ykonyw ujących ro­
boty budowlane przez dodanie w 
art. 145 tegoż praw a nowego 
ustępu, zawierającego postano­
wienie o wym aganiu posiadania 
ty tu łu  mistrza przez samoistnych 
wykonawców rzemiosła, wcho­
dzącego w zakres robót budow la­
nych, wyszczególnionych w art. 
5i3 i 334 praw a budowlanego.

Już choćby z brzmienia tego 
postanowienia wynika, że prze­
pisy praw a przemysłowego, je ­
żeli chodzi o wykonywanie rze­
miosł budowlanych, są organicz­
nie związane z przepisam i praw a 
budowlanego. W praktyce zwią- 
.zek ten uw ydatnia się jeszcze 
więcej i powoduje znaczne trud ­
ności dla rzemiosł budowlanych.

Jak  wiadomo artyku ły  od 358 
do 371 praw a budowlanego za­
w ierają postanowienia o kw alifi­
kacjach i upraw nieniach osób, 
w ykonyw ujących w zakresie ro­
bót budow lanych funkcje kie­
rownicze. Aczkolwiek kierow ni­
ctwo techniczne robotami budo- 
wlanemi jest czynnością zupeł­
nie odrębną ocl w ykonyw ania 
tych robót, zwłaszcza robót rze­
mieślniczych, to jednak w p rak ­
tyce w ytw orzyła się fałszyw a in­
terpre tacja przepisów praw a b u ­
dowlanego, rozszerzająca bezza­
sadnie upraw nienia osób, k ieru­
jących robotami budowlanemi 
również i na w ykonywanie tych­
że robót. Fałszyw a interpreta-

kiem z tego względu, iż praw o 
budowlane nie przeprowadziło 
wyraźnego rozróżnienia nnędzy 
dwoma odrębnemi pojęciami „kie 
row nictw o" i w ykonaw stw o" 
robót budowlanych. Następnie 
dotychczasowy sposób składania 
dekiaracyj o przyjęciu odpowie­
dzialności wyłącznie za ogólne 
kierownictwo robót i tylko przez 
kierowników budowy daw ał ła ­
twą sposobność do obchodzenia 
przepisów praw a przemysłowego 
przez osoby nieuprawnione do 
w ykonyw ania robót m ularskich i 
ciesielskich.

Samorząd gospodarczy rzemio­
sła uznając za słuszne postuiaty 
rzemiosł budowlanych, domaga­
jących się przeprow adzenia w y­
raźnego rozdziału funkcyj kie­
rowniczych i wykonawczych w 
zakresie robót budow lanych i u- 
krócem a nielegalnego wykonywa 
nia tychże robot, dążył do unor­
mowania tego zagadnienia w spo­
sób zgodny z interesami tych 
rzemiosł.

W roku 1934 została powołana 
do życia Komisja Budowlana 
przy Związku Izb Rzemieślni­
czych li. P. Rrzewodnictwo Ko­
misji objął p. Poseł Antoni Snop­
czyński, a w skład Komisji jako 
członkowie weszli czołowi przed­
stawiciele rzemiosł budowlanych 
z catej Polski. Zakres działania 
Komisji objął całokształt zaga­
dnień, zw iązanych z w ykonyw a­
niem rzemiosł budowlanych, a 
przedewszystkiem  składanie Rze­
mieślniczemu Samorządowi Gos­
podarczemu życzeń i wniosków 
zawodów budow lanych oraz opin 
jowanie opracow anych przez 
władze państwow e i samorządo­
we projektów  unormowania 
vspraw  budowlanych.

O pierając się na w ynikach 
prac Komisji, k tó ra  niejednokrot­
nie podkreślała konieczność prze­
prow adzenia w praw ie budow la­
nem wyraźnego rozróżnienia 
funkcyj kierowniczych i wyko­
nawczych, w prowadzenia przepi­
sów umożliw iających skuteczną 
kontrolę kw alifikacyj zawodo­
wych osób. podejm ujących się 
w ykonyw ania robót budow la­
nych oraz ścisłego przestrzegania 
przez w ładze przemysłowe prze­
pisów znowelizowanego praw a 
przemysłowego, wym agających
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posiadania przez osoby, wykony- 
wujące roboty budowlane, w y­
szczególnione w art. 333 i 334 pra- 
wa budowlanego tytułu mistrza 
danego rzemiosła, — Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. zgłosił sze­
reg wniosków w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych oraz 
na naradach gospodarczych, od­
bytych z przedstawicielami na­
czelnych władz państwowych, 
popierając w całości słuszne po­
stulaty rzemiosł budowlanych.

W m arcu roku 1955 Związek 
Izb Rzemieślniczych zgłosił w Mi­
nisterstwie Przem ysłu i H andlu 
projekt przepisów w ykonaw ­
czych do znowelizowanego p ra ­
wa przemysłowego, dotyczących 
rzemiosła, a w szczególności rze­
miosł budowlanych. Projekt 
Związku określał między innemi, 
iż za rzemiosła budowlane uzna­
je się m ularstw o i ciesielstwo, 
normował kwestję wykonaw stwa 
robót budow lanych przez budow ­
niczych (techników budow la­
nych) na zasadzie praw  naby­
tych przed dniem 15 sierpnia
1934 r., ustalając, iż osoby te udo­
w adniają praw a nabyte posiada­
niem karty  rzemieślniczej albo 
zaświadczeniem właściwej izby 
rzemieślniczej o samóistnom w y­
konyw aniu rzemiosł mularskiego 
lub ciesielskiego przed dniem 15 
sierpnia 1934 r. oraz regulował 
sprawę nadzoru nad robotami bu- 
dowlanemi w len sposób, że roz­
poczęcie w ykonyw ania robót m u­
larskich lub ciesielskich powinno 
być dozwolone dopiero po podpi­
saniu przez w ykonawcę robót de­
klaracji u władzy, jrowołanej do 
spraw owania nadzoru połicyjno- 
budowlanego.

Projekt Związku nie został 
zrealizowany w formie przepi­
sów praw nych, natom iast dn. 25 
września 1955 r. zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministra Spraw  
W ewnętrznych z dn. 14 września
1935 r. o nadzorze policyjno-bu- 
dowlanym, m ające obowiązywać 
od dnia 1 stycznia 1936 r.

W rozporządzeniu tem, które 
zostało wydane bez zasięgania 
opinji Związku Izb Rzemieślni­
czych, pominięto zagadnienie 
kontroli kwalifikacyj zawodo­
wych osób wykonywających ro­
boty budowlane. W celu uzu­
pełnienia tej luki Związek Izb 
Rzemieślniczych wystąpił w dniu

19 grudnia 1935 r. do Minister­
stwa Spraw  W ewnętrznych z 
.wnioskiem o w ydanie okólników 
i w yjaśnień, któreby zapewniły 
skuteczną kontrolę kw alifikacyj 
zawodowych osób, wykony wuj ą- 
Cycli roboty, wchodzące w zakres 
m alarstw a i ciesielstwa. Stano­
wisko Związku Izb Rzemieślni-' 
czych spotkało się z poparciem 
M inisterstwa Przem ysłu i H an­
dlu, które w piśmie z dn. 24 stycz­
nia 1936 r. L. P. A. IV. 1/108 zw ró­
ciło się do M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych o uwzględnienie 
postulatów  Związku.

Zmierzając do uregulowania 
kw estji wykonyw ania robót bu ­
dowlanych Samorząd Gospodar­
czy Rzemiosła zgłosił w listopa­
dzie roku 1935 na M iędzym ini­
sterialnej Komisji W spółpracy z 
Samorządem Gospodarczym sze­
reg wniosków, stanowiących 
streszczenie wszystkich postula­
tów rzemiosł budowlanych i 
w skazujących podstaw y i ram y 
praw ne ich uwzględnienia żarów 
no w granicach obowiązujących 
przepisów praw a przemysłowego 
j budowlanego, jak  i w drodze no­
welizacji.

Poza wnioskami, zmierzające* 
mi do w ydania przez P. Mini­
stra Przem ysłu i H andlu jednoli­
tego tekstu p raw a przemysłowe­
go i nowego rozporządzenia w y­
konawczego do tegoż praw a, — 
Związek Izb Rzemieślniczych 
w ysunął między innemi koniecz­
ność: 1) ustalenia w rozporządze­
niu wykonawczem do praw a bu­
dowlanego, że nadanie upraw nie­
nia do sporządzania planów  bu­
dowlanych i kierow naia robotami 
budowlanemi nie jest jednoznacz­
ne z upraw nieniem  do w ykonaw ­
stwa, które się nabyw a na pod­
stawie k arty  rzemieślniczej (po 
w ykazaniu się dyplomem mi­
strzowskim) robót m ularskich i 
ciesielskich, wymienionych w  art. 
553 i 334 praw a budowlanego, 2* 
w ydania przez Ministerstwo 
Przem ysłu i Handlu zarządzenia, 
ograniczającego zbyt liberalne u- 
dzielanie dyspens w zawodach 
m ularskim  i ciesielskim, 3) w yda­
nia przez Ministerstwo Przem y­
słu i Handlu zarządzenia o ści- 
słem przestrzeganiu przez władze 
przemysłowe przepisów o w yko­
nyw aniu rzemiosła w celu ukró­
cenia nielegalnego w ykonywania 
robót rzemieślniczych.

W tezach zgłoszonych na kon­
ferencji u P. M inistra Przemysłu 
i Handlu w dn. 4 m arca 1936 r. 
Związek Izb Rzemieślniczych 
zgołsił następujące postulaty w 
zakresie spraw  budow lanych: 1) 
w ydania rozporządzenia w yko­
nawczego do praw a budowlane­
go, zgodnego z interesami rze­
miosł budowlanych, 2) skoordy­
nowania w ydaw anych od dnia 
15 grudnia 1927 r. przez Mini­
sterstwo Przem ysłu i H andlu 
okólników, co przyczyniłoby się 
do uspraw nienia i uproszczenia 
działalności władz przemysło­
wych i 3) w ydania przez Radę 
Ministrów rozporządzenia wyko­
nawczego do ustaw y z dnia 15 
lutego 1933 r. o dostawach i ro­
botach na rzecz Skarbu P ań­
stwa, samorządu terytorjalnego 
oraz instytucyj praw a publiczne­
go, którego brak odbija się ujem ­
nie na interesach gospodarczych 
rzemiosła.

Postulaty Związku oczekują 
realizacji. W tymże czasie Mini­
sterstwo Spraw  W ewnętrznych 
opracowało projekt nowelizacji 
praw a budow lanego. P ro jek t tem 
Związek Izb Rzemieślniczych o- 
trzym ał od M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych do zaopinjowania 
dopiero na swoje żądanie i to z 
terminem b. krótkim , gdyż zale­
dwie czterodniowym.

Ze względu na konieczność 
szczegółowego zapoznania się z 
treścią nadesłanego projektu i o- 
pracowania opinji na podstawie 
wyniku porozumienia z przedsta­
wicielami rzemiosł budowlanych 
termn ten oczywiście nie mógł 
być dotrzymany.

Po zasięgnięciu opinji Izb Rze­
mieślniczych i na podstawie w y­
ników obrad Komis j Budowlanej 
przy Związku Izb Rzemieślni­
czych w dn. 19 i 20 m arca r. b. 
Związek Izb Rzemieślniczych o- 
pracow ał uw agi i popraw ki do 
wspomnianego projektu, które 
nie m ając możności złożyć we 
właściwym czasie w Minister­
stwie Spraw  W ewnętrznych, 
.gdyż spraw a nowelizacji praw a 
budowlanego została już przedło­
żona pod obrady Sejmu, przesłał 
do Pana M arszałka Sejmu Rze­
czypospolitej dn. 25.TII 1936 r. z 
prośbą o przekazanie ich prze­
wodniczącemu odpowiedniej Ko­
misji Sejmowej.

Poza poprawkami natury ści­
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śle fachowej Związek Izb Rze­
mieślniczych zaproponował u- 
mieszczenie w praw ie budowla- 
nem następujących poprawek, 
zm ierzających do ochrony p raw ­
nej rzemiosł, mularskiego i cie­
sielskiego:

1) po art. 334 nowego artyku łu  
334-a o treści następującej:

„Przed przystąpieniem  do w y­
konyw ania robót, wyszczególnio­
nych w art. 335 i 334, właściciel 
budowy obowiązany jest spowo­
dować złożenie władzom powoła­
nym do spraw ow ania nadzoru 
policyjno-budowlanego przez u- 
prawnionego kierow nika budow y 
i przez samoistnego wykonawcę 
robót m ularskich i ciesielskich o- 
świadczenia o przyjęciu przez 
nich odpowiedzialności za ogólne 
kierownictwo robót i za w ykona­
nie robót m ularskich i ciesiel­
skich".

2) Nazwa ty tu łu  VII praw a bu­
dowlanego otrzym uje brzmienie 
następujące:

„Obowiązki i upraw nienia do 
w ykonyw ania planów  budow la­
nych, kierow ania robotami budo- 
wlanemi oraz w ykonywanie tyeli 
że robót".

3) W art. 38 dodać ustęp drugi
0 treści następującej:

„Robotv wymienione w art. 333
1 334 mogą być powierzane tylko 
osobom upraw nianym  do ich w y­
konyw ania w myśl przepisów 
p raw a przemysłowego".

4) a) pozostawić dotychczaso­
we brzmienie art. 370;

b) dodać nowy ustęp 3-ci w na- 
stępującem  brzmieniu:

„P raw a kierow ania robotami 
budowlanemi, bądź sporządzania 
projektów  (planów) tych robót 
nabyte przez osoby, wyszczegól­
nione w ustępie pierwszym, jako 
też przez techników budow la­
nych na obszarach województw 
zachodnich pozostają w mocy".

5) Początek ust. drugiego art. 
339 otrzym uje brzmienie nastę­
pujące: „Jeżeli winowajca jest 
kierownikiem  robót lub w yko­
naw cą tych robót “

D odaje się nowy ustęp trzeci 
•  treści poniższej:

„Jeżeli kierownik robót budo­
w lanych albo ich upraw niony 
wykonawca, nadużyw ają swego 
upraw nienia w ten sposób, że 
udzielają swej firm y osobom nie­
upraw nionym  dla zachowania po 
zorów legalności o prow adzeniu

, lub w ykonywaniu robót budo­
w lanych, wówczas odnośny kie­
rownik lub w ykonaw ca będzie 
karany  aresztem do 4-ch tygodni 
lub grzyw ną do 1.000 złotych, a 
w razie powtórnego przewinienia 
należy orzec obok k ary  aresztu 
u tratę  praw a do kierowania lub 
w ykonyw ania robót na okres do 
lat trzecli".

Oprócz powyższych postula- 
tówn natu ry  zasadniczej Związek 
Izb Rzemieślniczych zaprojekto­
wał jeszcze zm iany w innych a r­
tykułach praw a budowlanego o 
znaczeniu pomniejszeni.

Jak  informowaliśmy naszych 
czytelników w poprzednim  nu­
merze „Rzemiosła", spraw a rzą­
dowego projektu nowelizacji usta 
wy budow lanej była przedm io­
tem obrad Sejmowej Komisji i 
Podkomisji, w których w charak­
terze rzeczonawców wzięli udziat 
z ram ienia Stowarzyszenia Archi­
tektów  R. P. p. inż. Paprocki, 
Związku Miast p. D yr. Porowski, 
z ram ienia Związku Izb Rze­
mieślniczych p. S. Domaradzki. 
Ponadto uczestniczyli w  obra­
dach w prowadzeni na salę przez 
p. Inż. Paprockiego, pp. Prof. 
Paszkowski, Tnż. Dyżewski i Tnż. 
Luft.

Już na Podkomisji zauw ażyć 
można było nastrój, nie sprzy ja­
jący w wysokim stopniu obronie 
poprawek, zgłoszonych przez Sa­
morząd Rzemiosła. Nastrój ten 
pogłębił się jeszcze bardziej na 
Komisji, a to w skutek agresyw ­

nego stanowiska przemysłowców 
budow lanych i inżynierów, zw ła­
szcza tvch, k tórzy nie wchodzili 
w skład grona rzeczoznawców. 
Ostatecznie pomimo rzeczowych 
argumentów, w vsuniętych przez 
przedstawicieli rzemiosła, po­
praw ki podane powyżej upadły.

Wobec powstałej sytuacji p. po 
seł prezes Dr. Zahoda-Żółtąwski 
zgłosił na plenum Komisji dn. 12 
czerwca b. r., następujące uzu­
pełnienie art. 576, które zostało 
p rzyjęte jako 3-ci ustęp tegoż a r­
tykułu:

„Spraw ę upraw nień do samo­
istnego wykonywania rzemiosła, 
wchodzącego w zakres robót, pod­
padających pod postanowienia 

, niniejszego rozporządzenia regu­
luje praw o przemysłowe".

Ponadto plenum  Komisji, rów ­
nież na wniosek posła dr. Zahody- 
Żótłowskiego uchwaliło następu­
jącą rezolucję:

„Sejm w zyw a Rząd, aby w 
przepisach o nadzorze policyjno- 

,budowlanym  na podstaw ie art. 
381 w ydał rozporządzenie, u sta­
naw iające obowiązek składania 
przez osoby upraw nione do sa­
moistnego w ykonyw ania rzemiosł 
'budowlanych odpowiednich de- 
k laracyj, stw ierdzających podję­
cie się w ykonania robót, obok 
deklaracyj składanych przez Kie­
rowników robót."

Na swem plenarnem  posiedze­
niu w dniu  18.VI. b. r. Sejm uch­
walił popraw kę do art. 376 ornz 
rezolucję w brzmieniu, jak  po­
wyżej.

Obrół mięsem i przetworami mięsnemi
C ałokształt stosunków  gospo­

darczych w  obrocie mięsem i 
przetworam i, nrięanemii norm o­
w ać m ają dwa rozporządzenia a 
m ianowicie rozporządzenie P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 
27.X. 33 r. oraz rozporządzenie 
M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych z dnia 30.Vr. 1932 r.

Pierw sze rozporządzenie ma 
za przedm iot uregulow anie o- 
brotoi surowica, drugie zaś ma na 
celu unionmiowainie zbytu p rze­
tworów w zaikładach rzeźnie,ko- 
wędł i n i arski ch.

Rozporządzenie P rezyden ta R. 
P. z, dmia 27.X ma ch arak ter ra ­
mowy i przeW idu je  w ydanie sze­

regu rolaporządzeń wykonaw­
czych, kitóreby szczegółowo uinor 
mowały poszczególne '.zagadnie­
nia zwiiąwane z obrotem żywcem  
i hurtowo mięsem. Ze względu 
na to, że w obrocie temii surow­
cami biorą udział trzy grupy go­
spodarcze, prace przygotowaw­
cze nad powyższemi projektami 
prowadzone b y ły  przez samar z ą 
dy gospodarcze rzemiosła, prze­
mysłu i handlu oraiz rolnictwa.

W p.ierwszem stadjum współ­
praca ta była bardzo ścisła. Już 
w listopadzie 1933 r. odbyło się 
posiedzenie Komisji samorządów 
gospodarczych, na którem w yło­
niono Podkomisję dla przepro­
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wadzenia pow yższych prac. Pod­
kom isja zredagowała kw estio ­
nariusz  w edług którego m iały 
być opracow ane liiaterjiały. P ra ­
ce Podkom isji trwiały około ro ­
ku. W następnym  okresie samo­
rządy gospodarcze opracow y­
w ały oddzielnie swe uwagi do 
pro jektów  rozporządzeń, p rzy ­
czem Samorząd Rzem ieślniczy 
n i e jedn okrotnie porozum iew ał 
się z iinnemii samiorządami Gospo­
darczemi.

W opracow aniu swej opinją- do 
pirojektów rozporządzeń w yko­
naw czych w spraw ie obrotu  żyw ­
cem i hurtow o mięsem Związek 
Izb opierał się na małeirjale n ad ­
syłanym  przez Izby, oraz na o- 
piinjiach pow ołanej przez sriebie 
Kom isji Rzeźnioko - W ędlin iar­
skiej.

P ro jek ty  rozporządzeń w yko­
nawczych do rozporządzenia Pre 
zydenta R. P. dotyczą następ u ją ­
cych kw esty j, zw iązanych z or­
ganizacją obrotu  żywcem i. h u r­
towo mięsem.

1) spraw y sprzedaży żywca po 
za targow iskiem

2) spraw y re je strac ji osób han 
dlujących artyku łam i objęłem i 
rozporządzeni em Pirezyden ta 
Rizpłitej

3) pow ołania targow iskow ych 
K om isyj N adzorczych

4) pow ołania Komisji notowań 
cen i re je s trac ji umów sprzeda­
ży

5) ustanow ienia na targow i­
skach zaprzysiężonych pośredni­
ków targow ych

6) organizacji targow isk zwie­
rzęcych i bał mięsnych

7) ważenia żywca ma targow i­
skach

8) ustalen ia jedno lite j nom en­
k la tu ry  zw ierząt rzeźnych.

Jednem z centralnych  zagad­
nień organizacji targow isk jest 
niew ątpliw ie spraw a pow ołania 
targow iskow ych K om isji N ad­
zorczych, k tó rych  zadaniem  bę­
dzie madlzór i w spółpraca z w ła­
dzami admiimistiracyjnemi w za­
kresie stosow ania i p rzestrzega­
nia przepisów , norm ujących ca­
łokształt obrotu żywcem i m ię­
sem.

Zrozumiałem jest, że spraw a 
organizacj i tych Kom isji ja k  i za 
sięgu ich działalności była

przedmiotem długich studjów  
Podkom isji Samorządów Gospo­
darczych, w szczególności, zaś 
samlorządu rzemieślniczego. P ier 
w olny p ro jek t rozporządzenia o 
Targow iskow ych Komisjach Nad 
zorczych przew idyw ał pow oła­
nie do życia bardzo złożonego a- 
para lu  nadzorczego w postaci 
C en tra lnej K om isji Targow isko­
wej. O kręgow ych, oraz lokal­
nych kom isji Targow iskow ych. 
Okoliczność ta w ywołała żywe 
obawy wśród rzemiosła, b y  zbyt 
niia rozbudow a apara tu  nadzor­
czego nie pociągnęła zia sobą 
nadm iernych  i dodatkow ych 
kosztów, k tó re p rzy  is tn ie ją­
cych opłatach targow iskow ych i 
ubojow oych są szczególnie n ie­
w skazane, oraz by  nie spowodo­
w ała zb iu rokra tyzow an ia  tego 
aparatu , odbieraj ąc kom isjom  
targow iskow ym  charak ter spo­
łeczno gospodarczy jak i jest n ie ­
zbędny7, b y  m ogły one w łaści­
wie spełniać swe zadania.

O p ierając  sią na opin ji zain­
teresow anych kół rzem ieśln i­
czych, Związek Izb zw rócił się 
do M. P. i Th, podkreślając ko­
nieczność u trzym ania obyw atel­
skiego ch arak te ru  Targow isko­
wych K omisyj Nadzorczych na 
wzór kom isyj, czynnych na ta r ­
gowiskach w w ojew ództw ach 
zachodnich oraz na Śląsku; ko­
m isje te, w spółpracując z od- 
nośnemi władzam i w  zakresie 
nadzoru nad targow iskam i, u- 
tnzym yw aue są przez gm iny o- 
raz, p racu ją  przew ażnie hono­
rowo-.

Jednocześnie Związek Tzb za­
znaczył, że powołanie G łównej 
Komisji Targow iskow ej oraz O- 
kręgowyoh Romd.syj miałoby 
swe uzasadnienie jedynie w ści­
śle określonym  celu — mian owi­
cie w  celu uzgodnienia opinij 
Samorządów G ospodarczych i sa­
morządu te ry to r jakiego, o ile 
chodzi o ustalenie metod i zasad 
postępowania p rzy  zorganizow a­
niu sie-cii Targow iskow ych Ko­
misy7} Nadzorczy cli. Komisje 
C entralna i O kręgow e m iałyby 
być zdaniem Związku Tzb pow o­
łane na jedną kadencję.

W spraw ie re je strac ji umów 
sprzedaży Samorząd rzem ieślni­
czy7 zajął stanow isko negatyw ­
ne w stosunku do p ro jek tu  roz­
porządzenia wykonawczego, któ

ry  przew idyw ał w prow adzenie 
obowiązku rejestrow ania umów 
sprzedaży żywoa. R ejestrację  
n slk ut e ctzin-i aliby z ap rzys i ęże n i
f umkojon ar j usze.

Wprowadzem/ie tego obowiąz­
ku  zdaniem zainteresow anego 
rzem iosła znacznie banio wało- 
by  tempo obrotów  o-raiz spowo- 
dow ałoby now e obciążenia, w 
postaci kosztów utrzym yw ania 
potr zebnych po tem u fuinkcjo- 
nair juszów. Związek Izb w ypo­
w iedział się natom iast za u trzy- 
lmanieni w zględnie wprowadtoe- 
iiiem dowodów umów izawiera- 
nych przez sprzedaw ców  i ku- 
pnjącycli podczas tiranzakcji. 
D ow ody te, sporządzane w 3 
egzemplarzach, na k tó rych  za­
przysiężony w agow y odnotow u­
je  wagę b y łyby  przekazyw ane 
Komisji Notowań Cen i m ogły­
by  słuiży7ć jako  w ystarczający  
m a te r  j a 1 s ta t y st yc zn y7.

Spraw a udziału  w  obrocie 
żywcem i mięsem na łargow i- 
skach u ję ta  została, w p ro jekc ie 
rozp o rządzeni a w yko.n a.wcizego
0 re je strac ji osób handlu jących  
artyku łam i objęte.mi rozponzą- 
dizeniiiem Prezydenta Rizpłitej z 
dn. 27.X.33 Zagadnienie to p ie r­
wotnie opracow ane zostało w te ­
zach p. J. Woj-tylny.

P ro jek t ten przew idyw ał 
w prow adzenie obowiązku re je ­
stracji oisób handlu jących  (zwie­
rzętami- gospodarczemi, drobiem
1 lmrtiowio- mięsem. O soba nie po­
siadająca k a rty  re je stracy jn e j 
nie m ogłaby b rać  udziału w o- 
brocie żywcem ii; mięsem na ta r ­
gowisku. Celem tej re je strac ji 
jest niedopuszczenie elementów 
niezaw odowych i nieodpow ie­
dzialny eh dlo targow isk.

U znając w  .zasadzie piotirizebę 
tego rodzaju  re je strac ji Związek 
Izb stanął ma stanow isku, iż re ­
je strac ja  ta nie pow inna obej­
mować upraw nionych rzem ieśl­
ników.

U zasadnienie tego stanow iska 
Związek Izb widza w tem, że roz­
porządzenie p rzew idu je .reje­
strac ję  osób fizycznych lub praw  
inych, Zam ierzających zawodo­
wo handlow ać żywcem ti h u rto ­
wo mięsem. Natom iast w myśl 
praw a przem ysłowego zakłady 
rzeźnioko - w ędlin iarskie nie są 
przedsiębiorstw am i handlowem i 
a p rz e tw órczem i.

Zakup żywca w zlędnie mięsa
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w  celach przetw órczych, do cze­
go sprow adza się udział w arszta­
tów rzeźnioko - w ędliniarskich 
w  obrocie handlow ym  na. ta rgo ­
w iskach nie może być kw alifi­
kow any jako  zawiodowe tru d n ie ­
nie się hurtow ym  handlem  żyw ­
cem lub mięsem.

D>o p ro jek tu  rozporządzenia w 
spraw ie zaprzysiężonych pośred 
ników  targow ych Związek Izb 
Rzem ieślniczych wniósł, b y  'za­
przysiężeni pośrednicy pow oły­
w ani by li w porozum  i emiu z 
w łaściw ą Izbą Rzemieślniczą, 
by  posiadanie Uzdolnienie zawo­
dowego w zawodzie rzeźni cko- 
w ędlin iarskim  dawało upraw ­
nienie do ubiegania się o stano­
wisko pośrednika oraz b y  m ini­
mum kau c ji obniżone zostało do
2.000 teł.

P ro jek t rozporządzenia o ta r ­
gowiskach zw ierzęcych po za 
szeregiem przepisów  dotyczą­
cych urządzeń targow isk i hal 
m ięsnych ma uregulow ać jedną 
z n a jb a rd z ie j istotnych kw esji 
w  obrocie żywcem, ja k ą  jest 
spraw a opłat. Zwiąizek Izb p rze­
ciwstaw ił się p ro jek tow i, k tó ry  
przew idyw ał podział targow isk 
na 5 klas pod względem wyso­
kości pobieranych opłat. Taki

podział m iałby  charak ter sza­
blonow y. N atom iast Zw. Izb w y­
pow iedział się za tem, by  w yso­
kość opłat u stalała  gmina, posia­
dająca upraw nien ia  targow e po 
zasięgnięciu op in ji Targow isko­
w ej Komisji Nadzorczej. Uchw a­
ły  gm iny zatwierdizoneby by ły  
przez w łaściw ą w ładzę nadzor­
czą.

Uizmając za słuszne p rzew i­
dziane w  p ro jekc ie  w prow adze­
nie staw ek ryczałtow ych, Zwią­
zek Izb w ysunął postulat, b y  o- 
p łata ryczałtow a obejm ow ała 
w ynagrodzenia ty lko  za te św iad 
czenia oiraiz za korzystanie z tych 
urlządzeń, iz k tó rych  w szyscy 
sprzedaw cy w zględnie nabyw cy 
rzeczywiście korzysta ją . Za ko­
rzystanie zatem  z bocznic kole­
jow ych i ram p ładunkow ych, 
i t. p. obow iązyw ać w inny spe­
cjalne dopłaty.

O dnośnie p ro jek tu  rozporzą­
dzenia w  spraw ie ważenia żyw ­
ca Zw. Izb w ypow iedział się, by  
w ażenie bydła było uzależnione 
od stw ierdzenia celu zaw arte j 
tranzakcji, t. j. obowiązkowi 
w ażenia żywca podlegałyby 
sztuiki sprzedaw ane na ubój, 
w olne zaś b y ły b y  sztuiki sprze­
dane w celach hodow lanych, n ie­

zależnie od tego czy dana tran- 
zakcja odbyw a się na ta rgow i­
sku hodowlanem  czy innem.

W spraw ie w prow adzenie je ­
dnolite j nom enklatu ry  żywcem 
w Polsce Zw. Izb w ypow iedział 
się pozytyw nie, uw ażając je d ­
nak, że w ym aga ona gruntow ­
nych prac przygotow aw czych.

PoTUisizłkśiny na j w a żn i e j s,z e
spraw y związane z zagadnie­
niem uregulow ania obro tu  żyw ­
cem i mięsem w  ram ach rozpo­
rządzeń w ykonaw czych do roz­
porządzenia P rezydenta Rzplifej. 
Pozafelm Zw. Izb złożył szereg 
popraw ek do pow yższych p ro ­
jek tów  rozporządzeń.

Postulaty, k tó re  w ysunął Zw. 
Izb odnośnie p ro jek tó w  rozpo­
rządzeń w  razie ich uw zględnie­
nia, p rzyczynią się do tego, że 
obrót żyw ca i mięsa na ta rgo ­
wiskach zostanie właściwie u- 
norm ow any.

Zw. Izb postu la ty  swe w  sp ra­
wie rozporządzeń w ykonaw ­
czych przesłał rów nież Komisji 
M inisterja lnej dla w spółpracy’ z 
Samorządem Gospodarczym  po­
w ołanej przez nząd p. Kościał- 
kowskiiego.

(D. c. n.)

Z ŻYCIA  SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO  
I ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH

Z Izby Rzemieślniczej w Białymstoku
ORGANIZACJA KOSZYKAR- 

STWA.

Z in ic ja tyw y  Izby Rzem ieślni­
czej w  B iałym stoku i w dalszym  
ciągu prow adzonej przez Samo­
rząd Gospod. Rzem. akcji o rga­
n izacy jne j rzem iosła koszykar­
skiego, zwołane zostało na dzień 
7 b. m. zebranie koszykarzy  w 
Puchlinie, w ojew . białostockie­
go. Z ram ienia Związku Izb 
Rzemieśln. w ziął udział w po- 
wyższem zebraniu k ierow nik 
C entrali BOHR p. inż. Kiok.

Wieś Tuchlin  liczy ok. 30 ko­
szykarzy  częściowo, trudniących 
się rolnictw em , jakko lw iek  ko­
szy karstw o stanowi główne źró­
dło ich dochodu. Zapasy surow ­

ca, k tó rym  dysponują, są niedo­
stateczne ilościowo i. jakościowo 
dla p rzerobu  na a rty k id y  eks­
portow e.

Tuchlin, w raz z O strow ią Maz. 
i Brokiem n/B. stanow i całość 
jako  ośrodek koszykarski, przy- 
czem centraln ie położony Brok 
predystynow any  je st na  siedzi­
bę Spóldz. Koszyk., k tó re j po­
w ołanie do życia uchw aliło w 
zasadzie zebranie koszykarzy w 
Brolku n/B. ju ż  w dn. 5 kw ietnia 
r. b. W w yniku  zebrania w 
Tuchlimie m iejscow i koszykarze 
oświadczyli gotowość p rzystą­
p ien ia do Spółdzielni w Broku.

W d n iu  10 b. m. k ierow nik  
BOHR Zw. Izb udał się do D u ­

ninow a Nowego n/W isłą, celem 
uczestniczenia w  zebraniu in­
form acyjno - organizacyjnem  
m iejscow ych koszykarzy, zwo- 
łanem przez Izbę Rzem ieślniczą 
w  W łocławku. Udział w tem 
zebraniu  wzięło 16 koszykarzy, 
w większości posiadaczy k a rt 
rzem ieślniczych. D uninów  No­
w y i sąsiednie wsie stanow ią 
dość duże skupienie koszykarzy  
zawodowo i od dziesiątków  lat 
trudniących się tem rzemiosłem. 
Surowcem, używ anem  dla p ro ­
dukcji jest dziko rosnąca w ik li­
na na brzegach Wisły. G atun­
ków  szlachetnych brak , istn ieją  
jednak  możliwości w yszukania 
dogodnych terenów  dla założe­
nia p lan tacji. W iklina je s t w ła­
snością głównie Zarządu D róg 
W odnych i oddaw ana je st z prze 
targu . Sprzedaż w ytw orzonych
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przedm iotów, k tórych skala jest 
bardzo duża — od najprędszych 
do w ykw in tnej galan ter j i  —
jest niezorgainizowana. Skupu­
ją  je  drobni handlarze, płacąc 
tak nisk ie ceny, że przeciętny 
dochód b ru tto  pojedynczego 
w arsztatu  nie przekracza 25 — 
50 zł. miesięcznie.

W ygłoszony przez p. nacz. 
Ki oka re fe ra t o sytuacji, obec­

nej i możliwościach na przy­
szłość rzemiosła koszykarskiego 
zebrani wysłuchali z dużem za­
interesowaniem. uznając potrze­
bę powołania do życia spółdziel­
ni koszykarskiej w Duninowie 
Nowym. (Po ustaleniu składu 
rady nadzorczej i zarządu orga­
nizującej się spółdzielni, zebra­
nie zamknięto.

da Grim m a na zastępcę członka 
W ojew ódzkiej Rady W odnej.
14) Rozpatrzono prośbę oirgani- 
zacyj nzenrieślin iazyoh w D ąbro­
w ie Góen. w spraw ie reorganjza 
cji Komisyj Egzam inacyjnych i 
postanow iono spraw ę przekazać 
pod obrady Rady Izb. 15) Posta­
nowiono w ydać drukiem  nak ła­
dem Izby referat p. Mgr. W ikto­
ra W ojtowicza, wygłos/zony na 
uroczystej ak ad em ji T-wa Rzem. 
w Miechowie w dniu  7.YI.36 r. 
161 Postanowiono pobierać od 
1 .VII b. r. p renum eratę  w kwocie 
zł. 1.50 rocznie za rozsyłany Biu­
le tyn  Inform acyjny  Izby. 17) Za­
tw ierdzono budżet ku/rsów w aka 
cyjnyeh dla term inatorów  rzem. 
w Częstochowie. 18) O stateczny 
term in reorgani zac ji K omisyj 
Egzam inacyjnych przesunięto 
do 15.YIJI. 1936 r.

POW STANIE BAZARU RZE
MIEŚLNICZEGO W KIEL­

CACH.

W dniu 9 b. m. odbyło się w 
Izbie Rzem ieślniczej w Kielcach 
zebranie przedstaw icieli Izb 
Rzem. k ieleckiej, w łocław skiej i 
lubelskiej, oraz grona m iejsco­
w ych rzem ieślników, na którern 
postanowiono powołać do życia 
.Bazar Rzemiosła Kielecko-Ku- 
iawsko-Lubełskiej O rgan. Hand). 
Przem. Spółdz. z odp. udziałam i 
w Kielcach1'.

Przedm iotem  działalności Spół 
dzielni oparte j na statucie  ra ­
mowym jest m. in. u trzym yw a­
nie wspólnego m agazynu sprze­
daży kom isow ej w yrobów  udzia 
łowców, u łatw ianie zbytu a rty k u  
łów ubocznych przez icli zbiór­
kę i sprzedaż komisową, prow a­
dzenie w spólnej akcji, m ającej 
na celu pozyskiw anie nowych 
odbiorców, zarówno Spółdzielni 
jak i członkom, podejm ow anie 
się dostaw i robót, udzielanie 
pomocy handlow ej i technicz­
nej udziałowcom, u trzym yw anie 
wspólnego sk ładu  surowców, 
półfabrykatów , wzoirów, maszyn, 
narzędzi i it. p.

Do „Bazaru" przystąp iło  na­
razie 13 członków, przyczem  
Prezesem R ady Nadzorczej zo­
stał p. Józef Budzanowski, a prze 
w odniczacym  Zarządu p. E d­
w ard Balcer.

Z Izby Rzemieślniczej w Kielcach
W dniach 8 i 9 czerwca odby­

ło się posiedzenie Zarządu Tzby 
w obecności p. Mg>r. W. W ojto­
wicza, delegata Pana M inistra 
Przem ysłu i H andlu. Obradom, 
w k tórych uczestniczyli pp. W i­
ceprezes Izby St. Loreins, człon­
kow ie Zarządu pp. F. Siłuisizek, 
A. Musiał i H. L. G oldsztajn, o- 
raz D yrek to r Iizby G. Axento- 
wicz i Zast. D yr. Iizby J. Korsak 
— przew odniczył P rezes Izby p. 
E. Balcer. O brady  Zarządu p rze­
ciągnęły się przez dwa dni, a to 
ze w zględu na obfity m ateriał. 
Z pośród załatw ionych p,rze!z Za­
rząd spraw  w ażniejszych — na 
specjalne uw zględnienie zaisługU- 
ją  u alstęipu ją c e :

1) P rzy ję to  do wiadomości sze 
reg zarządzeń nadesłanych przez 
M inisterstwo Przem ysłu i H an­
dlu, dotyąząeych: nauki rzem io­
sła., egzaminów czeladniczych, 
egzaminów m istrzow skich o try ­
bie postępow ania Izb Rzemieśl­
niczych, w spraw ie m ajstrów  b u ­
dowlanych, czynności stacyj ob­
sługi salino chodów oraz in te rp re ­
tac ji p ijęcia „w ałkarstw o". 2) Za­
poznano się z wyjaśnieniam i, i za 
rządzeniam i U rzędu W ojew ódz­
kiego w  K ielcach w spraw ach: 
prow adzenia w arsztatów  w ię­
ziennych. w ykonyw ania rzemio 
sła fotograficznego ora'z kwałifi- 
k.aicyj przedsiębiorstw . 3) Zapo­
znano się z treścią utchwał K on­
gresu Rzemiosła C hrześcijańskie 
go w  W arszawie. 4) Zapoznano 
sie ze stanow iskiem  Związku 
Izb Rzem ieślniczych w spraw ie 
memior ja łów  k ierow anych do 
C entralnych  Władz, Państw o­
w ych przez organizacje rzem ie­
ślnicze. 5) P rzy jęto  do w iadom o­
ści okólnik M inisterstwa Skarbu 
w sprawne ulg p rzy  sprzedaży 
w łasnych w yrobów  n a  rynkach  
i odpustach. 6) Postanowiono w y

stąpić do PP. Starostów  G rodz­
kich i Powiatow ych z prośbą o 
zalecenie podległym  W ładzom i 
pp. Starostom udzielenia Spół­
dzielniom poparcia. 7) P rzy jęto  
do wiadomości fakt przekazania 
Izbie przez. Pana W ojewodę K ie­
leckiego D r. W ładysław a D zia­
dosza kw oty zł. 25.000 —- tyt. po­
życzki, k tó ra  to kw ota pozwoli 
Izbie ma sfinansowanie szeregu 
rozpoczętych przez Izbę prac, 
zm ierzających cło popierania 
akcji organizacyjno-handlow ej 
wśród rzem iosła w/oj. K ieleckie­
go. Za pomOc i stałą opiekę Pana 
W ojewody mad rzemiosłem Kie- 
leckiem Zarząd Izby poistainowił 
w yrazić tą drogą Panu W ojew o­
dzie Dziadoszow i serdeczne sło­
wa podzięki. 8) Postanowiono 
w ydatkow ać pew ne kw oty  na 
organizację zbytu wytwórczości 
rzem ieślniczej. 9) Spółdzielni 
Szewców C hrześcijan  w  Skarży­
sku — K am iennej przyznano 50 
zł. subwencji na koszty  re je stra  
cji Spółdzielni oiraz przyznano 
te jże  Spółdzielni kw otę zł. 1.000 
pożyczki zw rotnej. 10) Postano­
w ione w ystąpić do Posłów i Se­
natorów  W ojew. Kieleckiego w 
spraw ie poparcia w Sejm ie wnio 
sków Sam orządu Rzem ieślnicze­
go do now eli o. pirawie budowla- 
nem. 11) P rzy ję to  do w iadom o­
ści podziękow ania przesłane 
Izbie p rzez p. M inistra G óreckie, 
go i P rezydenta Starzyńskiego 
— za depesze g ra tu lacy jne  p rze­
słane tym że pr/zez Izbę z okazji 
nadania tym  osobom członkow­
stwa honorowego Związku Sto­
warzyszeń Rzem ieślników Cbrze 
ścijan  R. P. 12) W ybrano do Ko­
misji Ubezpieczeń Społecznych 
p rzy  Związku Iz,b Rzem.—człon­
ka Zarządu p. Adama/ Musiała.
13) Dokonano w yboru  p. JaJma 
K luźniaka na członka, a Le/opol-
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Myśl zalożenići tego rodzaju  
organizacji handlow ej, sk raca­
jącej przestrzeń  m iędzy p rodu ­
centem  a konsum entem  i usuw a­
ją ce j zapory kosztownego po­
średnictw a1, daw no już  pow sta­

ła w Samorządzie Gospod. Rze­
miosła. To też cieszyć się na­
leży z tej, choć w skromnym  
zakresie, realizacji i życzyć 
„Bazarowi" powodzenia w pra­
cy nad podniesieniem dobroby-

Z Izby Rzemieślniczej we Lwowie
Dni urzędowania w terenie.
O statnio Izba Rzemieślnicza 

we Lwowie urządziła dni u rzę­
dow ania ćzyii t. zw. „roki" w na­
stępujących miejscowości ach :
Rzes,ziowie, Żółkwi i Nisku.

W Rzeszowie urzędow anie od­
było się w dniu  29 kw ietn ia b.r. 
p rzy udziale d y rek to ra  Izby Dr.
A. Hamerski egu. Rzem ieślnicy 
lamt. zorganizowani w ośmiu ce­
chach korzysta jąc  ze sposobno­
ści bezioośredmiego zetknięcia się 
z przedstaw icielem  Tzby Rżernie- 
ślmiicizej zebrali się b. licznie, 
chcąc niietyliko- załatw ić na m ie j­
scu spraw y osobiste, ale omówić 
również spraw y ogólno-zawiod o- 
we.

W ysunięto też szereg b. istot­
nych postuilaitów, ja k  np.: wzmóc 
nienie omgainizacyj cechowych 
na teren ie M ałopolski ptrzez przy  
w rócenie cechom charak teru  o t -  

ganizacyj przym usow ych, wzmo­
cnienie podstaw  finansowych ce 
chów i rozszerzenie ich zakresu 
działania na spraw y gospodar­
cze, następnie zebrami! domagali 
się zniesienia obow iązku wy,na­
gradzania uczniów rzem ieślni­
czych: w ydaw ania dowodów u- 
zdlolnieniia zawodiowego w  dro­
dze dyspenzy ty lko w w y ją tk o ­
wych w ypadkach, p rzeprow adza­
li ia częstej kont roi ii cechów i li­
dzie! aini a insliruheyj p rzez dele­
gatów Izby, unio/rm owamia szere­
gu spraw  podatkow ych w zglę­
dem rzem iosła, m. in. przyjm o- 
wainie za podstaw ę ty lko praico w- 
riików kw alifikow anych p rzy  za- 
Hasowialniu w arsztatu  do danej 
kategorji) przedsiębiorstw  naby ­
w ających św iadectw a przem y­
słowe; ukończenia budow y kolei 
na odcinku Rzeszów •— T arno­
brzeg; unoirmowainiia opłat za u- 
żywamae rzeźni w Rzeszowie itp.

D zień urzędow ania Izby w 
Żółkwi odbył się 10 m aja b.r. i 
by ł połączony z odbytem  w tym 
dniu walnem  zebraniem  tam t. ce 
chu rzem ieślniczego’, w którem

w ziął udział P. Wiceatiarosta spe­
cjalnie in teresu jący  się sp raw a­
mi rzem ieśln i czerni. Z ram ienia 
Izby obecny był ref. A. Kuźm iń­
ski. Załatwiono spraw y tyczące 
działalności tam t. cechu, k tó ry  w 
m iarę możności i posła danych 
środków  staira się spełniać swe 
zadania, prow adząc n. p. św ietli­
cę, a w okresie zimowym za jm u­
jąc się także dożywianiem  mło­
dzieży r/zemieśltniczej. Cech tem 
sfiaira się rów nież podejm ow ać 
pewne prace n a tu ry  gospodar­
czej (dostawy) w skazując tem, 
że cechy p rzy  odpowiednio1 do­
branym  składzie osobowym za­
rządów niejednego' w tej dziedzi 
mie m ogłyby dokonać.

W Nisku dzień urzędow ania 
odbył się 16 m aja  b. r. Z ram ie­
n ia Izby w ystępow ali w iceprezes 
Izby F. Holmung i, ref. Kuźm iń­
ski.

O dbyto konferencję z K ierow ­
nikiem  m iejscow ej szkoły do­
kształcającej zawodowej p. A. 
Ruferem oraz członkam i posz,cze 
gólnych korni,syj egzam inacyj­
nych, w celu ustalen ia pew nych 
wskazań w ytycznych w edług 
k tórych  kom isje w myśl p rzep i­
sów regularni ilniowych pow inny 
pracować.

Skolei przedstaw iciele Izby

wzięli udział w ogólnem zebra­
niu tamt. rzemieślników, którzy 
przybyli wraz z niedawno nowo 
wybranym cechmiistrzem M. Ja­
godzińskim, zamierzającym na 
początek swego urzędowaniu u- 
ruchonuić w porozumieniu z. kier. 
szkoły p. Ruferem świetlicę rze­
mieślniczą.

Podobnie jak gdzieindziej, tak 
samo i tu okazało się, że sprawy 
organizacyjne, gospodarczo - za­
wodowe i podatkowe stanowią 
najważniejsze zagadnienia rze­
mieślnicze. Potwierdzono znowu 
postulat umożliwienia cechom 
pracy na realnych podstawach. 
Przy tej sposobności wyłoniła 
się ciekawa dyskusja między 
starszem a mlodazem pokoleitmem 
członków cechu z której narzu­
cał siię wniosek, iż młodsi rze­
mieślnicy w  cechach mogą stano 
wić dobry element do pracy w 
drganiizacjii i że element ten po­
winien być odpowiednio do pra­
cy tej wykorzystany.

Rzucono też interesujący pro­
jekt, aby tym rzemieślnikom, 
którzy uzyskali karty rzemieśl­
nicze na podstawie dyspetnsowe- 
go dowodu uzdolnienia, przysłu­
giwało prawo zatrudniani a tylko 
kwa li f kow an ych c z e 1 a dni k ów, 
oo miałoby na celu zapobiec po­
wstawaniu nowych kadr t. zw. 
dyspeiriizystów, przez wyraźny 
zakaz zatrudniania „młodocia­
nych", „pomocników" i t. p. w 
już istniejących zakładach, po­
wstałych na ulgowych warun­
kach.

Przedstawiciele Izby odbyli 
również konferencję u miejsco­
wego Starosty.

Z Izby Rzemieślniczej w Łodzi
WALNE ZEBRANIE IZBY 

RZEMIEŚLNICZEJ W ŁODZI.
W dniu 8 czerwca r. b. odbyło 

się w lokalu Izby Rzemieślniczej 
zebranie R ady Izby w obecności 
Zarządu, D yrekcji, delegata Mi­
nistra Przemysłu i Handlu p. 
mgr. Gąsiorowskiego oraz 17 rad ­
ców.

Zebranie zagai! prezes Kop­
czyński, udzielając głosu dyrek­
torowi Doboszowi, k tóry  złożył 
spraw ozdanie z działalności Izby 
za rok 1935. O m aw iając gospo­
darkę finansową, dyr. Dobosz

stwierdził, iż w roku spraw o­
zdawczym uzyskując 216.058 zl. 
73 gr. wp.ywów, osiągnięto nad­
wyżkę 64.194 zł. 92 gr. Podstaw ą 
egzystencji finansowej były 
w pływ y z egzaminów, stanow ią­
ce 66 proc. ogólnej sumy docho­
dów, podczas gdy dodatek do ce­
ny świadectw  przemysłowych, 
k tó ry  winien być wyłącznem 
źródłem utrzym ania Izby stano­
wi zaledwie 23 proc. budżetu. 
W ydatki personalne pomimo 
przy jęcia 6 nowych sił nie prze­
kroczyły sumy preliminowanej
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i w porównaniu do ogólnej sumy 
budżetu roku 1934 uległy zm niej­
szeniu o 2 i pół proc. Natomiast 
wzrosły w ydatki związane z w y­
nagrodzeniem członków komisyj 
egzaminacyjnych na skutek 
zwiększenia się ilości egzaminów.

W roku sprawozdawczym — 
mówił dyrektor Dobosz — nastą­
piło nieznaczne ożywienie na 
rynku  rzemieślniczym, nie ozna­
cza to jednak popraw y sytuacji 
gospodarczej, ponieważ zwięk­
szenie obrotów szło równocześnie 
ze zniżką cen. H asiu rzuconemu 
przez Rząd na jesieni roku 1935 
podporządkow ało się rzemiosło, 
sprzedając taniej swe wyroby, 
podczas gdy ceny surowców dyk ­
towane przez kartele pozostały 
na daw nej wysokości. Obecny 
system świadectw przemysło­
wych również nie sprzyja rozwo­
jowi rzemiosła, zwiększenie bo­
wiem ilości pracowników  pod­
wyższa kategorję świadectwa 
i podatki, mechanizacja zaś w ar­
sztatu grozi zaliczeniem do prze­
mysłu.

Idąc z pomocą szczególnie 
mniejszym warsztatom, uzyskała 
Izba w Banku Gospodarstwa 
podwyższenie kredytów dla rze­
miosła województwa łódzkiego 
z 300.000 na 500.000 złotych. Kre­
dyt ten jednak mc zaspakaja ani 
w połowie potrzeb i/emieśJni- 
czych. Daje się odczuwać rów­
nież w terenie brak rzemieślni­
czych organizacyj gospodar­
czych, dysponujących kapitałem 
obrotowym; obecnie bowiem rze­
miosło nie może utrzymać srę 
pr/y przetargach aa skutek bra­
ku kapitału na Drugim
czynnikiem wpływając na 
zmniejszanie się zamówień jest 
brak umiejętności kalkulacji. 
Dlatego też Izba zamierza zorga­
nizować kursy kalkulacyjne dla 
rzemieślników. Aby pobudzić 
inicjatywę i poczucie wiary we 
własne siły rzemiosła. Izba zor­
ganizowała Rzemieślniczą W y­
stawę - Targi, która sądząc z do­
tychczasowych r*©ziultaów, speł­
niła swą rolę, zapoznając ogół 
społeczeństwa z wyrobami rze- 
ma ©ślini/Czerni.

K onkurencja w arsztatów  niele­
galnych, niepłacących żadnych 
podatków7 i świadczeń dotkliwie 
daw ała się odczuć w  roku 1935, 
można jednak mieć nadzieję, iż

przyjęcie postulatów samorządu 
gospodarczego przez Pana Woje­
wodę Łódzkiego i udzielenie ze­
zwolenia na powołanie komisyj 
lustracyjnych pozwoli w roku 
bieżącym na należycie zorgani­
zowaną walkę z największym  
szkocłn i ki e m rzem i osła.

Znaczenie bezpośredniego kon­
taktu z rzemiosłem było należy­
cie doceniane przez Izbę, o czem 
najlepiej świadczą 82 wyjazdy 
jej przedstawicieli w7 teren dla 
odbycia konferencyj z miejsco­
wymi organizacjami rzeinieślni- 
czemi. Organizacje rzemieślnicze 
w roku ubiegłym wykazały dąż­
ność do konsolidacji. Pomimo te­
go jednak 47 proc. rzemieślników 
pozostanie niezorganizow anycli. 
Szczególnie zmiany na lepsze na­
stąpiły na terenie związków  
chrześcijańskich, które prawie 
we wszystkich ośrodkach zjedno­
czyły się pod wspólną nazwą 
Związków Rzemieślników Chrze­
ścijan, tworząc Organizację woje­
wódzką w7 Łodzi. Wśród cechów 
zaobserwowano wprawdzie li­
kwidację 15 jednostej nieżywot­
nych, w dalszym ciągu jednak 
przedstawiają one wiele do ży­
czenia. Rozbicie cechów na zbyt 
małe jednostki pozbawione fun­
duszów, źle zorganizowane, osła­
bia ich znaczenie, nie przyciąga 
nowych członków, którzy nie w i­
dzą żadnych korzyści w  przyna 
leżności do nich. W związku 
z wejściem w życie nowego roz­
porządzenia o cechach Izba bę­
dzie dążyła przez komasację i re­
organizację do stworzenia spraw­
nych jednostek ułatwiających 
współpracę z prowincją.

Prace wewnętrzne Izby miały 
na celu przedewszystkiem zli­
kwidowanie zaległości powsta­
łych w latach ubiegłych we w szy­
stkich działach. W rezultacie za­
rejestrowano 2.693 umowy termi- 
natorskie (w r. 1934 — 1.658), 
przeprowadzono 1.016 egzami­
nów czeladniczych (457), 217 eg­
zaminów7 mistrzowskich (305), 
rozpatrzono 2.315 podań o udzie­
lenie karty rzemieślniczej w dro­
dze dyspensy z art. 146 prawa 
przemysłowego (472), rozpatrzo­
no 1.563 podania o przyznaniu 
praw nabytych (472). Najwięk­
szą pracą było stworzenie karto­
teki samoistnych warsztatów rze­
mieślniczych. Spisy samoistnych

rzemieślników dokonywane na 
terenie całego województwa nie 
zostały w prawdzie ukończone, 
jednak już dziś możemy stw ier­
dzić, iż pomimo przyrostu o 3.875 
liczba w arsztatów  34.455 w ypro­
wadzona na dzień 1. I. 1936 r. jest 
prowizoryczną, dotychczasowe 
bowiem urzędowe dane statysty ­
czne nie posiadały dokładnych 
wiadomości o ilości zlikwidowa­
nych w arsztatów  z winy rze­
mieślników, którzy przeryw ając 
pracę, nie zwracali kart rzemieśl­
niczych. Po ożywionej dyskusji 
na wniosek Komisji Rewizyjnej 
Pada przyjęła jednomyślnie 
sprawozdanie rachunkow e i z 
działalności Izby za rok 1933.

W dalszym  ciągu obrad przy­
jęto do wiadomości budżet Izby 
na rok 1956 zatwierdzony przez 
Ministerstwo Przem ysłu i H an­
dlu , uch walono regu lamin ram o­
wy dla komisyj Izby oraz spe­
cjalny  regulamin dla komisji dla 
spraw czeladniczych, której ce­
lem będzie rozwiązanie zagad­
nień czeladniczych pomijanych 
w dotychczasowych pracach sa­
morządu gospodarczego. W da l­
szych punktach omówiono rozpo­
rządzenie o cechach rzemieślni­
czych z dnia 20. II. 1936 r. Rada 
izby zaakceptow ała jednomyśl­
nie stanowisko Zarządu, w ypo­
w iadając się za kom asacją ce­
ch ów.

Okólniki Ministerstwa Przemy­
ślu i Handlu dotyczące egzami­
nów czeladniczych i m istrzow­
skich oraz p raw  nabytych do 
kształcenia uczniów w byłym  za­
borze rosyjskim wywołały długo­
trw ałą dyskusję, w w yniku k tó ­
rej postanowiono w ystąpić do 
Związku Izb z wnioskiem o inter­
wencję w M inisterstwie w kie­
runku utrzym ania przepisów 
ustawy przemysłowej dających 
praw o kształcenia wyłącznie mi­
strzom.

W wolnych wnioskach przyjęto 
do wiadomości zezwolenie M. P. 
i 11. na budowę gmachu Izby 
oraz rezygnację radcy W ładysła­
wa G órniaka z Piotrkowa. P re­
zes Raabe złożył sprawozdanie 
z W ystaw y Rzemieślniczej T ar­
gów, poczem Rada uchw aliła po­
dziękowanie dla Zarządu Izby 
i Komitetu W ystaw y za inicjaty­
wę i dotychczas wykonane prace,
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ZJAZD STOLARZY 
D nia 7 b. m. w lokalu Związku 

Rzem. Clirześc. w  Łodzi odbył się 
Zjazd Stolarzy Województwa 
Łódzkiego przy udziale około 120 
delegatów, na k tórym  podjęto

Zarząd Izby Rzem ieślniczej w 
Łodzi w idząc stan pewnego p rzy ­
gnębienia i apatji, jak i pow stał 
w ostatnich czasach wśród rze­
m ieślników  polskich w  związku 
z do tykającym  ich kryzysem  g o ­
spodarczym  — postaw ił sobie za 
zadanie pobudzić rzem ieślnika 
do energ ji i przekonać go, co 
wspólnym  zorganizowanym  w y. 
siłkiem  osiągnąć można.

Za jeden  ze środków  do osiąg­
nięcia celu Zarząd Izby Rze-

szereg rezolucyj w spraw ach spi­
rytusu, zakupu surowca, kredy­
tów rzemieślniczych i t. p. Po za­
kończonych obradach zebrani 
grcmjalnie udali się na zwiedze­
nie W ystawy Rzemieślniczej.

m ieślniczej w Łodzi uizmał zare­
klam ow anie rzem iosła przez 
urządzenie Rzem ieślniczej W y­
staw y—Targów.

Celem w ięc W ystaw y było: — 
obudzenie tradycy jnych  szla­
chetnych am bicyj rzem ieślnika 
polskiego, powołanie go do tw ó r­
czego czynu, w ykazanie szero­
kiem u ogółowi w ysokich w arto ­
ści w yrobów  rzem ieślniczych, 
w ykazanie możliwości, jak ie  
osiągnąć może rzemiosło, stosu­

ją c  now e m etody organizacji 
pracy, zapoznanie rzem ieślników 
z nowemi maszynami, narzędzia­
mi p racy  i bezpośredniem i źró­
dłam i zakupu surowca, a ta k ­
że zbl iżenie rzem ieślników  m ię­
dzy sobą.

M ając w y tkn ię ty  cel, p rzystą­
piono enegiczinie do zrealizow a­
nia go.

Utworzony więc został w m-cu 
październiku 1935 r. Komitet 
W ystawy, do k tórego powołano 
znanych działaczy rzem ieślni­
czych i osoby oddane sprawom 
społecznym z prezesem  Związku 
Rzem ieślników C hrześcijan  p. 
Zygm untem Raabe na czele. Ko­
m itet powołał do życia 4 kom i­
sje: techniczną, budżetową, kw a­
lifikacyjną, propagandow ą, k tó ­
re niezwłocznie p rzystąp iły  do 
pracy.

Term in otw orzenia W ystaw y 
w yznaczony został na dzień 17 
m aja  r. b., pozostało w ięc n ie ­
wiele czasu na opracow anie p la ­
nów, pobudow anie pawilonów, 
przeprow adzenie agitacji, roz- 
sprzedanie stoisk i t. p.

Pomimo napotykanych tru d ­
ności Zarząd W ystawy zw ycię­
sko w yszedł z włożonego nań za­
dania i w  oznaczonym term inie 
w obecności w ładz centralnych, 
w ojew ódzkich i m iejskich W y­
staw a została otworzona.

P rzyznać bezstronnie należy, 
że organizatorzy W ystaw y osiąg, 
nęli zam ierzony cel, czego dowo­
dzi ogólne zainteresow anie W y­
staw ą zarówno ze strony p u ­
bliczności nie tylko m iejscowej, 
lecz z całego k ra ju , ja k  rów nież 
ze strony rzem ieślników, k tó rzy  
dzisiaj w ysuw ają ju ż  myśl u rzą­
dzenia now ej w ystaw y na p rzy ­
szły rok.

W ystaw a dała rzem iosłu rów . 
nież realne korzyści przez o trzy ­
m anie szeregu zamówień na róż­
ne przedm ioty  i przez sprzedaż, 
prow adzoną na W ystawie, co 
utw ierdzić powinno rzem ieślni­
ków w przekonaniu, że jednakże 
dobrze przem yślana reklam a od­
nosi pożądany skutek.

Na terenie w ystaw ow ym  w 
park u  m iejskim  im. Staszica w 
Łodzi przy ul. N arutow icza zo­
stały  w ybudow ane 4 duże paw i. 
lony ogólnej pow ierzchni ok. 
2000 m tr.2, 2 paw ilony specjalne 
d la sprzedawców i 54 kioski in­
dyw idualne.

Zarówno paw ilony, ja k  i k io­

Z Izby Rzemieślniczej w Nowogródku
Celem bliższego zbadania po ­

trzeb rzemiosła, okręgu Izby, 
ustalenia stosunków  gospodar­
czych panujących  w terenie, 
oraz kontynuow ania pod ję te j w 
swoim czasie akcji podniesienia 
jakości surow ca skórnego drogą 
należytego zdejm ow ania a kon­
serw ow ania skór przez rzeźni- 
ków. D yrek to r Izby nowogrodz 
ki.ej [udał się n a  pięciodniow ą 
inspekcję w  teren. W ciągu te ­
go okresu P. D yr. S tark  w to­
w arzystw ie w ojew . lnsp, Wet. 
dr. Mockusa odwiedził Barano- 
wicze, Tlorodziej, Nieśwież, 
Kłeck, Lachowicze, s tw ierdza­
jąc  konieczność uzyskania sub- 
sydjów  \z. Fund/uszu P racy  ce­
lem piodiniiiesieinia poziomu p ro ­
dukcji Aviększości ośrodków su­
rowca skórnego, k tórych  praca 
odbyw a się w  nader trudnych  
w arunkach, u jem nie w p ły w ają ­
cych na jakość otrzym yw anego 
produktu . Ustalono też potrze­
bę zorganizow ania w Kłecku 
i Lachowiczach Spółdzielni sku­
pu i w ypraw y  skórek owczych, 
k tó ra  to myśl uzyskała aproba­
tę osób zainteresow anych.

Celem w yjaśnienia i omówie­
nia szeregu faktów  zaobserw o­
w anych w czasie podróży in­
spekcy jne j P. D yrek to r Izby 
now ogródzkiej zorganizował w 
diniu 22 majai r. b. konferencję 
gospodarczą z udziałem  przed­
staw icieli m iejscow ych władz,

w ileńskich Izb Rolniczej i 
Przem. H andl. oraz k ierow nika
B. O. H. R. Zw. Izb Rzean. P. Wł. 
Ki oka.

W pierw szym  rzędzie omówio­
no spraw ę przyznania ulgowych 
ta ry f przewozowych st. lloro- 
dziej dla przew ozu m ięsa do 
W arszawy, co w obecnej chwili 
z uw agi na w ielkie koszta tra n ­
sportu  absolutnie się nie k a lk u ­
lu je , na czem tracą, Skarb P ań ­
stwa, hodowca i konsument. 
D la uzyskania tego p rzyw ile ju  
konieczne je s t jed n ak  rozbudo­
w anie rzeźnii jprzy pomocy fi­
nansow ej Funduszu Pracy. W 
dalszym  ciągu omówiono sp ra­
wę użytkow ania części poubojo­
w ych o raz  polepszenia jakości 
surowca skórni ego. Porus.zono 
lu konieczność zwiększenia opie­
ki nad bydłem , celem uchronie- 
nia go od okaleczeń i ukąszeń 
pasi /Yiów, oraz opracowanie 
norm  crjen taey jnych , umożli­
w ia lą c /ch  klasyfikow anie skór.

N astępnie referen t B. O. H. R. 
wygłosić re fe ra t o koszykarstw ie 
i w iklin iarstw ie uzupełniony n a­
stępnie p rzez p. nacz. Wł. Kioka. 
P. D yr. S tark  rzucił m yśl zwo­
łania specja lnej konferencji po­
święconej koszykarstw u i wikli- 
n iarstw u, co zebrani p rzy ję li do 
wiadomości.

Na tem zam knięto posiedze­
nie.

Rzemieślnicza Wystawa-Targi w Łodzi
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ski indyw idualne pom yślane są 
celowo i odznaczają się solidnem 
wykonaniem , ładną a rch itek tu ­
rą. Również stoiska w paw ilo­
nach zw racają uw agę ze w zglę­
du na pomysłowe i ładne a czę­
sto naw et artystyczne w ykona­
nie. Same eksponaty  w yrobów  
rzem ieślniczych odznaczają się 
precyzy jnem  w ykonaniem  szcze­
gólniej w dziale maszyn i n a rzę­
dzi, okuć budow lanych i t. p.

Szczególną uwagę należy po­
święcić paw ilonow i Izby R ze­
m ieślniczej w Łodzi, w k tórym  
rów nież g ru p u je  się się szkolnic­
two zawodowe i dokształcające. 
Tablice statystyczne plastycznie 
ilu stru jące  działalność Izb \ w 
okresie ostatnich 6-ciu lat dają  
pojęcie o ogromie p racy  w yko­
nanej przez Izbę i ilu stru ją  roz­
wój rzemiosła.

Również stoisika ze sztukam i 
czeladniczemi i m istrzow skiem i 
zasługują na specjalną uwagę, 
gdyż dają  pojęcie co i jak  może 
w ykonać rzem ieślnik. N iektóre 
w ystaw ione „sztuki” są praw dzi. 
wemi arcydziełam i, wykonanemu 
nadzw yczaj p recyzy jn ie  i pom y­
słowo, czem w yw ołu ją  ogólne 
zainteresow anie, skup ia jąc  przy  
sobie tłum y zw iedzających.

Eksponaty  szkół zawodowych 
i dokształcających obrazu ją  ca­
łokształt kształcenia i jego roz- 
wój równocześnie z rozw ojem  
kształcących się.

Specjalne zainteresow anie w y. 
w ołują w arszta ty  rzem ieślnicze 
będące w ruchu, a więc:

p iekarn ia  mechaniczna p. YV.

Kopczyńskiego, k tó ra  p rzy rzą­
dza na m iejscu ciasto, w ypieka 
bułk  i, rogaliki i t. p., w arsztat 
tkacki Szkoły Rzem ieślniczej, na 
którym  w yrab iane są po rtre ty  
M arszałka Piłsudskiego, apara ty  
do spaw ania i cięcia m etali w p a­
wilonie p. Z. Raabe i t. p. tem- 
więcej. że większość tych w ar­
sztatów  w yroby  sw oje sprzedaje 
na miejscu.

W paw ilonie stolarskim  oko 
widza p rzykuw ają  nadzw yczaj 
gustowne meble w nowoczesnym 
stylu, k tó re  pomimo dosyć w y­
sokich cen, zn a jd u ją  chętnych 
nabywców i żałować należy, że 
stolarze n ie postarali się o w y­
konanie mebli nowoczesnych, 
lecz ceną dostępnych dla szer­
szego ogółu.

W idząc ożyw ienie panujące 
ną W ystaw ie pom iędzy w ystaw ­
cami. ja k  i żywe zainteresow anie 
się publiczności eksponatam i, 
przychodzim y do przekonania, 
że in icjatyw a Izby Rzem ieślni­
czej w Łodzi znalazła pełne uzna­
nie i należy mieć nadzieję, że ten 
dobry p rzyk ład  znajdzie w kró t­
ce oddźwięk w innych ośrodkach 
rzem ieślniczych i pobudzi do zor­
ganizow ania podobnych im prez 
z korzyścią dla rozw oju rzem io­
sła.

Rzem ieślnicza W ystaw a—T ar­
gi w Łodzi została zam knięta 
dnia 14 czerwca r. b. w pełni po­
wodzeniu, a dowodem zaintere­
sowania jakie wywołała była 
im ponująca liczba zw iedzają­
cych, k tó ra jak  to w ynika z tym ­
czasowych obliczeń przekroczyła
150.000 osób.

7) Katowicka Spółka Akcyjna 
dla Górnictwa i Hutnictwa 
„Wspólnota Interesów" w Kato­
wicach,

8) Towarzystwo Komandytowe 
„Haaberle" w Grodzisku Mazo­
wieckim,

9) p. Jankowskiemu Karolowi 
— Fabryka Sukna w Bielsku,

10) Zakłady Akumulatorowe 
„Tudor" Sp. Akc. w Warszawie, 
Złota 55,

11) „Elektromłyn" Sp. z o. o. 
w Łodzi,

12) p. Józef Magrynowicz — 
mistrz stolarski — f  abryka me­
bli b torowych w Pabjaniocach,

13) pp. J. Kawecki i W. Mikuc- 
ki — mistrz, stolarscy — Fabry­
ka listew do ram i tapet w Ło­
dzi,

14) p. Szulc Robert — mistrz 
stalarski Fabryka mebli w Łodzi,

15) Leśniewski Stanisław — 
mistrz stolarski — Wytwórnia 
mebli w Łodzi,

16) p. Sztencel Szczepan — 
tapicerski — Zakład tapicerski w  
Łodzi,

17) p. Nowak Stanisław — 
mistrz koszykarski — Fabryka 
mebli trzcinowych oraz wyro­
bów koszykarskich w  Łodzi,

18) p. Goepert Karol — mistrz 
kapeluszy filcowych w Łodzi.

19) Polskie T-wo Handlu Skó­
rami Sp. z o. o w Łodzi,

20) p. Sowacki Juljusz i S-ka — 
mistrz garbarski — Garbarnia w 
Kaliszu,

121) p. Janowski Jan — mistrz 
malarski — Pracownia szyldów  
i reklamy w Łodzi,

22) „Maison Wigro", wł. Olga 
Wigro - Gilles—mistrzyni kra­
wiecka — Pracownia ubiorów  
damskich w Łodzi,

23) pp. Ulryeh Juljusz i Syno­
wie — mistrz. — Pierwsza Kra­
jowa Fabryka czółenek w Łu­
dzi.,

24) Firma Wutke Frystjan — 
wł. Artur Wutke — mistrz kra­
wiecki — Zakład krawiecki w 
Łodzi,

25) p. Raabe Zygmunt — 
mistrz kotlarski — Fabryka 
Wyrobów Metalowych w Łodzi,

26) p. Braun Juljusz — mistrz 
ślusarski — Fabryka mebli szpi­
talnych w  Łodzi,

27) p. Brojer F. W. — mistrz 
murarski — Przedsiębiorstwo

28) jcoLunalna Kasa Oszczęd­
ności w Łodzi,

Odznaczenia wystawców 
na Targach-Wystawie w Łodzi

K om isja O dznaczeniowa Rze­
m ieślniczej W ystaw y — Targów  
w Łodzi sk ładająca  się z p. W ła­
dysław a Lejm ana jakp  przew od­
niczącego i członków pp. Jana 
Menela, Leopolda Kamlera, S. 
G locera, Jerzego Lejm ana p rzy ­
znała odznaczenia n iżej w ym ie­
nionym. k tó re  zostały zaakcepto­
w ane przez Zarząd Rzem ieślni. 
czej W y  sta wy-—T argów :

Medale złote:

I) Izbie Rzemieślniczej w Ło­
dzi za p rze jrzyste , przystępne i

ciekaw e ujęcie statystyki, obra­
zu jącej całokształt działalności 
Izby w okresie la t 1930—1935,

2) D resslerow i R einhardow i— 
F abryka Pasów i w yrobów  Skó­
rzanych dla celów Technicznych 
w Łodzi,

3) p. Janickiem u Józefowi — 
F abryka Pasów w Łodzi,

4) Pocztowej Kasie Oszczędno, 
ści w  Łodzi,

5) „Peron" Spół. Akc. w W ar­
szawie,

6) Śląskie Zakłady Górniczo- 
H utnioze — „H uta Pokój" w K a­
towicach,
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29) „Elektrodom ", wl. Zarzyc­
ki — ap ara ty  i żyrandole elek­
tryczne w Łodzi,

30) Kopczyński. W alenty — 
m istrz p iekarsk i — P iekarn ia  
m echaniczna w Łodzi,

31) G azow nia M iejska — p ie­
ce i m aszynki gazowe w Łodzi,

32) M inisterstwo Poczt i T ele­
grafów  w  W arszawie,

33) P iątkow ski Józef — m istrz 
cukiern iczy  — C ukiern ia  w Ło­
dzi,

34) W erm iński Juljusz ' — 
m istrz szklarsk i — Pierw sza F a­
b ryka  Luster,

35) Keilich Gustaw — Brow ar 
w Łodzi,

56) G ajew icz Józef — m istrz 
ślusarski — Zakład ślusarski 
w Łodzi,,

37) Sukcesorowie K. A nstadta 
Sp. Akc. — B row ar P arow y w 
Łodzi.

Medale srebrne:

1) „Leonow.it" Sp. Akc., F a­
b ry k a  W yrobów  Asbestowych 
w Łodzi,

2) D itrich  W ładysław  — F a­
b ry k a  P ikierów  i Pasów Skó­
rzanych w Łodzi,

3) F ab ry k a  Papy  Dachowej 
„Gospodarz" w Sieradzu,

4) Zakłady kauczukow e „P ia­
stów" — Sp. Akc. av W arszawie,

5) Zygm unt K aliński — m istrz 
stolarski — W ytw órnia Tapi- 
cersko - S tolarska w Łodzi,,

6) Firma „RolP, wł. J. Cwil- 
lich, F ab ry k a  Rami w Łodzi,

7) K arol W utke — m istrz sto­
larski — F abryka Mebli w Ło­
dzi,

8) Biały Jakób — m istrz zduń­
ski -— Zakład zduński w Łodzi,

9) R ygier H enryk  — m istrz 
stolarski — Mechaniczna. Mode­
la rn ia  w  Łodzi,

10) Bzowski St. — m istrz in­
tro ligatorsk i •— In tro ligato rn ia  
i R eklam y w W arszaw ie,

11) F reigang K arol — m istrz 
szczotkarski — Zakład szczot- 
karsk i w Łodzi,

12) Schiitz II. — m istrz szczot- 
karski — F ab ry k a  Pendzli i 
Szczotek w Łodzi,

13) Lew andow ski A ndrzej — 
m istrz szewcki — W ytw órnia 
obuw ia w Łodzi,

14) P łonka K onstanty — 
m istrz szewcki — Salon obuwia 
w Łodzi,

13) Płonka Stefan — m istrz 
szewcki — Pracow nia obuwia 
w Łodzi,

16) G lazer Szczepan — m istrz 
m alarski — M alarstw o pokojo­
we w Łodzi,

17) Gostomski Karol — m istrz 
cukierniczy — Fabryka cukrów  
i czekolady,

18) Szumów P io tr — m istrz fo­
tograf — Fotograf w Łodzi,

19) Faustyn  M arceli — mistrz 
ślusarski — Zakłady m echanicz­
ne i odlew nia w Piotrkow ie 
Tryb.,

20) W ittke Karol O skar — 
m istrz ko tlarsk i — Zakład mie- 
dziano _ kotlarski w Łodzi,,

21) K apczyński W acław — 
m istrz ślusarski — W ytw órnia 
dźwigów w  Łodzi,

22) Terschm an Karol R yszard 
— m istrz tapicerski — Zakład 
iapicerski w Łodzi,

23) M arkowicz Basia — m i­
strzyni kapelusznictw a — W y­
tw órnia kapeluszy  w Łodzi,

2’4) W oelfle A leksandrii — 
W ytw órnia K wiatów w Łodzi,

25) Szczepański Feliks —
m istrz graw erski — Zakład g ra ­
wersko _ p ieczętarski w Łodzi,

26) Kenig Ew ald — m istrz ślu­
sarski, W ytwórnia k la tek  w Ło­
dzi,

27) Teleżyński W acław  -—
m istrz ślusarski — Tłocznia m e­
talow a w  Łodzi,

28) Kardymast Bracia —
m istrz ślusarski — Ślusarnia 
m echaniczna w Łodzi,

29) Ha u bert Adam — m istrz 
ślusarski — F ab ryka  W yrobów  
Alei aIowych w  Łodzi,

30) „H artow nia", wł. Paw ło­
wicz G. — m istrz ślusarski — 
Zakład m echaniczny w  Łodzi,

31) „M axim“, wł. Szełler Fr. i 
S-ka — m istrz ślusarski — F a ­
b ry k a  m aszyn pończoszniczych 
w Łodzi,

33) Sekcja Sportow a Resursy 
w Łodzi,

34) K impfel Aleks. — mistrz 
stolarski — fa b ry k a  żaluzji 
d rew niany cli w Łodzi,

33) E ckart G. L., wł. B. i W. 
B-cia E ckart — m istrzow ie b la ­
charscy — Zakład blacharski 
w Łodzi.

Medale bronzow e:

i) Biuro O rganizacyjno-H an- 
dlowe Zw iązku Izb Rzem ieślni­

czych w W arszaw ie i C entrali 
H andlow ej Rzemiosła w W ar­
szawie,

2) „Hel fos" — G órnośląska 
F ab ryka  Żarówek av KatoAvi- 
cach,

3) Syska Stefan — m istrz k a­
m ieniarski. w yroby z m arm uru
— Łódź,

4) N ikiel Leopold — m istrz 
stolarski — W ytw órnia ram 
stylow ych — Łódź,

5) „Przyszłość" Tow. Wycłio- 
Avawezo - OŚAviatoAve w  Łodzi,

6) W iktor Łuczak — m istrz 
stolarski — WytAvónnia mebli 
w  Łodzi,

7) Reit Ju ljusz — m istrz sto­
larski — F abryka  Mebli av Ło­
dzi,

8) Suwała WaAvnzyniec — 
m istrz in tro ligator — Introliga­
to rn ia  av Łodzi,

9) G nezel Benjam in — m istrz 
zduński — Zakład zduński av Ło­
dzi,

10) Łabuz StanisłaAv — m istrz 
w yrób, instr. muzycz. — W y­
tw órnia Instrum entów  Smycz­
kow ych av Łodzi,

11) Preiss Adolf — m istrz ś lu ­
sarski — F abryka Pomp w  Ło­
dzi,

12) .,KraAvat Polski" — W y­
tw órnia krawatów w Łodzi,

13) „C hrześcijańska Spół­
dzielnia K raw iecka" — Wy­
tw órnia ub rań  w Brzezinach 
Łódzkich,

14) A rtystyczna PraeoAvmia — 
Spółdzielnia Absohventek Szkół 
Zawodowych w Łodzi,

15) L inke A. — m istrz ślusar­
ski — F ab ry k a  maszyn tryko ta- 
żowych w  Łodzi,

16) Sikorski Antoni — m istrz 
ślusarski — Tłocznia m etalow a
— Łódź,

17) K lom bka K onstanty — 
m istrz ślusarski — Afechaniczny 
Zakład Ślusarski av Łodzi,

18) „Zgoda" — m istrz, b la ­
charscy — Zakłady blacharskie 
w Łodzi,

19) 'Pali lor Leopold — m istrz 
ślusarski — W ytw órnia roAve- 
rów  w  Łodzi.

20) „Rago", wł. A. Roli — 
m istrz tokarsk i — W arsztaty 
ślusarskie — Łódź,

21) Kapel usznik M aksym iljan
— m istrz kapeluszniczy — W y­
rób kapeluszy męskich av Ło­
dzi,
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22) Z ylbersztajn  H. — m istrz 
ozapuiczy — W yró:b  czapek w 
Łodzi,

23) S. S. U rszulanki — W yroby 
kilim iarskie w Sieradzu,

24) W agner Franciszek. — 
m istrz ślusarski, — W ytw órnia 
m aszyn rzeźniczych w Łodzi

25) Kurc W. — m istrz sto lar­
ski, — W ytw órnia żaluzji w Ło- 
dlzi,

26) „Lech" — W ytw órnia P e r­
fum w  Łodizi,

27) „D rzew iński K. i S-ka“ — 
F abryka maszyn w  Łodzi,

28) Feliks Jakób, wł. Zając — 
F abryka luster i szlifiernia w Ło­
dzi.

Dyplom y uznania.

1) Franciszek Majewski — za 
wykonaną sztukę czeladniczą,

2) Reit W ilhelm  — za w ykona, 
ną sztukę mistrzowską,

3) W ydział O św iaty i K ultu ry  
Zarządu M iejskiego w Łodzi,

4) Państw ow a Przemysłowo- 
H andlow a Szkota Żeńska w Ło­
dzi,

5) Państw ow a Przem ysłow a 
Szkoła Żeńska w Łodzi,

6) Rękodzielnicza Szkoła Żeń­
ska „Przezorność11 w  Łodzi,

7) Szkoła Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowa w Pabjanicach,

8) Szkoła Rzemiosł O. Salezja­
nów w Łodzi.

9) Szkoła Przem ysłow a Tow. 
Szerzenia O św iaty  i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Ło­
dzi,

10) Tow arzystw o Popierania 
Przem ysłu Chałupniczego w Ja- 
worowie,

U) „A spiral", wł. S. M ordko, 
wicz — W ytw órnia tapczanów,

12) R ayer Edw ard — sprzedaż 
dyw anów  i firanek  w Łodzi,

13) „Budpiec" — Przedsiębior­
stwo budow y pieców w Łodzi,

14) „Zjednoczeni C ukiern icy" 
w Łodzi,

15) Bielski Ludw ik — mistrz 
fotograf — Zakład fotograficzny 
w Łodzi,

16) K iw iorski Leon — m istrz 
szeweki — W ytw órnia w Łodzi,

17) Inż. J. Kiister — m istrz ślu­
sarski — W arsztaty samochodo­
we i motocyklowe w  Łodzi,

18) N iem czuk S tanisław —W y­
roby tkackie i ludowe w  Zamo­
ściu,

19) „Molpan", wl. W incenty 
R ubaj — 1 ierinetyczne fu te ra ­
ły — Zduńska Wola,

20) C zajkow ska A. — Tow ary 
dziane w  Lodzi,

21) Jakuszew ski St. — F abryka 
bielizny w Łodzi,

22) Spal i ński M. — m istrz jub i 
lersk i — W yroby jub ile rsk ie  w 
W arszawie,

23) Chm iel Jan — m istrz ze­
garm istrzow ski — Zakład zegar­
m istrzow ski w Łodzi,

24) K rzem iński H enryk  — Wy - 
tw órnia row erów  w Łodz..

26) Skórczyński K onstanty - -  
mistrz ślusarski — W ytw órnia

okuć budow lanych w  Łodzi.
27) Sekcja Gospodarcza przy 

cechu Krawców w Łodzi,
2'8) „Alfa-Radjo" — Zakłady 

radjotechniczne w Łodzi,
29) „Tpe“, wł I. Puier-cznyt — 

W ytw órnia ż a lu /ji w L od/i
30 Janiec J. — m istrz szewe­

ki — W ytw órnia obuwia w I n- 
ózi,

31) T rąbczyński P. - W ytw o­
ry  soji — W arszawa,

32) Restauracja „Tivoli“ w Ło­
dzi,

33) „Winomia" — Skład w in w 
Łodzi.

Targi Gdyńskie
PRZYSZŁOŚĆ ZAKŁADÓW BU­

DOWLANYCH W GDYNI.

Na początku swej egzystencji 
G d y n :a — z zupełnie zrozum ia­
łych wizgi ęd ów — pozbawiona 
była  całkowicie ap ara tu  han­
dlowego, zaspakajającego potrze 
b y  każdego innego miasta, roz­
w ijającego się w w arunkach no r­
m alnych. N ieliczni m ieszkańcy 
ów czesnej m ałej G dyni musieli 
zaopatryw ać się w  głębi k ra ju  
nietylko w artykuły  konsum- 
cyjme, ale naw et m a terja ły  in­
w estycyjne trzeba było sprow a­
dzać z miejscowości częstokroć 
odległych. Tem się też tłomaczą 
w ysokie koszty początkowego 
budow nictw a gdyńskiego, gdyż 
wszystko, począwszy od cegły 
trzeba było wówczas sprow a­
dzać z zaplecza indyw idualnie 
do każdego^ budynku.

Dziś oczywiście słam ten zmie­
nił się o w iele na lepsze, prze- 
dew szystkiem  dlatego, że G dy­
nia w zrastała ilościowo, i stan 
podobny na dłużej by ł nie do u- 
trzym ania. Lecz inmno to, że 
G dynia liczy dziś 90 tysięcy 
mieszkańców, i chłonność rynku  
rozszerza się proporcjonalniie do 
w zrostu m iasta — w dalszym 
ciągu panu je  w struk tu rze  h an ­
dlow ej i rzem ieślniczej m iasta 
pew ien chaos, polegający albo 
na przesyceniu pew nych branż, 
co prow adzi do dzikiej, a n iekie­
dy  do podstępnej konkurencji, 
albo na niedoborze n iektórych 
rodzajów  przedsiębiorstw , co wy 
w ału je  znów niedow ład w cy r­
ku lac ji gospodarczej Gdyni.

Zwłaszcza w  dziedzinie budo­
wlanej dają  się zaobserwować 
pod tym  względem znaczne luki, 
gdyż mimo silnego ro-zwoju ru ­
chu budowlanego, b rak  jesit na 
m iejscu niety lko całego szeregu 
placówek przem ysłow ych, ale 
b rak  również w ielu p rzedstaw i­
cielstw  i składów  konsygnacy j­
nych, niezbędnych w budow nic­
tw ie artykułów .

Nic dziwnego, że tan stan rze­
czy p rzedraża  w w ielu w ypad­
kach kalku lację  budow laną w 
G dyni, co niepom yślnie odlbija 
się później ma wysokości czyn­
szu, a to znów ze sw ej strony 
prow adzi do w ysokich cen w in­
nych dziedzinach handlu  gdyń­
skiego.

Konieczność norm alizacji sto­
sunków w te j dziedzinie zositala 
już dawno oceniona przez czyn­
niki urzędow e i Sam orząd Go­
spodarczy w G dyni. P rzy  ści­
słym w spółudziale tych czynni­
ków, zostaną otw arte w Gdyni 
w dniu 28 czerw ca Targi G dyń­
skie, nastaw ione w tym  roku na 
unorm ow anie gdyńskich zagad­
nień budow lanych na płaszczyź­
nie bezpośredniego zetknięcia 
producenta artyku łów  budow la­
nych z odbiorcą—inwesitatore-m.

Efekty  Targów  G dyńskich da­
dzą się n iew ątpliw ie odczuć nie- 
lylko w postaci doraźnie zaw ar­
tych na Targach transiakcyj, lecz 
rów nież przez, zaimistalowenie się 
w G dyni zakładów przem ysło­
wych związanych z budow ni­
ctwem, oraz sam odzielnych p la ­
cówek handlow ych z b ranży  a r ­
tykułów  budow lanych.
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RZEMIOSŁO ZE WSZYSTKICH 
DZIELNIC POLSKI DĄŻY NA 

TARGI GDYŃSKIE.
T argi G dyńskie o trzym ały  w 

ostatniej) dniach zgłoszenia od 
rzemiosła ze wszystkich stron 
Polislki. Rzemiosło, doceniając 
znaczenie Targów  G dyńskich, dą 
ży tą drogą do osiedlenia się na 
stałe w Gdyni, co niew ątpliw ie 
umożliwi w yelim inowanie n ie­
solidnego i (niefachowego ele­
m entu rzemieślniczego w Gdyni. 
Zwłaszcza rzemiosło m eblowe z 
zaplecza przez udział w Tangach 
G dyńskich stw arza sobie drogę 
do poznania rynku  i zdobycia 
klijenjta na przyszłość.

MORSKI URZĄD RYBACKI DA  
PRZEGLĄD ZAGADNIEŃ RY 

BACKICH NA TARGACH 
GDYŃSKICH.

W tegorocznych Targach G dyń­
skich (28.6 — 12.7) bierze udział 
Morski U rząd R ybacki w- G dy­
ni, k tó ry  w osobnem stoisku 
prizedstwi ogólny stan polskiego 
rybołów stw a morskiego.

A rtystycznie w ykonane w y­
kresy  zobrazują roizwój połowów 
ryb  morskich. Interesujące będą 
rów nież dane, dotyczące wzrost u 
flotylli ku trów  rybackich, oraz 
postępów gospodarczych na tym 
odcinku.

W zw iązku z tem w ysuw a się 
bardzo poważne zagadnienie sto 
sunku produkcji polskiej w 
dziedzin ę sprzętu i przyrządów  
rybackich do koinsnumpcji oraz 
im portu tych artyku łów  z zagra­
nicy bezpośrednio, względnie 
przez firm y gdańskie. Problem  
ten w  odniesieniu do kntirów, 
sieci, lin i innych, posiada w iel­
kie znaczenie ze względu na nie­
dostateczne w ykorzystyw anie du 
żych możliwości lokacyjnych 
przez kap ita ł polski, i dlatego, 
problem ow i tem u poświęcony 
będzie cały szereg w ykresów , 
objaśniających zarówno doro­
bek, ja k  i istniejące luki.

Aczkolwiek więc stoisko Mor- 
skiegu Uinzędu Rybackiego na 
Targach G dyńskich będzie nosi­
ło pozornie ceohy dydaktyczne, 
to jednak  w istocie rzeczy zobra­
zowane na  niem cyfrow e dane 
będą bardzo ważnym  przyczyn­
kiem  do zorjentow ania sfer go­
spodarczych o możliwościach 
rozw ojow ych przem ysłu rybac­
kiego.

ZNIŻKI KOLEJOWE NA TAR 
GI GDYŃSKIE.

O tw arcie tegorocznych T ar­
gów Gdyńskich nastąpi w dniu 
28 czerwca b. r. Targi G dyńskie 
będą otw arte przez dwa tygo­
dnie do 12 lipca b. r. w łącznie.

W okresie Święta Morza prze­
w idziane są znaczne zniżki na 
przejazd do Gdyni. O bow iązują 
cne od 25 do 28 czerwca, jeżeli 
chodzi o p rzy jazd  do Gdyni. 
Zniżki w ydaw ane są na zasadzie 
nabycia k a rty  uczestnictwa za 
cenę 5 zl. w biurach O rbisu, Li-

Praca nad przygotow aniem  hal 
w ystaw owych postępuje szyb­
ko naprzód. H angary  i budynki 
w arsztatow e lotnictw a dzięki 
pracy kilkuset rzem ieślników i 
robotników  zm ieniają się w e- 
fektowne paw ilony wystawowe. 
Podkomisje poszczególnych grup 
w ystaw y opracow ują rozplano­
wanie w nętrz poszczególnych 
stoisk. Nie je st to latwia praca, 
ponieważ należy pogodzić deko­
racyjne rozwiązań i e w nętrza z 
m aks ym alinem w ykorzystaniem  
miejsca dla stoiisk.

Podkom isja działu Rzemiosła 
pod przewodnictwem  prezesa po­
sła Snopiczyńskiego kończy już 
rozplanowanie w nętrza paw ilo­
nu rzemiosła. Pow ierzchnia pa- 
wuloiniu rzemiosła obejm uje 513 
metrów kw adratow ych pow ierz­
chni, z cizego na p rzestrzeń  użyt­
kową (pod stoiska) w ypada 223 
mitr. kw adr. Ogólna długość fron­
tu stoisk wynosić będzie 212 m e­
trów bieżących o różnych głębo­
kościach. P rojektow ane są sto- 
ska o sześciu różnych głęboko­
ściach, a mianowicie O' głęboko­
ści od G do 21/2 metra.

D yrekcja  O gólnopolskiej W y­
staw y Rzemiosła Metalowo - Ele- 
ktroitecbniczneglo z siedzibą w 
W arszawie (Związek Izb Rze-

gi M orskiej i K olonjałnej, oraz 
w n iek tórych  kasach ko le jo ­
wych. Zniżka w ynosi 33% przy 
w yjeźdźie, a pow rót jest bez­
p ła tny ; data pow rotu  z Gdyni 
musi być uwidoczniona na k a r ­
cie uczestnictwa już w dniu  za­
kupu.

Ponadto czynne będą pociągi 
popularne ze zniżką 75%, do 
których najmindejislza ilość osób 
wynosić może 300 osób.

Po 2 lipca obow iązują ulgi ko­
lejow e, udzielone na Targi 
G dyńskie do dnia 20 lipca b. r.

mieślniczych, M azowiecka 1) o- 
trzym uje coraz w iększą liczbę 
zglsozeń i zapytań. D la u ła tw ie­
nia przyszłym  wystawcom kon­
taktu z władizami w ystaw y D y ­
rekcja Og. Polsk. Wyż. Rzem. 
Met. - El. organizuje kom itety 
lokalnie, k tó re  będą na  terenie 
swoich Izb Rzeim. spełniały rolę 
ekspozytur centrali w arszaw ­
skiej.

Zw iązeh I zb R zem i eśln i ezych 
: wisizygtikie Izby Rzemieślnicze 
uŁ atw iają rzem ieślnikom  biorą­
cym udział w w ystaw ie organi­
zowanie stoisk, .służąc: im radą i 
pomocą. Nie ulega wątpliwości, 
do którego Zwrócił się Związek 
Izb Rzemieślniczych pomoże ró­
wnież rzem iosłu ffinansowo do 
realizacji licznego udziału w w y 
stawie.

Aukcja futrzana
O tw arcie VI A ukcji F u trza­

nej w Leningradzie nastąpi w 
dniu 12 lipca b. r. W szelkich 
inform acyj w  te j sprawie, ja k  
również inform acyj dotyczących 
uzyskania zezwolenia na p rzy ­
wóz futer do Polski, udziela 
j  J r 'Z e d s  taw i ci e ls tw o 1 fandlowe 
Z. S. R. R. w Polsce, W arszawa, 
ul. Koszykowa 4, tel. 9-15-26.

ELEGANCKIE PANIE 1 PANOWIE 
NOSZĄ TYLKO L U K S U S O W E OBUWIE
L. ODERBERGA
D Y P L O M O W A N E G O  M IS T R Z A  C E C H O W E G O  w  Ł O D Z I  U L . P I O T R K O W S K A  33 

OSTATNIE MODELE PIĘKNIE OZDOBIONE -  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

Wystawa Metalowo-Elektrotechniczna 
w Warszawie
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
W SPRAWIE WYKONANIA 
USTAWY O ORDYNACJI 

PODATKOWEJ
M inisterstwo Skarbu w  dniu 10 

czarw ca r. b. LDY 22124/1/36 
przesłało do Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. p ro jek t roz. 
porządzenia wykonaw czego do 
ustaw y o O rdynacji Podatkow ej. 
M inisterstwo Skarbu w yznaczy­
ło term in nadesłania w  te j sp ra­
wie opinji przez Samorząd Go­
spodarczy Rzemiosła — na dzień 
25 czerwca r. b.

Związek Tzb przesłał powyższy 
p ro jek t w szystkim  Izbom Rze­
mieślniczym do opinji.

W zw iązku z nadesłanym  pro­
jektem  zwołana została Komisja 
Obciążeń p rzy  Związku Izb Rze­
m ieślniczych R. P. — na dzień 23 
czerwca r. b.

POSIEDZENIE KOMISJI 
OBCIĄŻEŃ PRZY ZWIĄZKU 
IZB RZEMIEŚLNICZYCH R. P.

W dniu 23 czerwca o godz.
1 O-ej w  lokalu Związku Izb odbę­
dzie się posiedzenie Komisji O b­
ciążeń.

Porządek dzienny obrad:
1) rozpatrzenie i zaopinjow a- 

nie nadesłanego przez M inister­
stwo Skarbu projektu rozporzą­
dzenia M inistra Skarbu o w yko­
naniu O rdynacji Podatkow ej;

2) zajęcie stanow iska w  sp ra­
wie reform y ta ry fy  świadectw  
przem ysłow ych i k a r t re jestra- 
cy jnych ;

3) kom unikat w spraw ie dzia­
łalności Komisji Ubezpieczeń 
Społecznych — pow ołanej przez 
M inistra O pieki Społecznej;

4) w olne wnioski.
Na powyższe posiedzenie zo­

stali zaproszeni przedstaw iciele 
poszczególnych K om isyj O bcią­
żeń p rzy  Izbach Rzem ieślni­
czych.

KONFERENCJA 
PODATKOWA W CECHU 

WĘDLINIARZY 
W WARSZAWIE

W dniu 9 czerwca w lokalu Ce. 
chu odbyła się pod przew od­
nictw em  p. P rezesa Reiffa kon­
ferencja w  spraw ach jiodatko- 
wycli, dotyczących rzem iosła m a­
sarskiego.

Na konferencji zostały po ru ­
szone i omówione następujące 
sp raw y :

1) żądanie władz skarbowych 
co do obowiązku nabyw ania

św iadectw  przem ysłow ych II. ka- 
iegorji handlow ej przez sklepy 
w ędliniarskie, za trudn iające 2 
osoby najem ne;

2) w ym iar podatku od lokali 
dla m asarskich zakładów handlo­
w ych;

3) stosowanie norm średniej 
dochodowości w rzemiośle ma- 
marskiem;

4) Pow staw anie zaległości i 
form a ich likw idacji;

5) pow oływ anie biegłych do 
spraw  podatkow ych;

6) przyspieszenie rozpatrzenia 
zalegających ju ż  od dłuższego 
czasu odwołań przez Kom isję 
Odwoławczą.

O dpow iednich w yjaśnień u- 
dzielił p. W ładysław  Kozłowski 
— Naczelnik Wydziału Związku 
Izb Rzem ieślniczych R. P., spe­
cjalnie zaproszony na powyższe

zebranie.
P. Naczelnik Kozłowski zazna­

czył, między innemi, że sprawa 
reformy świadectw przem ysło­
wych staje się ak tualna  i że o ile 
chodzi o świadectwa przem y­
słowe na zakłady handlowe II 
kat., to w  tej sprawie Związek 
Izb Rzemieślniczych R. P. w  mie­
siącu lutym r. b. złożył do Mini­
sterstwa Skarbu odpowiednie 
m em orjały  i oczekuje m iarodaj­
nej decyzji.

Po wszechstronnej dyskusji — 
przewodniczący p. prezes Raiff, 
zam ykając posiedzenie, oświad­
czył, iż Cech W ędliniarzy w 
W arszawie zwróci się w czasie 
najbliższym do Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. o dalszą in­
terw encję u czynników m iaro­
dajnych  — w  poruszonych na 
zebraniu sprawach.

Kurs dokształcający dla szewców i fryzjerów
Insty tu t N aukow y Rzem ieślni­

czy Im ienia Pierwszego M arszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego 
prow adzi obecnie w porozum ie­
niu z Izbą Rzem ieślniczą w W ar­
szawie w ieczorow e k u rsy  do­
kształcające izawodowe dla m u­
larzy, oraz organizuje ku rsy  dla 
fryzjerów , szewców i cholew ka­
rzy.

Program  ku rsu  dla fryzjerów  
obejm uje przedm ioty następu­
jące: w części zaw odow ej: Ma-
terjaloianawstwO'. Nowoczesne u- 
rządzenie zakładu. F ryzjerstw o 
dam skie i męskie. Farbow anie 
włosów. Peruikarsitwo. K alkula­
cja i organizacja zakładu fry ­
zjerskiego. llig je n a  zawodowa; 
w części ogólnej: język  polski,
rachunki, geografja gospodar­
cza, prawoiznawstwo i nauka o-

K ierow nictwo ku rsu  ob ją ł p. 
Tadeusz Bylewski, k ier. szkoły 
fryz je rsk ie j.

Świadectwo ukończenia kursu 
zastępuje świadectwo szkoły do­
kształcającej zawodowej, wyma 
gane od kandydatów  do egzam i­
nu m istrzow skiego (stosownie 
do. ust. IV art. 158 P raw a P rze­
mysłowego).

Początek kursu dnia i  lipca. 
Zajęcia odbyw ać się będą w ie­
czorami 4 razy  w tygodniu  od 
godz. 18-ej do 21-ej. Zakończe­
nie k u rsu —dn. 30 w rześnia r. b.

Podania o przyjęcie na kurs
wnosić należy do R eferatu  O- 
aw łaty i K u ltu ry  In sty tu tu  do dn. 
27 czerwca r. b. Ilość m iejsc na 
kursiie ograniczona. K andydaci 
na kurs poddani będą egzam ino­
wi w stępnem u z języka  polskie­
go i ary tm etyk i.

Wpisowe przy  składaniu po­
dań — 5 zł. O płata za kurs  — 40 
zł. (płatna z góry po złożeniu 
egzaminu wstępnego).

Do podania o przyjęcie  na 
kurs należy dołączyć własno­
ręcznie napisany życiorys, oraz 
odpisy świadectw, p rak ty k i  za- 
wadowej i wykształcenia ogól­
nego.

Bliższych informacyj udziela 
Referat O światy i K ultu ry  In­
s ty tutu  Rzemieślniczego (ul. 
Chmielna 52) w  godzinach 8—15 
o<raz Izba Rzemieślincza w W ar­
szawie (Królewska 23. piokój Nr.
9)-.

Inform acje, dotyczące kursu  
szewców, którego kierow nictw o 
objął m istrz szewski p. Święcic­
ki, podane są w Nr. 7 „B iulety­
nu" Insty tu tu , dołączonym  do 
niniejszego w ydania „Rzemio­
sła".

K urs dla m ularzy, prow adzo­
ny pod k ierunkiem  p. St. F. 
Crettiego, rozpoczął się w p ią ­
tek  d. 19 h. m. Na kurs zapisało 
się 38 kandydatów .
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Dziesięciolecie zasłużonej placówki handlowej 
F-my „Elektrodom" w Łodzi

W efektow nym , gustow nie urządzo­
nym  i bajeczn ie  - kolorow o ośw ietlo ­
nym  paw ilon ie w ystaw ow ym  rozm ie­
ści! p rzejrzyście  sw e różnorodne ekspo­
naty Sklep  P ropagandow y p. f. „E lek­
trodom" w Łodzi (ul. P iotrkow ska 115).

Z achw yceni organizacją  propagando­
w ego stoiska firm y „Elektrodom", 
zw racam y się do dyrektora  p rzed się­
biorstw a, p. M ieczysław a Z arzyckiego, 
który u dziela  nam  sw ych  cennych  
w skazów ek, dotyczących  zakresu  dzia­
łania  te j p oży teczn ej i zasłużon ej p la ­
ców ki handlow ej.

„Elektrodom " jest p laców ką propa­
gandow ą dla użycia  św iatła  i siły  e le k ­
trycznej dla przem ysłu , rzem iosła, 
biur, in s ty tu cy j handlow ych  i t. p. w 
zasięgu działania sieci rozdzie lczej prą­
du E lektrow ni Ł ódzkiej. Idea przedsię­
b iorstw a tk w i rów nież w popularyzacji 
n ajszerszego  stosow ania e lek tryczności 
w użytku  dom owym .

W ten sposób „Elektrodom " sta je  na 
usługach:

PRZEMYSŁU, sprzedając i in sta lu jąc: 
m otory e lek tryczn e, zak ładając ra­
cjonalne ośw ietlen ie  z u w zg lęd n ie­
n iem  b ezp ieczeń stw a  pracy, opraco­
w ując kosztorysy,

RZEMIOSŁA, dążąc do propagandy  
europeizacji w arsztatów  rzem ieśln i­
czych przez w yk orzystan ie  prądu 
e lek tryczn ego  dla celów  p rod u k cy j­
nych w szystk ich  zaw odów, poleca  
dla:

ślusarstw a — spaw arki, tokarki, w ier­
tarki, s iln ik i (do m ontażu w ew n. i 
zewin.), b lacharstw a — kolby  lu tow ­
nicze i garnki do topienia m etali, 
stolarstw a — frezarki, p iły  taśm o­
w e i tarczow e,

kraw iectw a — żelazka (rów nież praln i­
cze) i nożyce, szew etw a — żelazka  
szew okie, p iekarstw o -  siln ik i, rze-

źnic.twa — m aszyny do przerabiania, 
m ielen ia  i krajan ia  m ięsa oraz do 
przetw órczej produkcji w ęd lin iar­

sk iej, fryzjerstw a  i kosm etyk i —
aparaty do masażu, parów ki, suszki 
do w łosów , elek tr karbów ki, apar. 
do w ieczn ej ondulacji, stery lizatory  
i t. p.

GO SPODARSTW A DOM OW EGO, po- .
leca jąc  — naozynia kuchenne, kuch­
n ie z piekarnikam i (jedno — dwu 
— w ielop ły tow e), p iekarn ik i róż­
nych system ów , kośció łk i do w ody, 
piece i p ięcyk i do ogrzew ania  
w nętrz, żelazka do prasow ania, 
grzałki, m aszynki do kaw y i herba­
ty, p ły ty  do u trzym yw ania potraw  

w rów nej tem peraturze, autom a­
tyczne kuchnie (w których obiad 
ugotow any, w staw iony w godz. po­
rannych u trzym uje ciep łotę i stan 
św ieżości przez 8 do 10 godzin), po­
duszki e lek tryczn e, lam py kw arco­
w e: „Y italux“ — S olu x“, syst. „Mi­
nima".

W uzupełnieniu  dysponuje „E lektro­
dom" bogatem i działam i: lam p ośw ie­
tlen iow ych  oraz aparatów  radjow ych  
w szystk ich  przodujących w kraju  fa ­
bryk.

Godzi się w spom nieć, że firm a pro­
w adzi dział sprzedży ratalnych dla 
abonentów  E lektrow ni Ł ódzkiej.

W ten sposób firm a „Elektrodom"  
pod racjonialnem i sprężystem  k ierow ­
nictw em  p. Z arzyckiego stała się przo­
dującą in sty tu cją  handlow ą na teren ie  
m. Łodzi i j e j  n ajb liższych  okolic, a 
formą organ izacyjn ą  m oże służyć jak o

w zór dla podobnych in sty tu cy j na te ­
renie całego kraju.

(p. a.)
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Firma Krystjan Wutke na Wystawie 
Rzemieślniczej

Jednem z n ajefek tow n iejszych  było  
stoisko firm y K rystjana W utke, zak ła ­
du w yk w itn ego  m iarow ego kraw iectw a  
m ęskiego w Łodzi (uf. P iotrkow ska 157). 

f irma została założona w roku 1875

przez p. K rystjana W utkego, obecnie  
pozostaje natom iast pod fachu wem  
kierow nictw em  w łaściciela  zakładu, p. 
A rtura W utkego, dyp lom ow anego mi­
strza kraw ieck iego  i kuśnierskiego.

Poza działem  k raw iectw a m iarow ego  
firma po-siada ba rdzo bogato zaopatrzo­
ny dział sprzedaży tow arów , pledów , 
koców  i chustek. O gółem  zatrudnia  
firm a 15 pracow ników .

W stoisku W ystaw y R zem ieśln iczej

w ystaw iła  Firma: frak — n ajnow szego  
kroju, garnitur spacerow y z kom bino­
wanym i spodniam i oraz garnitur spor­
tow y. Ściany stoiska zostały e fek tów -

tem  towiarów, pledów , kołder i chustek, 
stw arzając n ad zw yczajny  efek t w zro­
kow y.

G ustow nie udekorow ane stoisko śc ią ­
gało n iezliczone rzesze zw iedzających .

osiągając w ten sposób sw ój w łaściw y  
efek t propagandow y.

U dział w W ystaw ie R zem ieśln iczej 
w Łodzi b y ł debiutem  firm y w w y sta ­
wach krajow ych.

(p.a.)

Przekrój działalności 
K. K. O. m. Łodzi

K om unalna Kasa O szczędności m ia­
sta Łodzi założona w roku 1950 jako  
instytu cja  użyteczności publicznej oraz 
papilarnej pew ności funduszów  lok o ­
w anych, o siągn ęła  mimo panującego  
kryzysu dość pokaźne w yn ik i rozw oju

O rozw oju  tym  św iadczą cyfry stale  
w zrastających  funduszów  lokow anych  
w K. K. O. in. Łodzi, k tóre na dzień  
1.6.1956 r .  w yn osiły  kw otę przeszło  
Zl. 5.550.000.

K wota procentów  w ypłacon ych  od 
lokat za ok res p ięc io letn i w ynosiła  
przeszło Zl. 810.000.—

Suma obrotów  rocznych K. K. O. m. 
Lodzi sięga kw oty 105.000.000.—

W dziale k redytow ym  poza dysk on ­
tow aniem  p ierw szorzędnego m aterjału  
w ekslow ego, poch idzącego z obrotu go­
spodarczego, Kasa uruchom iła dział 
kredytu  średnioterm inow ego zabezp ie­
czonego hipotecznie, na budow ę m a­
łych dom ków, w zg lęd n ie  na nadbudo­
wę już istn iejących . W  zw iązku z przy- 
m usowem  przyłączeniem  domów- do 
sieci kanałów  m iejsk ich , Kasa udziela  
pożyczek  także na ton cel.

Jednocześnie biorąc pod uw agę cięż­
k ie po łożen ie rzem iosła  w kraju, a w 
Łodzi w- szczególności, Kasa uruchom i­
ła k redyt dla rzem iosła w form ie po­
życzek  w ekslow ych  na ce le  in w esty ­
cyjne.

Suma k red ytów  udzielonych  przez  
Kasę tak na budow ę dom ków, p rzy łą ­
czeń do -siec-i k an a lizacy jn ej jak  i po­
życzek  rzem ieśln iczych  za okres 2 o- 
statnieh la t w yn iosła  sum ę dość po- 
ważną, bo w ynoszącą kw otę Zł. 3.400.000

N ieza leżn ie  od kredytu  dla rzem io­
sła z funduszów  w łasn ych  Kasa roz­
prow adziła w roku 1935 r. sum ę Zl. 
100.000.— przeznaczoną przez Bank G o­
spodarstwa K rajow ego dla rzem iosła.

Jak w idać z pow yższego krótkiego  
zestaw ien ia  cyfr operacji tak biernych  
jak  i czynnych , Kasa na teren ie  m ia­
sta pozysk ała  całk ow ite zau fan ie spo­
łeczeństw a łódzkiego w yrażające się w 
stałym  w zroście w kładów  oszczędno­
ściow ych, oraz dzięki ostrożnej p o lity ­
ce kred ytow ej ob ecn ej D y rek c ji Kasy  
w- osobach D yrektora Z arządzającego  
Z. C h ądzyńsk iego, zastępcy D yr. J. Ja­
nickiego i członka D y rek cji Z. Saniew - 
sk iego rokuje i na przyszłość jak  
najlep szy  rozw ój tej tak p ożyteczn ej 
dla szerokich  w arstw  społeczeństw a  
łódzkiego, placów ki.
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„Elektromłyn" Sp
D o szeregu m łynów  postaw ionych  

w ysoko pod w zględem  produkcyjnym  
i bogato w yposażonych  techniczn ie na­
leży  zaliczlć „E lektrom łyn" — Sp. z. o. 
o. — .w Łodzi, ul. Zakijtna 47.

„Elektrom łyn" jest w łasnością  pp. 
Zygm unta Fryt/.a, Ewalda D rebera

i D aw ida B igelajzena , pozostając pod 
kierow nictw em  fachow em  i handlow em  
p. Zygm unta Frytza, członka Zarządu 
Zw. M łynarzy Polskich w  W arszaw ie.

O przygotow aniu  fachow em , p. F ry ­
tza najlep iej zaśw iadczy fakt posiada­
nia przez n iego dw óch dyplom ów  rni-

Założona w roku 1914 F abryka Me­
bli A m bulatoryjnych  i Szpitalnych p.f. 
Juljusz Braun w  Łodzi (biura — ul. 
P iotrkow ska 106, fabryka — ul. N awrot

z o. o. w Łodzi
strzowskiich, a M ianow icie: m łyn arsk ie­
go i p iekarskiego.

N a W ystaw ie R zem ieśln iczej w Ło­
dzi stoisko „Elektrom łyn" szczególn ie  
się w yróżn iło  dzięki p lastycznem u u w i­
docznieniu w szystk ich  m om entów  pra­
cy m łyna — od czyszczen ia  ziarna do

uzyskania produktu końcow ego — m ą­
ki oraz schem atycznem u u jęciu  ilościo­
wej produkcji i zestaw ien iu  porów ­
naw czych  danych cen zakupu i sprze-

108) jest jedną z najpow ażn iejszych  
placów ek przem ysłow ych  tego działu  
w Polsce.

C harakterystycznym  jest sta ły  roz­

w ój przedsiębiorstw a, które już w  ro­
ku 1927 przenosi się do now ow ybudo- 
w anej fabryki przy ul. N awrot, i od­
tąd datuje się rozszerzenie działów  
produkcyjnych , które w chw ili obec­
nej obejm ują:

m eble am bulatoryjne, szp ita lne, le ­
karskie, d en tystyczne, w reszcie  bogaty  
dział urządzeń zak ładów  fryzjersko- 
kosm etycznych , jak  — fotele, stoliki, 
um yw alnie i inne akcesorja. U zu p eł­
n iają produkcję działy  techniczne: 
chrom ow ania, m iedziow ania, m osiądzo­
wania, kadm ow ania, n ik low ania, p la te ­
row ania i srebrzen ia  oraz Specjalne 
w arsztaty reperacyjne.

O w artości produkcji firm y j. Braun 
św iadczy dobitnie fakt w ypuszczen ia  
na rynek m ebli sta low ych  chrom ow a­
nych do poczekaln i i gabinetów , dotąd 
sprow adzanych z. zagranicy.

Na W ystaw ie R zem ieśln iczej zapre­
zentow ała się Firm a w efek tow n ym  pa­
w ilonie, którego fotografję przy n in iej-  
szem  reprodukujem y.

(p.a.)

Rola tapczanów 
w architekturze 

wnętrz
U m eblow anie now oczesnej syp ialn i 

zbliżone jest do pokoju baw ialnego. 
Zjaw isko to w yw ołan e jest przew ażnie  
chęcią jak n ajk orzystn iejszego  w y z y ­
skania zazw yczaj obecnie m ałych m ie­
szkań. N aczelną p ozycję w tego rodza­
ju  um eblow aniu zajm uje tapczan.

Tapczan m usi odznaczać się w ytw or­
nym  a prostym  kształtem , by n ie szpe­
cić charakteru pokoju, posiadając jed ­
nocześnie w szelk ie  za lety  h ig ien iczn e­
go i w ygodnego łoża. Praw dziw ie no­
w oczesny tapczan już nie pow inien  
posiadać n iepraktyczn ych  i szpecących  
„wtosianek", ani zbędnej, w ierzchniej 
narzuty, rów nież zastosow anie tw ar­
dych sprężyn  tapicerskich  n ie może 
dać należytego  efektu  Niska, zgrabna, 
pod gatunek m ebli fornierow ana sk rzy ­
nia, autom at unoszący cienką ramę, na 
której um ocow ana je s t ,d y k ta , lub na­
p ięte są pasy, n,a raihis um ocow ane są 
trzy poduszki w ysokości 25 cm, obciąg­
nięte gładką lub w zorzystą tkaniną — 
cio  przekrój praktycznego i modnego  
tapczanu.

Poduszki tapczanow e w inny być do­
stateczn ie e lastyczn e by zastąp iły  do­
bry m aterac łóżkow y, zachow ując jed ­
nocześnie zaw sze, n iezm ienny kształt. 
Problem ten n ajracjon aln iej rozw iązu­
je  zastosow anie do w nętrza poduszek

S to is k o  my&iamome firm y „ Klekirom lyn“ n> Łodzi.

dąży w czasokresie od 1935 do 1936 ro­
ku

(p.a.)

Fabryka mebli ambulatoryjnych i szpitalnych 
Juljusz Braun w Łodzi
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— w kładek sp rężyn ow ych  system u  
„Szlarafja". T y lk o  sp łot w zajem nie  
załapujących  się sprężyn, napiętych  
na sta low ych  ram kach gw arantu je e la ­
styczność i n iezm ienność kształtu .

Jeszcze podkreślić należy, że podusz-

Rzem ieślinicza W ystaw a w Łodzi m ia­
ła w k oncepcji n iety lk o  chęć przed­
staw ien ia  dorobku pracy i m ożliw ości 
w ytw órczych  rzem iosła polsk iego  o- 
kręgu  łódzkiego, lecz  także m ożność 
bezpośredniego zetkn ięcia  rzem ieśln i­
ka z tą w ytw órczością  przem ysłow ą, 
która sta je  na jego  usługach.

N ie zdziw ił w ięc nas udział w  W y­
staw ie S pó łk i A k c y jn e j  F a b ry k  p. f. 
„W id zew sk a  M a n u fa k tu ra "  w  Łodzi.

Stoisko „W id z ew sk ie j M a n u fa k tu ry " , 
znanej w skrócie p. n. „Winna", w y ­
śm ien icie u ję te  arch itekton icznie, obra­
zow ało produkcję fabryk, które w  
dziale w yrobów  b aw ełn ianych  produ­
kują: to w a ry  b ia łe  na koszule, obrusy, 
serw etk i, ręczniki, chustki, do nosa, 
dam asty, prześcieradła, p iąućs, ©tarni­
ny, batysty , satyn,ki, victoria lavn i t.k 
d.; to w a ry  k o lo ro w e  na m ęskie i dzie­
cinne uibrania, rów nież d ru k o w a n e  Oks­

fo rd y , o p a le  i v o ile ; gazę n a  b an d aże  
i u b ra n ia  zaw odow e. Poza tem  produ­
kują fabryki p rz ę d z ę  N r. N r. od 20 do

ki takie dują się z ła tw ością  odw racać 
i przestaw iać, co znów  podnosi ich w ar­
tość praktyczną. W urządzeniu  w nętrz 
z w kładkam i sprężynow em i „Szlarafja"  
w sposób najbardziej tel-owy czynnik  
ufilitarny z czynn ik iem  pięknu.

w ytw órczości „W idzew skiej M anufak­
tury", zrozum ie się, że stoisko w ysta ­
w ow e nie jest w stan ie odzw iercied lić  
charakteru fabryki. Z w róciliśm y się 
w ięc do P a n a  K o n su la  M aksa  K ona, na­
czelnego  d y re k to ra  „W id z ew sk ie j Ma-

W chodzim y na teren fabryczny. — 
„W idzew ska M anufaktura" — to kom ­
p leks potężnych  b loków  fabrycznych , 
zgrupow anych na w ie lk im  teren ie  w 
d zieln icy  łódzk iej, zw anej W idzew em . 
Trudno oprzeć się p ierw szem u w raże­
niu, ja k ie  robi na człow ieku  kolos fa ­
bryczny, w którego poszczególnych  
blokach, halach i salach  poruszają  się 
niezliczone ilści m aszyn, obsługiw a­
nych przez 8500 ludzi.

Zw iedzam y k o lejn o  przędzaln ie — 
a m e ry k a ń sk ą  i eg ip sk ą . N azw y te po­
chodzą stąd, że w jed n ej przerabiana  
baw ełna am erykańska, a w  drugiej — 
egipska.

Praca w przędzaln i — to cały sze-

„Wfdzewska Manufaktura" — potentat 
polskiego przemysłu włókienniczego

!?0 gazow aną jak  rów nież m erceryzo  
waną, w reszcie w d z ia le  m e ta lu rg iczn o - 
m aszynow ym  — o b ra b ia rk i  d lu  m eta li 
i d rzew a , ro w e ry  up o ro w e  i a r ty k u ły  
u ż y tk u  dom ow ego.

Biorąc pod uwagę ogrom ny zakres

n u fa k tu ry " , z prośbą o zezw olen ie  na 
ob ejrzen ie  zakładów .

jak  zw yk le  uczynny, p. Konsul u- 
dzielił nam sw ych  cennych  uw ag i przy  
dzielił p. inż. H e n ry k a  F a rb e rn  jako  
przew odnika przy zw iedzaniu  fabryk.

reg etapów . B aw ełna, która przychc  
dzi do nas w dużych belach  idzie do 
trz e p a ln i, gdzie się ją  szarpie i m ie­
sza, następnie dostaje się do zg rzeb la - 
rek , które w k ładają  w łókna rów nole­
gle, aby w następnych  fazach po p rzej­
ściu  przez t. zw. f l a je r y  ulec skręceniu  
i śc ien ien iu  w form ie cien k iej nitki.

Tak w ygląda  praca w przędzalniach; 
następnie zw iedzam y tkaln ię, w  której 
z w ątka i osnow u na 3200 krosnach pra­
ca 800 ludzi tw orzy co tydzień  p ó łto ra  
m iljo n a  m e tró w  tow aru. W reszcie bie- 
larnia, farbiarnia, drukarnia, apretura  
— niezliczon a ilość b loków , m ieszczą- 
cych n ik low nię, chrom ow nię, tartaki, 
stolarnię. U zu pełn iają  produkcję fab ry­
ka k on fek cji i fabryka m aszyn.

A teraz k ilka danych cyfrow ych , 
które zdołają zorjentow ać nas w  ogro­
m ie fabryki:

— Sieć w ew nętrzn ych  lin ij k o le jo ­
wych, łączących  teren y  fabryczne z 
w łasną bocznicą k o lejow ą w ynosi 15
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kilom etrów . Z użycie dzienne w ęgla  w y  
nosi 15 w agonów , i. j. około 225.000 kg. 
P rzędzaln ia am erykańska m ieści w 
sobie 110.00 w rzecion , a egipska 80.000: 
w ten sposób przędzaln ia  am erykań­
ska je s t  n ajw ięk szą  jedn ostką  przę­
dzalniczą w Europie. F abryka posiada  
elek trow nię i p ięć podstacyj, które po­
siadają moc zdolną do zasilen ia  prądem  
takiego m iasta, jak  np. Lublin. F ab ry­
ka m aszyn przy „W idzew skiej M anu­
fakturze produkuje w szystk ie  m aszy­
ny i narzędzia dla użytku  w ew n ętrzn e­
go fabryki oraz w yrab ia  obrabiarki i 
inne m aszyny, w reszcie  szk ie le ty  m oto­
rów elek tryczn ych  dla krajow ych  fa­
bryk m otorów.

P rzytoczone w yżej dane będą  
chyba dostateczne.

W czasie rozm ow y z pi. K onsulem  do­
w iadujem y się ponadto, że na teren ie

W ielce się przysłu ży ła  R zem iosłu  
Łódzkiem u S z lifie rn in , F a b ry k a  L u s te r  
i H u rto w n ia  Szyb  p.f. J a k ó b  F e lix ,
istn iejąca  w Łodizi od 45 lat, jedno z.
najstarszych  przedsięb iorstw  tego ro­
dzaju w Polsce, pozostające obecnie

pod k ierow nictw em  pp . M ak sy m iljan a  
Z a jąca  i K a ro la  F isze ra .

Firm a ta, n ie  szczędząc trudów , zbu­
dow ała na W ystaw ie R zem ieśln iczej 
oryginalny  paw ilon z szyb kolorow ych

fabryki istn ieje  cały szereg  in sty tu cyj  
w ew nętrzn ych  o charakterze społecz­
nym, na których  czele  stoi sam nacz. 
dyrektor , p. Maks K oji.

Jeset w ięc Kolo bezp ieczeństw a i hy- 
g jen y  pracy, liczący  ponad 1000 człon­
ków Klub Sportow y „W im a“ (znany z 
b. dobrych cyk listów .), Straż ogniow a  
„W im a“, P rzysposob ien ie  strażackie  
m łodocianych, Chór śp iew aczy  „Stella", 
Kola F abryczne L. O. P. P. n L. M. i K.. 
Kolo opieki nad najb ied n iejszym  d zie l­
nicy „W idzew" i w ie le  innych  in sty tu ­
cyj św iadczących  o zrozum ieniu dla 
spraw społecznych  P an ó w  — P reze sa  
O sk a rż a  K ona i N acz. D y re k to ra , M axa 
K ona.

W reszcie opuszczam y progi „W imy", 
w ynosząc ze sobą w rażen ie potęgi p o l­
sk iego przem ysłu  w łók ienniczego.

(p.a.)

B e lg ijsk ie j H u ty  w S zczak o w ej (Mało­
polska), którą to luitę firma F e łix  re­
prezentu je na O kręg Łódzki.

W tym  p ięknym  kolorow ym  p aw ilo ­
niku szklanym , przeglądam y się i po­
dziw iam y złotaw e, p ierw sze tego rodzą-

ju lustra w ykonane w kraju. Na sp e­
cja lne w yróżn ien ie  zasłu guje portret 
M arszalka P iłsudsk iego z G odłem  pań- 
stw ow em , w ygraw erow any artystyczną  
ręką w lutsrze. Polski rzem ieślnik , k tó­

ry w ykon ał ten portret, m ógłby z po­
w odzeniem  zaprezentow ać sw oje  w yro ­
b y  na św iatow ych  w ystaw ach  w  Londy  
n,ie, P aryżu  czy B rukseli, przynosząc  
zaszczyt p o lsk iej pracy rzem ieśln iczej.

F irm a , k tó ra  w y k o n a ła  ta k  po m y sło ­
w y i g u sto w n ie  u rz ą d z o n y  p aw ilon , z a ­
s łu g u je  ze  w szec lim iar n a  u zn an ie .

(p.a.)

Z ruchu 
wydawniczego

V a taro a o ochronie lokatorów  z 
objaśnieniami i wzorami pism 
procesowych — w opracowaniu 
M ichała iłow o rk i, Poznań 1936 r. 
Księgarnia Wł. Wiłak.

Obwieszczeniem M inistra Spru 
wiedliwości z dnia 4 m aja 1936 r. 
ogłoszono w  D zienniku Ustaw 
Jizeczypospoktej Polskiej nr. 39 z 
15 m aja 1936 r. jednolity tekst 
ustaw y o ochronie lokatorów. 
Tekst ten w prow adza odmienną 
num erację artykułów , oraz w łą­
cza do ustaw y przepisy dekretu 
o obniżeniu komornego.

Do tego nowego tekstu ustaw y 
o ochronie lokatorów opracował 
adw. Michał Howorka zwięzły, 
ale zarazem w yczerpujący ko­
mentarz. Komentarz ten zesta­
wiony został na podstaw ie boga­
tego orzecznictwa. Sposób odsy­
łaczy i jasność w yrażania się 
u łatw ia szybkie zrozumienie prze 
pisów.

Komentarz uw zględnia rów ­
nież przepisy kodeksu zobowią­
zań (i tak naprzykład bardzo cie­
kawe jest porównanie art. 13 u- 
sław y o ochronie lokatorów z art. 
391 kod. zobow.), jak  i przepisy 
kodeksu postępow ania cywilnego 
(np. char ak t er zaw iadom ienia o 
sporze sublokatora). A rtykuł 15 
o mor a tor juan mieszkaniowem 
skomentowany jest okólnikiem 
Min. Sprawiedliwości z dnia 
30.Xi.1935 r.

Jasny sposób w ykładu umoż­
liwia każdem u korzystanie z w y­
dania. Ścisłe i sumienne opra­
cowanie czyni z w ydaw nictw a 
również niezbędny komentarz 
dla podatnika.

W uzupełnieniu w ydania znaj­
dujem y wzory p'sm procesowych 
w spraw ach wynikłych na tle 
przepisów  ustaw y o ochronie lo­
katorów. Jest to pozew w proce- 
sie o eksmisję i zapłatę czynszu 
najm u; dalej znajdujem y odpo­
wiedź na pozew. Wniosek o spo­

Firma Jakób Felix na Wystawie 
Rzemieślniczej
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rządzenie w yroku na piśnće, skar 
ga. apelacyjna i odpowiedź na 
skargę apelacyjną da ją  obraz po­
stępowania po ogłoszeniu wyroku 
pierwszej instancji. Zlecenia dla 
komornika sądowego, skarga na 
czynności tegoż, jak  i odpowiedź 
na skargę ilustru ją postępowanie 
egzekucyjne.

Całość jest wydawnictwem nie- 
zbędnem dla właścicieli domów, 
adm inistratorów oraz lokatorów. 
Niska cena 1 zl. 50 gr. uprzystęp­
nia nabycie w ydaw nictw a każ­
demu.

.O  POPRAW IE SKÓR SURO- 
W V CH“.

U kazała się ostatnio broszura 
O popraw ie skór surow ych" 

opracow ana przez M iędzynaro­
dową Radę G arbarską w Lon­
dynie, a w ydana staraniem  G ar­
barskiego Komitetu dla spraw 
surowców w W arszawie.

Zadaniem, jak ie  ma spełnić

ta książeczka jest zwrócenie 
uw agi tak  hodowcy ja k  i rzeź- 
n ika  na  szkody, w ynikłe przez 
n iestaranne obchodzenie się z 
bydłem  i niedbałe zdejm ow anie 
i konserw ację skór. W ym ienio­
ne są w n ie j w szystkie w ażn ie j­
sze w ady w ystępujące w na­
szych skórach, spowodowane 
przez okaleczenia (drut kolcza­
sty, ciernie, gwoździe i drzazgi, 
zgrzebła, gnój i mocz oraz pa- 
sorzyty), zacięcia i dziury  (wa­
dliwe i niedbałe zdjęcie). Wał­
ka z tem i w adam i je st absolut­
nie możliwa, a drogą do je j w y­
toczenia je st uświadomienie sze­
rokich mas przez k tó re  przecho­
dzi surowiec, od hodowcy do 
garbarza. W ystarczy m inim al­
ny wysiłek, aby  surowiec skó r­
ny doprow adzić do odpow ied­
niego stanu użyteczności. Wy­
niki akcji, prow adzonej w tym 
kierunku w Belgji polepszyły 
stan skór o 23% w ciągu jedne­
go roku. A przecież u nas w nie­

których okolicach ilość uszko­
dzonych skór dochodzi do 100%!

Broszura ilustrow ana jest 
licznemi fotografjam i ukazują- 
cemi zadrapan ia i podziuraw ie­
nia oraz skóry  źle zdarte i źle 
konserw ow ane. Jej u jęcie p ro­
ste w formie, spraw ia, iż treść 
pracy  dostępna będzie każdem u; 
chodzi jedyn ie  o je j  jaknajszer- 
sze rozpowszechnienie, aby do­
ta rła  i do najdrobniejszych  ho­
dowców — cena zl. 1, do naby­
cia w Zw. Przem . G arbarzy  w 
W arszawie, ul. M arszałkow ska 
130 m. 8.

UNIEW AŻNIENIE ŚWIA­
DECTW.

Unieważnia się list czeladni­
czy, w ydany przez komisję cze­
ladniczą w G rudziądzu dnia 10.A. 
1929 r. na imię Franciszka Le­
wandowskiego z Grudziądza, u ro ­
dzonego 8.X.1904 r. w G rabow ie, 
po w. Kwidzyn.

B E Z P I E C Z E Ń S T W O ,  T A J E M N I C A  I K O R Z Y Ś C I ,
JA K IE  Z A P E W N IA  SW Y M  W K Ł A D C O M

MIASTA ŁODZI
a

CENTRALA: UL. ŚW. ANDRZEJA 3 (DOM WŁASNY).
= TELEFONY: DYREKCJA 207-68. ■ ..

WYDZIAŁ DYSKONTOWY 2)7-57. WYDZIAŁ INKASOWY 205-57. 
ODDZIAŁ I. UL. POMORSKA 3. — TELEFON 207 69.

P R Z Y J M U J E  W K Ł R D Y  O D  1 - G O  Z Ł O T E G O

T R J E M N I C R  W K Ł A D Ó W  P R A W N I E  
Z R  S T R Z E Ź O  N R

Z R Ł R T W I R  w s z e l k i e  O P E R A C J E  B R N K O W E

S z l a r a f j a  GGżynowS
Wkładki sprężynową systemu „Szlarafja" są stosowane do materaców, 
tapczanów, fotel i,  krzese1, poduszek klinowych, wałków, czworoboków 
i t p jak lównież do wszelk ich wyścielań tap icersk ich w samochodach, 
autobusach, t ram w apch  i t. p. Wkładki sprężynowe „ SzlF.raf|a" są e k o n o ­
miczne, hiojeniczne, elastyczne, lekk ie  i trwale
Żądać u tapicerów! Wyrób Krajowy!

Zakład Przem ysłow y S Z L A R A F J A  S. z o .  o.
Łódź. Gdańska 131, tel. 144-27.
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